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ALBO
    Aktualności Lokalne Biuletyn Olsztynecki

Zgłoszenia reklam w siedzibie redakcji. 
Redakcja zastrzega sobie prawo skracania 
i adiustacji tekstów i listów oraz nie odpo-
wiada za treść reklam, ogłoszeń i artyku-
łów sponsorowanych.  
Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy 
przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasa-
dami moralnymi lub prawem. Materiałów 
nie zamawianych redakcja nie zwraca. 

Punkty dystrybucji: 
▪ Kiosk Polpras (ul. Chopina 1B) 
▪ Sklep SHP Nr 1 (ul. Niepodległości 21) 
▪ Sklep SHP Nr 6 (ul. Kamienna 4) 
▪ Sklep SHP Nr 8 (ul. Akacjowa 8) 
▪ Sklep SHP Nr 14 (ul. Mrongowiusza 30  
  - sklep ogólnoprzemysłowy) 
▪ Delikatesy Centrum  
  (ul. Mrongowiusza 30) 

▪ Top Market (ul. Warszawska 6) 
▪ Carrefour Express (ul. Kościuszki 4) 
▪ Sklep “Przystań”  (Waplewo) 
▪ Sklepy Spożywczo-Przemysłowe  
  Jolanty Gramś (Lichtajny 16 a,  
  Drwęck 4 a, Pawłowo 8, Mierki 35 a,  
  Królikowo 14 b) 
▪ Miejska Biblioteka Publiczna  
   w Olsztynku (ul. Ratusz 1) 

Z radością oddajemy w Wa-
sze ręce kolejny numer biule-
tynu ALBO, pełen informacji, 
ciekawych wydarzeń i spraw, 
które dotyczą naszej lokalnej 
społeczności.  

 Drodzy  
czytelnicy 

Zbliżające się wybory uzupeł-
niające do Rady Miejskiej oraz 
wybory prezydenckie to kluczo-
wy moment dla naszej wspólnoty 
i całego kraju. Zachęcamy Was 
do aktywnego udziału w głoso-
waniu – Wasz głos ma znaczenie! 
To właśnie my, mieszkańcy, de-
cydujemy o przyszłości naszej 
małej ojczyzny i kraju. Nie po-
zostawajmy obojętni – idźmy na 
wybory i wspólnie budujmy lep-
szą przyszłość! 

Przed nami także wyjątkowy 
czas – Święta Wielkanocne. To 
okres nadziei, odrodzenia i ro-
dzinnego ciepła. Życzę Wam, 
aby te święta były pełne radości, 
spokoju i wzajemnej życzliwości. 
Niech przyniosą Wam dużo sił  
i optymizmu na kolejne dni! 

 
Alina Wołodkiewicz 

redaktor naczelna 

Drodzy Mieszkańcy Gminy Olsztynek,  
z okazji Świąt Wielkanocnych składamy Wam  

najserdeczniejsze życzenia — zdrowia, radości i spokoju. 
Niech ten wyjątkowy czas przyniesie nadzieję, odnowę  

ducha i mnóstwo ciepła w gronie najbliższych. 
Życzymy Wam także energii do realizacji marzeń,  
optymizmu na co dzień oraz wiary w lepsze jutro.  

                         Wesołego Alleluja! 
          Młodzieżowa Rada Miejska w Olsztynku 

Drodzy Mieszkańcy Gminy Olsztynek,  
z okazji zbliżających się Świąt Wielkiej Nocy  
życzymy radosnego i pełnego nadziei czasu  

spędzonego w gronie najbliższych. 
Niech te Święta będą momentem wytchnienia  
i refleksji, a Zmartwychwstanie Pańskie da siłę  

do pokonywania trudności.  

Wesołego Alleluja !

Burmistrz Olsztynka 
Robert Waraksa 

Przewodniczący Rady Miejskiej     
Jerzy Głowacz

Drodzy Mieszkańcy,  
z okazji Świąt Wielkanocnych składamy  

Wam najserdeczniejsze życzenia.  
Niech ten wyjątkowy czas napełni Wasze  

serca radością, nadzieją i spokojem.  
Niech spotkania przy świątecznym stole będą 

pełne ciepła, wzajemnej życzliwości i rodzinnej 
atmosfery. Życzymy Wam zdrowia, sił  

do realizacji marzeń oraz wielu pięknych  
chwil spędzonych w gronie najbliższych.  

 
       Wesołych Świąt! 

            Rada Seniorów w Olsztynku
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Gmina Olsztynek otrzy-
mała 950 tys. złotych na 
poprawę gminnej komu-
nikacji publicznej w ra-
mach Funduszu Rozwoju 
Przewozów Autobusowych.  

 
Podpisanie umowy nastą-

piło 10 lutego w Warmiń-
sko-Mazurskim Urzędzie 
Wojewódzkim w Olsztynie, 
pomiędzy Wojewodą War-
mińsko-Mazurskim Rado-
sławem Królem, a Burmist-
rzem Olsztynka Robertem 
Waraksą. Ponadto z tego  
samego Funduszu Powiat 
Olsztyński pozyskał ponad 
3,1 mln zł dofinansowania. 
Zorganizował on 11 linii ko-
munikacyjnych, w tym prze-
jeżdżających przez Olszty-
nek i sąsiednią Purdę.  

Wspólne działania samo-
rządów mają na celu dalszy 
rozwój Olsztynka i poprawę 

jakości życia jego miesz-
kańców. Jest to ważny krok 
w dostępie do transportu 
publicznego, szczególnie  
w mniejszych miejscowo-
ściach. Pomoże to w walce 
z wykluczeniem komunika-
cyjnym i umożliwi miesz-

kańcom łatwiejszy dostęp 
do pracy, szkół, placówek 
medycznych oraz urzędów. 
Przede wszystkim jednak 
przyczyni się do rozwoju 
naszej gminy i regionu. 
 

UM OLSZTYNEK

Dofinansowanie na przejazdy  
autobusowe dla Gminy Olsztynek

Ponad 1,7 mln zł dofinansowania 
otrzyma Gmina Olsztynek na adap-
tację i wyposażenie pomieszczeń po 
byłym Dworcu PKP na siedzibę 
Miejskiego Domu Kultury w Olsz-
tynku. Środki pochodzą z Funduszy 
Europejskich dla Warmii i Mazur. 
Całkowity koszt planowanych prac 
wyniesie ok. 2 mln zł.  

Aktualnie w historycznym budyn-
ku dworca trwają prace, które po-
winny zakończyć się do lipca 2025 
roku. Gmina Olsztynek w 2024 roku 
otrzymała 1 mln zł dofinansowania 
na ten cel z Ministerstwa Kultury  
i Dziedzictwa Narodowego. Obecnie 
wykonywany jest szereg prac wy-
kończeniowych we wskazanych po-
mieszczeniach obiektu (szpachlo-
wanie i malowanie ścian, licowanie 
ścian, ułożenie posadzek, montaż 
urządzeń sanitarnych i elektrycz-
nych), które finalnie doprowadzą do 
zaadaptowania budynku dworca na 
siedzibę Miejskiego Domu Kultury  
w Olsztynku. 
Środki, które gmina otrzyma  

w tym roku, będą stanowić konty-
nuację tej inwestycji. Zadanie obej-
muje przede wszystkim zakup kom-
pleksowego wyposażenia budynku 
na potrzeby Miejskiego Domu Kul-
tury (wyposażenie multimedialne, 
audiowizualne oraz elementy stan-

dardowego wyposażenia pomiesz-
czeń biurowych). Inwestycja obej-
muje w szczególności wyposażenie 
pracowni plastycznej z piecem do 
wypalania ceramiki, pracowni ta-
necznej, salonu wystawowego, sali 
widowiskowej i pracowni teatralnej, 
sali prób, studia nagrań, a także in-
strumenty muzyczne. Dofinansowa-
nie pozwoli również na wykonanie 
robót budowlanych w pomieszcze-

niach, które nie zostały objęte w ra-
mach obecnie realizowanych prac.  

Prace będą prowadzone na pod-
stawie projektu budowlanego oraz 
projektu wykonawczego opracowa-
nych na potrzeby przebudowy dwor-
ca kolejowego Olsztynek realizo-
wanej przez Polskie Koleje Pań-
stwowe S.A. Głównym celem po-
dejmowanych działań jest rozwój 
gminnej infrastruktury kultury w ce-

lu utworzenia nowoczesnej oferty 
kulturalnej.  

Dzięki zrealizowanej inwestycji 
możliwe będzie organizowanie no-
wych wydarzeń kulturalnych speł-
niających oczekiwania mieszkańców 
oraz podniesienie jakości oferowa-
nych zajęć, projektów kulturalnych, 
czy kół zainteresowań.  

 
UM OLSZTYNEK

Zbliżamy się do stacji Kultura!

Tylko do 30 kwietnia 
mogą Państwo rozliczyć 
swój podatek dochodowy 
za 2024 rok. 

Dzięki usłudze Twój  
e-PIT, przygotowanej 
przez Ministerstwo Finan-
sów i Krajową Admini-
strację Skarbową proces 
ten jest bardzo prosty  
i wygodny. Wypełnione 
wstępnie zeznania podat-
kowe są już dostępne  
online od 15 lutego  
na portalu podatkowym  
i można je zweryfikować 
oraz zatwierdzić w kilka 
minut. 

Twój e-PIT to nowoczes-
ne narzędzie, które auto-
matycznie uwzględnia naj-
ważniejsze ulgi, takie jak 
ulga dla rodzin wielodziet-
nych, ulga na dzieci, zwol-
nienie z PIT dla młodych 

do 26. roku życia czy ulga 
dla pracujących seniorów. 
Podatnicy mogą zalogo-
wać się do systemu za po-
mocą login.gov.pl, ban-
kowości elektronicznej lub 
aplikacji mobilnej e-US, 
co dodatkowo ułatwia do-
stęp do rozliczeń. 

Osoby, które nie zatwier-
dzą swojego PIT-37 lub 
PIT-38, nie muszą się mar-
twić – system zaakceptuje 
je automatycznie. W przy-
padku innych formularzy, 
takich jak PIT-36 czy PIT-
28, konieczna jest ręczna 
akceptacja. Podatek moż-
na zapłacić online, np. 
BLIK-iem lub kartą płat-
niczą, a zwrot nadpłaty 
dla osób rozliczających 
się elektronicznie nastąpi 
w ciągu 45 dni. 

 UM OLSZTYNEK

Do 30 kwietnia trwają  
rozliczenia PIT za 2024 r.
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Kasa Rolniczego 
Ubezpieczenia Spo-
łecznego zaprasza 
wszystkich rolników 
do udziału w XXII 
Ogó lnok ra jowym 
Konkursie Bezpieczne 
Gospodarstwo Rolne, 
którego celem jest pro-
mocja zasad ochrony 
zdrowia i życia w gos-
podarstwach rolnych. 
Patronat Honorowy 
nad konkursem objął 
Prezydent RP Andrzej 
Duda.  

 
Właściciele gospo-

darstw rolnych uczest-
niczący w Konkursie 
mają okazję do zapre-
zentowania swojego 
miejsca pracy i osiąg-
nięć zawodowych, 
zdobycia cennych na-
gród, a przede wszyst-
kim poddania swojego 
gospodarstwa profes-
jonalnemu audytowi 
bezpieczeństwa pracy, 
który wykonują ko-
misje konkursowe. 
Podczas eliminacji 
sprawdzą one, czy  
w ocenianym gospo-
darstwie stosowane są 
w praktyce zasady 

ochrony zdrowia i ży-
cia, a także czy wy-
eliminowane zostały 
w nim zagrożenia wy-
padkowe. 

Udział w nim mogą 
wziąć zarówno duże, 
jak i małe gospodar-
stwa rolne, których 
przynajmniej jeden  
z właścicieli jest obję-
ty ubezpieczeniem 
społecznym rolników. 

Termin zgłaszania 
gospodarstw do kon-
kursu upływa 25 
kwietnia 2025 r. 

Więcej informacji na 
stronie internetowej 
https://www.gov.pl/we
b/krus/xxii-ogolnokra-
jowy-konkurs-bez-
pieczne-gospodar-
stwo-rolne. 
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XXII Ogólnokrajowy  
Konkurs Bezpieczne  
Gospodarstwo Rolne 

25 maja odbędą się wybory uzu-
pełniające do Rady Miejskiej  
w Olsztynku. Wojewoda Warmiń-
sko-Mazurski ogłosił wybory uzu-
pełniające z powodu pisemnego 
zrzeczenia się mandatu przez rad-
nego Mariusza Malika.  

 
Termin na utworzenie komitetów 

wyborczych upłynął 31 marca. Z in-
formacji opublikowanej przez Ko-
misarza Wyborczego wynika, że za-
rejestrowane zostały 2 komitety 
wyborcze, które będą mogły zgła-
szać kandydatów na radnych: 

• Komitet Wyborczy Wyborców 
Mariusza Szymańskiego, 

 
• Komitet Wyborczy Wyborców 

Wiesława Filipkowska. 
 
Zgodnie z kalendarzem wybor-

czym do 12 maja można zgłaszać 
Komisarzowi Wyborczemu w Olsz-
tynie zamiar głosowania korespon-
dencyjnego przez wyborców nie-
pełnosprawnych, w tym za pomocą 
nakładek na karty do głosowania 
sporządzonych w alfabecie Braille’a 
oraz przez wyborców, którzy naj-

później w dniu głosowania kończą 
60 lat.  

Z kolei do 16 maja można składać 
wnioski o sporządzenie aktu pełno-
mocnictwa do głosowania przez wy-
borców niepełnosprawnych oraz 
przez wyborców, którzy najpóźniej 
w dniu głosowania kończą 60 lat. 

 
Głosowanie odbędzie się 25 

maja. Lokal wyborczy będzie zlo-
kalizowany w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Olsztynku (na parte-
rze) i będzie czynny w godzinach 
7:00-21:00.  

Głosować mogą mieszkańcy ulic: 
Agrestowa, Brzozowa, Dębowa, 
Głogowa, Grabowa, Jagodowa, 
Leszczynowa, Leśna, Leśników, 
Malinowa, Morelowa, Mrongowiu-
sza (od nr 35, nieparzyste), Owo-
cowa, Porzeczkowa, Sosnowa, Wiś-
niowa, Wrzosowa.  UM OLSZTYNEK

Wybory uzupełniające  
do Rady Miejskiej w Olsztynku

W drugiej połowie lutego został 
rozstrzygnięty Pierwszy Otwarty 
Konkurs ofert na realizację zadań 
publicznych w Gminie Olsztynek. 
Jak co roku, cieszył się dużym za-
interesowaniem wśród organizacji 
pozarządowych działających na 
rzecz naszej lokalnej społeczności.  

 
Burmistrz Olsztynka na realizację 

zadań publicznych w 2025 roku 
przeznaczył kwotę ponad 400 tys. 
zł. Do udziału w konkursie przy-
stąpiło 17 organizacji pozarządo-
wych, które złożyły 39 ofert.  

Na realizację zadań publicznych 
w Gminie Olsztynek przyznano do-
tacje na łączną kwotę 328 500,00 
złotych. Dofinansowanie przyznano 
14 organizacjom, które w ramach 
tych środków zrealizują do końca 
2025 roku 30 zadań na rzecz olszty-
neckiej społeczności.  

Na organy administracji publicz-
nej ustawa nakłada obowiązek rea-
lizacji zadań ze sfery publicznej 
we współpracy z organizacjami  
pozarządowymi. Zasady i zakres 
współpracy określa corocznie uch-
walany program. W związku z tym, 
że nie wszystkie środki zostały 
przyznane organizacjom, ogłosi- 
liśmy II Otwarty Konkurs ofert  
na realizację zadań publicznych  
w Gminie Olsztynek, do którego 
termin składania ofert upływa w 2 
połowie kwietnia.  

Nasza Gmina z dumą podkreśla 
owocną współpracę między wła-

dzami samorządowymi, a organi-
zacjami pozarządowymi. Organi-
zacje te  działając w obszarze po-
żytku publicznego, przyczyniają się 
do realizacji wielu zadań publicz-
nych. Na terenie gminy funkcjonuje 
wiele NGO („non-governmental or-
ganization” czyli po polsku orga-
nizacje pozarządowe) o różnorod-
nym charakterze i zakresie działań, 
z czego większość koncentruje się 
na promowaniu kultury fizycznej  
i sportu, oferując bogaty wachlarz 
aktywności skierowanych do dzieci 
i młodzieży. Uczniowskie kluby 
sportowe stanowią najliczniejszą 
grupę w tym zakresie.  

 

Wszystkie organizacje pozarzą-
dowe odgrywają aktywną rolę  
w życiu społecznym Olsztynka, an-
gażując się w różnorodne inicjatywy, 
zarówno sportowe, jak i społeczne 
czy kulturalne. Dzięki ich bezinte-
resownemu działaniu wiele projek-
tów ma szansę na realizację, co 
przyczynia się do rozwoju lokalnej 
społeczności.  

Szczegółowa lista organizacji, 
które otrzymały dofinansowanie  
dostępna jest na stronie internetowej 
www.olsztynek.pl w zakładce or-
ganizacje pozarządowe. 

UM OLSZTYNEK

I Otwarty Konkurs  
Ofert na 2025 rok 



W drugiej połowie lutego na jednej 
z ferm kaczek na terenie gminy 
Olsztynek został wykryty wirus  pta-
siej grypy H5N1.  

Niezwłocznie podjęto decyzję  
o wdrożeniu procedur mających na 
celu zapobiegnięcie dalszemu roz-
przestrzenianiu się choroby. Wpro-
wadzono środki izolacyjne, aby 
ograniczyć kontakt zakażonych pta-

ków z innymi zwierzętami, a także 
z dzikimi ptakami, które mogą sta-
nowić potencjalne źródło przenosze-
nia wirusa. W celu zapobieżenia dal-
szemu rozprzestrzenianiu się wirusa 
przeprowadzono ubój zakażonych 
kaczek, a następnie intensywną de-
zynfekcję pomieszczeń.  

Podjęto także środki zapobiegaw-
cze mające na celu monitorowanie 

sytuacji w okolicznych fermach oraz 
informowanie mieszkańców i ho-
dowców o zasadach postępowania 
w przypadku podejrzenia choroby. 
Hodowcy zobowiązani zostali do za-
chowania szczególnej ostrożności 
oraz przestrzegania zaleceń inspek-
cji weterynaryjnej. 

Choć ptasia grypa w większości 
przypadków dotyczy ptaków, w sy-
tuacji jej wystąpienia w okolicy,  
należy zachować szczególną ostroż-
ność. Do dalszego rozprzestrzenia-
nia wirusa przyczynia się bowiem 

człowiek, który może go przenieść 
m.in. na butach, odzieży, sprzęcie  
i samochodach. Zachęcamy miesz-
kańców do przestrzegania zaleceń 
służb weterynaryjnych oraz do uni-
kania kontaktu z dzikimi ptakami, 
które mogą być nosicielami wirusa. 
Regularne monitorowanie sytuacji, 
edukacja społeczeństwa oraz stoso-
wanie zasad higieny pozostają klu-
czowe w walce z tym niebezpiecz-
nym patogenem. 
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4 marca w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Stawigudzie odbyła się 
uroczysta odprawa podsumowująca 
działania policjantów z Komisariatu 
w Olsztynku oraz podległych mu 
posterunków w 2024 roku.  

Gospodarzem uroczystości był  
Komendant Komisariatu Policji  
w Olsztynku nadkom. Janusz Kar-
czewski. W gronie zaproszonych go-
ści znaleźli się m.in. Komendant 
Miejski Policji w Olsztynie insp. 
Stanisław Moroz, Wicestarosta 
Olsztyński Artur Wrochna, Zastępca 
Burmistrza Olsztynka Bogusław 
Kowalewski oraz Wójt Gminy 
Gietrzwałd Jan Kasprowicz. Obecni 
byli także przedstawiciele innych or-
ganów oraz funkcjonariusze służb, 
takich jak strażacy, leśnicy i straż-
nicy miejscy, którzy współpracują  
z policją w zakresie zapewnienia 
bezpieczeństwa publicznego. 

Podczas odprawy przedstawiono 
informacje o znacznym spadku 
liczby wykroczeń w obszarze dzia-
łania komisariatu w ubiegłym roku. 

Policjanci zwiększyli swoje zaanga-
żowanie w działania edukacyjne  
i profilaktyczne, organizując ponad 
300 spotkań z dziećmi, młodzieżą  
i seniorami. 

W ramach działań priorytetowych 
podjęto również zwiększenie liczby 
badań trzeźwości kierowców, reali-
zowanych zarówno w akcji, jak  
i w codziennej służbie. Komisariat 

Policji w Olsztynku obejmuje 
swoim zasięgiem gminę Olsztynek 
oraz dwa posterunki: w Gietrzwał-
dzie i Stawigudzie. 

UM OLSZTYNEK

Podsumowanie działań  
Komisariatu Policji w Olsztynku  

Wszyscy podróżujący samocho-
dem do Olsztyna muszą przygo-
tować się na długotrwałe utrud-
nienia drogowe. Wraz z końcem 
marca zamknięty został łącznik 
między al. Warszawską, a obwod-
nicą Olsztyna, co znacznie utrud-
nia wjazd do tej części miasta. Jest 
to efekt rozbudowy drogi woje-
wódzkiej nr 527.  

Obecnie kierowcy już napotykają 
pierwsze trudności – na odcinku 
około 500 metrów obowiązuje ruch 

wahadłowy sterowany sygnalizacją 
świetlną. 

Przypominamy, że przebudowa 
obejmuje niemal 2,5-kilometrowy 
odcinek od granic Olsztyna (al. War-
szawska) do obwodnicy (gmina Sta-
wiguda). Droga zostanie poszerzo-
na o dwa pasy ruchu po jednym  
w każdą stronę. W miejscu istnieją-
cego skrzyżowania z ul. Nad Łyną 
(w kierunku Bartąga) powstanie 
rondo turbinowe, a w pobliżu pla-
nowane jest wybudowanie nowo-

czesnego centrum przesiadkowego. 
Dodatkowo w ramach inwestycji zo-
staną wybudowane chodniki, ścieżki 
rowerowe i zatoki autobusowe. 

Zanim kierowcy skorzystają z no-
wej infrastruktury, będą musieli 
zmierzyć się z występującymi ogra-
niczeniami w ruchu drogowym. 
Przez rok – od 12 kwietnia 2025 r. 
do marca 2026 r. – łącznik między 
al. Warszawską, a obwodnicą będzie 
całkowicie zamknięty. Dodatkowo, 
na odcinku od węzła Olsztyn Połu-

dnie do planowanego ronda turbi-
nowego wprowadzony zostanie ruch 
wahadłowy. 

Po roku, w marcu 2026, kierowcy 
będą mogli korzystać z nowego od-
cinka prowadzącego do ronda tur-
binowego. W okresie wakacyjnym 
tego samego roku ruch wahadłowy 
zostanie wprowadzony na trasie 
między węzłem Olsztyn Południe,  
a rondem nad Łyną. Planowany ter-
min zakończenia  inwestycji to sier-
pień 2027 roku.

Przebudowa drogi DW 527 w kierunku Olsztyna  
– nowe informacje dla kierowców

UM OLSZTYNEK

Informacja o ptasiej grypie 
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24 lutego w Warmińsko-
Mazurskim Urzędzie Woje-
wódzkim w Olsztynie od-
było się spotkanie przedsta-
wicieli samorządów z par-
lamentarzystami regionu.  
W wydarzeniu uczestniczyli 
Zastępca Burmistrza Bogu-
sław Kowalewski oraz Kie-
rownik Referatu Gospodarki 
Nieruchomościami i Plano-
wania w Urzędzie Miejskim 
w Olsztynku  Adam Korgul. 
Było to już drugie z serii 
spotkań dotyczących bieżą-
cych problemów gmin oraz 
poszukiwaniu rozwiązań le-
gislacyjnych w kluczowych 
obszarach. 

 
Dyskusja koncentrowała 

się wokół trzech tematów:  
- inwestycji samorządo-

wych,  

- oświaty,  
- ochrony środowiska i gos-

podarki odpadami.  
 

W trakcie spotkania wy-
stąpił Adam Korgul, który 
przedstawił analizę wpływu 
reformy systemu planowania 
i zagospodarowania prze-
strzennego, którą rozpoczęto 
w 2023 roku. W wystąpie-
niu podkreślił, że zmiany  
w przepisach doprowadziły 
do gwałtownego wzrostu 
liczby składanych wniosków, 
co w wielu gminach powo-
duje trudności w dotrzymy-
waniu terminów ich rozpat-
rywania. 

Wystąpienie kierownika 
spotkało się z dużym zain-
teresowaniem zgromadzo-
nych parlamentarzystów,  
a najlepszym przykładem 

tego, jak było to pozytywnie 
odebrane przez uczestników 
było przyjęcie przez Ogól-
nopolskie Porozumienie  
Organizacji Samorządowych 
wspólnego stanowiska,  
w którym zaapelowano do 
władz krajowych o noweli-
zację przepisów w celu 
usprawnienia procedur ad-
ministracyjnych. 

Spotkanie w Olsztynie było 
kolejnym krokiem w budo-
waniu dialogu między sa-
morządami, a przedstawi-
cielami parlamentu, mają-
cym na celu poprawę wa-
runków funkcjonowania 
gmin oraz skuteczniejsze 
reagowanie na wyzwania 
stojące przed lokalnymi spo-
łecznościami. 

 
UM OLSZTYNEK

Spotkanie samorządowców   
z parlamentarzystami regionu 
Warmii i Mazur

Rozpoczęła się kolejna ak-
cja „Deklaracje pod lupą”. 
Prosimy o sprawdzenie, czy 
Państwa deklaracja doty-
cząca opłaty za gospodaro-
wanie odpadami komunal-
nymi jest aktualna. 
 
Przypominamy, że każdy 
właściciel nieruchomości 
ma obowiązek złożenia de-
klaracji, a jej brak lub nie-
aktualność może prowadzić 
do konsekwencji praw-
nych! Pierwsza deklara- 
cja powinna być złożona  
w ciągu 14 dni od zamiesz-
kania w danej nieruchomo-
ści. Jeżeli zmienia się liczba 
mieszkańców w danej nie-
ruchomości należy zaktua-
lizować dane do 10. dnia 
kolejnego miesiąca. Brak 
aktualizacji może skutko-

wać postępowaniem podat-
kowym, dlatego nie należy 
zwlekać.   
Istnieje możliwość złożenia 
deklaracji online bez wy-
chodzenia z domu. Wystar-
czy uzupełnić formularz na 
stronie: https://czystesrodo-
wisko.eu/page/68/e-dekla-
racja.  
 
Obecnie trwa weryfikacja 
złożonych deklaracji oraz 
kontrola nieruchomości, 
których właściciele nie do-
pełnili obowiązku zgłosze-
nia lub aktualizacji danych. 
Działania te podejmowane 
są z troski o równe obcią-
żenie kosztów wywozu od-
padów dla wszystkich 
mieszkańców. 
  UM OLSZTYNEK

Złóż lub zaktualizuj  
deklarację opłat  
za gospodarkę odpadami  
komunalnymi

Na zaproszenie Jakuba Jamróza, 
wójta partnerskiej Gminy Łapsze Niż-
ne, delegacja z Olsztynka uczestniczyła 
w otwarciu XXXV edycji „Śpiskich 
Zwyków” – corocznego święta kultury 
Spisza. W skład delegacji z Olsztynka 
weszli: Zastępca Burmistrza Bogusław 
Kowalewski, Przewodniczący Rady 
Miejskiej Jerzy Głowacz, Skarbnik 
Miasta Marta Gola oraz radni Rady 
Miejskiej w Olsztynku.  

Wydarzenie jest jednym z najważ-
niejszych punktów w kalendarzu kul-
turalnym tego regionu, który przyciąga 
zarówno lokalnych mieszkańców, jak 
i turystów z całej Polski. 

Udział delegacji z Olsztynka w tej 
ważnej uroczystości stanowił dosko-
nałą okazję do dalszego zacieśniania 
więzi partnerskich między Gminą 
Olsztynek, a Gminą Łapsze Niżne. 
Wspólna obecność przedstawicieli 
obu gmin była wyrazem silnej współ-
pracy, która z roku na rok staje się 
coraz bardziej owocna. Tego rodzaju 
wydarzenia otwierają również dro- 
gę do nowych wspólnych inicjatyw  
i projektów. 

 UM OLSZTYNEK

Delegacja z Olsztynka z wizytą  
w gminie partnerskiej Łapsze Niżne
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Odrestaurowany dworzec 
kolejowy w Olsztynku stał 
się miejscem, które 1 marca  
przyciągnęło wielu miłoś-
ników historii oraz kolej-
nictwa. To właśnie tam mia-
ła miejsce wyjątkowa pre-
miera książki autorstwa 
Wojciecha Kujawskiego  
pt. „Warmia. Koleje żelaz-
ne. Szlak wędrowny”.  

 
Wojciech Kujawski, autor 

jednej z najpopularniejszych 
serii książek o historii i życiu 
mieszkańców Warmii i Ma-
zur, przyjechał do Olsztynka, 
by zaprezentować swoją naj-
nowszą publikację. Książka 
opowiada o fascynującej his-
torii kolei żelaznych na War-
mii, a także o szlakach węd-
rownych, które wiodą przez 
ten malowniczy region. Au-
tor, który jest pasjonatem 
historii kolejowej, w swojej 
książce przybliża czytelni-
kom nie tylko techniczne 
aspekty budowy i rozwoju 
kolei, ale również jej wpływ 
na życie mieszkańców re-
gionu.  

Premiera książki odbyła  
się w wyjątkowej scenerii –  
w odrestaurowanym budyn-
ku dworca kolejowego, który 
sam w sobie jest świad- 
kiem wielu ważnych wyda-
rzeń z przeszłości. Dworzec  
w Olsztynku, z historią się-
gającą XIX wieku, stanowi 
doskonałą oprawę dla książ-

ki, której tematyka ściśle 
wiąże się z kolejnictwem  
i rozwojem infrastruktury 
transportowej w regionie. 

Wydarzenie cieszyło się 
dużym zainteresowaniem,  
a wśród gości obecni byli 
nie tylko miłośnicy historii, 
ale także mieszkańcy Olsz-
tynka oraz przedstawiciele 

lokalnych władz. W trakcie 
spotkania autor książki opo-
wiadał o kulisach powsta-
wania publikacji, dzieląc się 
ciekawostkami związanymi 
z badaniami i zbieraniem 
materiałów.  

Premiera książki stała się 
również okazją do odkry-
wania piękna Olsztynka  

i jego historycznego dworca, 
który po gruntownej reno-
wacji zyskał nowe życie. Jest 
to jedno z wielu wydarzeń, 
które przyczyniają się do 
promocji naszego regionu  
i jego bogatej historii kole-
jowej.  

Odnowione wnętrza dwor-
ca stają się nie tylko prze-
strzenią do organizowa- 
nia wydarzeń kulturalnych, 
ale także miejscem, gdzie 
historia ożywa. Spotkanie  
z Wojciechem Kujawskim 
było doskonałą okazją do 
zgłębienia historii kolejnict-
wa na Warmii i Mazurach.  

 
Współczesnym podróżnym, 

którzy korzystają z kolei, 
warto przypomnieć, jak is-
totną rolę transport kolejowy 
odegrał w historii regionu, 
szczególnie w drugiej poło-
wie XIX wieku, kiedy to 
linie kolejowe zaczęły łączyć 
różne miejscowości, przy-
czyniając się do rozwoju tu-
rystyki i handlu. 

  
UM OLSZTYNEK

Premiera książki na dworcu kolejowym

7 marca w sali widowi-
skowej Szkoły Podstawo-
wej nr 1 im. Noblistów Pol-
skich w Olsztynku odbył 
się Gminny Dzień Kobiet. 
To już coroczna tradycja, 
że Burmistrz Olsztynka  
zaprasza wszystkie Panie 
na specjalnie przygotowa-
ną dla nich uroczystość. 

 

W tym roku licznie przy-
byłe Panie przywitał Zastęp-
ca Burmistrza Bogusław Ko-
walewski, składając jedno-
cześnie najserdeczniejsze ży-
czenia. 

Na powitanie każda z Pań 
otrzymała słodki poczęstu-
nek. Na scenie pojawili się 
zaproszeni goście oraz znani 
artyści z Miejskiego Domu 

Kultury w Olsztynku. Uro-
czystość poprowadziła dy-
rektor MDK-u Katarzyna 
Waluk, wprowadzając ucze-
stników zarówno w pełen 
nostalgii, ale i humoru na-
strój. Tym razem przygoto-
wany został spektakl słow-
no-muzyczny  „Miłość jest 
Kobietą”. Publiczność po-
rwały najbardziej znane i lu-

biane utwory polskich wy-
konawców. Nie zabrakło 
układów tanecznych, duetu 
damsko-męskiego oraz sce-
nek słowno-śpiewanych. Do-
skonała aranżacja oraz po-
mysłowe stylizacje dodawały 
jeszcze większego smaku 
wykonywanym przebojom. 
Wszystkie utwory spotkały 
się z niesamowitym entuz-
jazmem i gromkimi brawami 
ze strony publiczności.  

Finałowy utwór wywołał 
na scenę wszystkich znako-

mitych wykonawców. Na za-
kończenie, w podziękowaniu 
za wspaniały spektakl, Za-
stępca Burmistrza złożył na 
ręce pani Dyrektor okazały 
bukiet kwiatów.  

W tym miejscu kierujemy 
specjalne podziękowania do 
Miejskiego Domu Kultury 
w Olsztynku oraz radnych 
Młodzieżowej Rady Miej-
skiej za pomoc w organizacji 
uroczystości. 

 
UM OLSZTYNEK

Gminny Dzień Kobiet
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5 marca w Urzędzie Woje-
wódzkim odbyły się uro-
czyste obchody jubileuszu 
35-lecia Stowarzyszenia Ro-
dzin Katyńskich w Olszty-
nie. Podczas ceremonii Wo-
jewoda Warmińsko-Mazurs- 
ki, Radosław Król, wręczył 
medale „Pro Patria”. Za-
stępca Burmistrza Olsztyn-
ka Bogusław Kowalewski  
w uznaniu szczególnych za-
sług w kultywowaniu pa-
mięci o walce o niepodle-
głość Rzeczypospolitej Pol- 
skiej został nim również od-
znaczony. Podczas obcho-
dów, uhonorowano także 
działalność Stowarzyszenia 
Rodzin Katyńskich w Olsz-
tynie, które od 35 lat pielęg-
nuje pamięć o ofiarach i ich 
rodzinach.  

W uroczystości uczestni-
czyli posłowie, senatorowie, 
samorządowcy, członkowie 

stowarzyszenia Rodzina Ka-
tyńska, a także dyrektorzy  
i uczniowie ze Szkoły Pod-
stawowej nr 1 im. Noblistów 
Polskich w Olsztynku. Na-
uczycielka historii, Wioletta 

Kowalewska, odebrała z rąk 
Warmińsko-Mazurskiej Ku-
rator Oświaty Jolanty Wero-
niki Skrzypczyńskiej, Medal 
Komisji Edukacji Narodo-
wej. Wyróżnienie to jest wy-

razem uznania za jej szcze-
gólne zasługi w pracy pe- 
dagogicznej oraz wkład  
w kształtowanie świadomo-
ści historycznej wśród ucz-
niów.  

Obchody 35-lecia Stowarzy-
szenia Rodzin Katyńskich 
odbyły się pod Patronatem 
Wojewody  Warmińsko-Ma-
zurskiego Radosława Króla.    

UM OLSZTYNEK

       Obchody 35-lecia  
Stowarzyszenia Rodzin Katyńskich

12 lutego Gminę Olszty-
nek odwiedzili przedstawi-
ciele cypryjskiej Sieci Miast 
Cittaslow.  

 
Burmistrz Olsztynka Ro-

bert Waraksa spotkał się  
z delegacją, aby omówić 
możliwości międzynarodo-
wej współpracy, wymianę 
doświadczeń oraz dobre 
praktyki w zarządzaniu mias-
tami należącymi do sieci  
Cittaslow. Ważnym punktem 
rozmów były również pro-

jekty rozwojowe i szanse na 
pozyskanie funduszy unij-
nych na ich realizację. 

 
Wcześniej delegacja od-

wiedziła Muzeum Budow-
nictwa Ludowego – Park Et-
nograficzny w Olsztynku, 
gdzie miała okazję poznać 
lokalne dziedzictwo kultu-
rowe. Wspólnie z Ewą Wro-
chną - Dyrektor Muzeum, 
goście rozmawiali o dob-
rych praktykach w zakresie  
ochrony i promocji dzie-

dzictwa oraz o roli instytucji 
kultury w kształtowaniu toż-
samości regionalnej.  

Spotkanie było doskonałą 
okazją do zacieśnienia relacji 
pomiędzy miastami Citta-

slow i wypracowania pomy-
słów na przyszłe inicjatywy. 

 UM OLSZTYNEK

Cypryjska delegacja

Notariusz Agata Krze-
mińska prowadzi od poło-
wy lutego 2025 roku Kan-
celarię Notarialną w Olsz-
tynku przy ulicy Kościuszki 
numer 1C . 

Lokalizacja kancelarii 
umożliwia dogodny dojazd 
i zaparkowanie samochodu 
przy samym wejściu do bu-
dynku. Dodatkowo wejście 
do kancelarii wolne jest od 
barier utrudniających dostęp 
osobom z niepełnosprawno-
ścią. 

Kancelaria notarialna mie-
ści się w Olsztynku, nato-
miast czynności notarialne, 
których dokonuje notariusz 
Agata Krzemińska mogą do-
tyczyć klientów i spraw zwią-
zanych także z okolicznymi 
miejscowościami, takimi jak 
m.in.: Waplewo, Mierki,  
Jemiołowo, Królikowo, czy 
gminy Stawiguda oraz Olsz-
tyna. 

Kancelaria notarialna czyn-
na jest od poniedziałku do 
piątku w godzinach od 9.00 

do 16.00. Jednakże w szcze-
gólnych przypadkach i po 
wcześniejszym umówieniu, 
istnieje możliwość indywi-
dualnego ustalenia dogod-
nego terminu, również poza 
godzinami urzędowania. 

Notariusz zapewnia indy-
widualne podejście do każ-
dego klienta, udzielając nie-
zbędnych wyjaśnień doty-
czących dokonywanych 
czynności, a wszelkie oko-
liczności sprawy, o których 
dowiaduje się notariusz, 

chronione są bezwzględnie 
tajemnicą notarialną. 

Notariusz zapewnia kom-
pleksowe usługi między in-
nymi w sprawach związa-
nych z nieruchomościami 
(umowy sprzedaży, umowy 
darowizny), w kwestiach 
związanych z dziedziczeniem 
(testament, sporządzenie aktu 
poświadczenia dziedzicze-
nia), pełnomocnictwami, czy 
poświadczeniem własnoręcz-
ności podpisu na dokumen-
tach.  

Wszystkie wyjaśnienia, in-
formacje dotyczące niezbęd-
nych dokumentów, wysoko-
ści opłat notarialnych oraz 
ustalenia terminu klienci 
mogą uzyskać osobiście  
w siedzibie kancelarii nota-
rialnej w Olsztynku przy ul. 
Kościuszki numer 1C, jak  
i telefonicznie (tel. 886-697-
730) lub za pośrednictwem 
poczty elektronicznej (no-
tariusz.olsztynek@gmail. 
com). 

REDAKCJA

Otwarcie nowej kancelarii notarialnej w Olsztynku 
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Pani Reginie Pawlewicz  
wieloletniemu pracownikowi oraz kierownikowi  

Biblioteki Publicznej w Olsztynku  
oraz Rodzinie  

składamy wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci Mamy 
 

Dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej w Olsztynku 
Alina Wołodkiewicz wraz z pracownikami                
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Bardzo serdecznie dziękujemy Burmistrzowi Olsztynka  
Robertowi Waraksie oraz Przewodniczącemu Rady Miejskiej  

w Olsztynku Jerzemu Głowaczowi za okazane uznanie  
dla wieku Mamy oraz życzliwe słowa wsparcia.  

Szczególne podziękowania składamy na ręce lekarzy, całemu 
zespołowi wspaniałych pielęgniarek, Pani Halince i wszystkim 

pracownikom Przychodni w Olsztynku. Okazywali Mamie  
i nam ogromną pomoc w trudnych momentach Jej życia.  

Przyjaciołom, znajomym, sąsiadom, Pani Magdzie  
dziękujemy za wieloletnią pomoc, wsparcie,  

życzliwość i dobre słowa otuchy.  
Osobom licznie zgromadzonym i uczestniczącym  

w ostatniej drodze naszej Mamy dziękujemy z całego serca. 
 

Rodzina 

W dniu 25 marca 2025 r.  
w wieku 105 lat zmarła nasza 

  
Mama, Babcia i Prababcia 

  
HELENA KADEJ 

PODZIĘKOWANIA

kondolencje

Przewodniczący Rady Miejskiej 
 Jerzy Głowacz 

Burmistrz Olsztynka 
Robert Waraksa                      

Panu Janowi Ginterowi Sopelli  
wieloletniemu sołtysowi sołectwa Kurki - Ząbie 

oraz 

Pani Annie Rutkowskiej  
wieloletniemu pracownikowi Urzędu Miejskiego w Olsztynku 

wyrazy głębokiego żalu i współczucia z powodu śmierci Wnuczki 
 

składają                 

Przewodniczący Rady Miejskiej 
 Jerzy Głowacz 

Burmistrz Olsztynka 
Robert Waraksa                      

Pani Ewie Wylamowskiej  
pracownikowi Urzędu Miejskiego w Olsztynku 

oraz Rodzinie  
składamy wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci Taty              

wraz z pracownikami  
Urzędu Miejskiego w Olsztynku                      

Przewodniczący Rady Miejskiej 
 Jerzy Głowacz 

Burmistrz Olsztynka 
Robert Waraksa                      

Z żalem przyjęliśmy informację o śmierci 

Heleny Kadej  
najstarszej mieszkanki Olsztynka, która zmarła w wieku 105 lat. 

 
Składamy wyrazy współczucia Rodzinie i Bliskim                 

2 kwietnia obchodziliśmy 
20. rocznicę śmierci Świę-
tego Jana Pawła II – jedy-
nego papieża Polaka. Po 
dwóch dekadach od jego 
odejścia, Jan Paweł II nadal 
pozostaje jednym z najbar-
dziej wpływowych i kocha-
nych papieży w historii Ko-
ścioła katolickiego. Jego na-
uczanie nieprzerwanie inspi-
ruje miliony wiernych na ca-
łym świecie. 

 
Z okazji 20-lecia jego 

śmierci, w Olsztynku prze-
wodniczący Komisji Spraw 
Społecznych, Ryszard La-

chowicz oraz Skarbnik Mias-
ta, Marta Gola złożyli kwiaty 
przed pamiątkowym obeli-
skiem, oddając hołd Janowi 
Pawłowi II i jego niezłomnej 
postawie. To piękny gest pa-
mięci, który przypomina nam 
o fundamentalnych warto-
ściach, jakie Papież przeka-
zywał przez całe swoje życie 
– miłości, pokoju, szacunku 
dla drugiego człowieka oraz 
dążeniu do jedności. 

Pamięć o Janie Pawle II 
pozostaje żywa w sercach 
wielu osób, a jego nauczanie 
wciąż kieruje naszymi dzia-
łaniami w codziennym życiu. 

Jego pontyfikat, trwający 26 
lat, 5 miesięcy i 16 dni, na 
zawsze zapisał się w historii 

Kościoła i świata. Zmarł  
w wieku 84 lat, ale jego 
dziedzictwo, zarówno du-

chowe, jak i moralne, będzie 
trwało przez pokolenia.  

UM OLSZTYNEK

20-lecie śmierci Świętego Jana Pawła II  
Pamięć o Papieżu Polaku 
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Motto: 
 

,,Kobieta nie kwiat, który trzeba chronić.                                                                                                         
To drzewo, które wymaga przestrzeni,  

żeby stale rosnąć.                                                                         
Właśnie ta siła jest w tych kobietach.                                                                                                                        

Kiedy mają porażki, to się nie zrażają,                                                                                                      
tylko z większą siłą, mocą realizują                                                                                                  

zadania i cele, które nakreślają”.  
 

/Autor nieznany/ 
  

Zaczęło się w Warszawie. Polska ekonomistka, 
doktor habilitowana nauk ekonomicznych, profe-
sor nadzwyczajna Szkoły Głównej Handlowej  
w Warszawie, pani Ewa Lisowska postanowiła 
zająć się problemami ekonomicznymi kobiet 
poprzez stworzenie międzynarodowego forum, 
w szczególności na obszarze Europy Środkowej 
i Wschodniej. Ideą założenia takiego forum było 
zorganizowanie kobiet biznesu, nauki, polityki  
i działaczek społecznych w jedną organizację,  
w jedno miejsce, gdzie użytkowniczki mogą ze 
sobą dyskutować na różnorakie tematy, dzielić 
się doświadczeniami. W 1993 roku w Warszawie 
doszło do założenia Międzynarodowego Forum 
Kobiet. Stworzyło ono możliwość nawiązywania 
kontaktów społecznych oraz poszerzanie wiedzy 
na interesujące tematy, a także dzielenia się 
doświadczeniami.  

 
W Polsce powstały odziały Forum Kobiet  

w Warszawie, Trójmieście i Łodzi, a w Olsztynie 

- Warmińsko-Mazurskie Stowarzyszenie Forum 
Kobiet założone przez Irenę Petrynę. 

 
Poprosiłam o rozmowę Barbarę Wysocką, 

członkinię zarządu Terenowego Koła Forum Ko-
biet w Olsztynku.  

 
- Jakie cele przyświecają Waszej działal-
ności? 
- Celem działania Warmińsko-Mazurskiego 

Stowarzyszenia Forum Kobiet jest aktywizacja  
i promowanie kobiet w życiu publicznym, rodzin-
nym i środowiskowym oraz aktywizacja zawo-
dowa. Na terenie naszego województwa powstało 
i działa dziesięć Kół Terenowych Forum Kobiet, 
w tym Koło Terenowe w Olsztynku. Reaktywo-
wało ono swoją działalność 14 marca 2023 roku. 
W czerwcu 2024 roku na przewodniczącą wy-
brano Ewę Petrynę. Koło skupia w swych szere-
gach dziesięć osób. Główne założenia dzia-
łalności olsztyneckiego koła są bardzo ambitne, 
że wymienię chociaż kilka, takich jak -  integracja 
środowisk kobiecych miast i wsi, aktywizacja za-
wodowa, wpływanie na wychowanie młodego 
pokolenia, pozyskiwanie pomocy społecznej dla 
rodzin ubogich, zapobieganie wykluczeniu, 
pomoc kobietom opiekującym się osobami 
niepełnosprawnymi czy starszymi oraz prowa-
dzenie akcji uświadamiającej w zakresie profi-
laktyki raka piersi. 

 
-  To są ogólne cele i założenia. Jak to się 
przekłada na konkretne działania? 
- Przekierowałyśmy swoje zainteresowania na 

szerszą działalność związaną ze zdrowiem  
i profilaktyką. Dobrym przykładem jest promocja 
realizacji programu bezpłatnych badań w kie-
runku wykrywania raka płuca realizowanego 
przez Warmińsko-Mazurskie Centrum Chorób 
Płuc w Olsztynie. Przez dwuletni okres dzia-
łalności panie z Terenowego Forum Kobiet mogą 
pochwalić się innymi ciekawymi pomysłami. 
Członkinie włączyły się w akcję pomocy w lecze-
niu i rehabilitacji ośmiomiesięcznej wówczas 
mieszkanki Olsztynka Igi Kijkowskiej poprzez 
rozpowszechnianie wpłaty 1,5% z podatku w roz-
liczeniu podatkowym PIT za rok 2023. Nawiązany 
został kontakt i podpisana umowa z Fundacją 
Młodzi Młodym, która umożliwia pozyskiwanie 
1,5% z odliczeń podatkowych na kolejne lata. 
Kolejną inicjatywą była pomoc dla Ośrodka 
Wsparcia dla Matek z Małoletnimi Dziećmi i Ko-
biet w Ciąży w Olsztynie, które już kolejny rok 
dzięki hojności darczyńców  zostały obdarowane 
prezentami z okazji Świąt Bożego Narodzenia. 
Panie zdają sobie sprawę, że każda darowizna, 
to realna pomoc osobom, które mimo przeciw-
ności losu, stawiają czoło trudnościom, by 
zapewnić swoim bliskim chociaż namiastkę  
komfortu życia. Oczywiście aktywnie jest popie-
rana akcja Orkiestry Świątecznej Pomocy. 
Przyłączono się do akcji pomocowej przy zbiórce 
ubrań, koców i pościeli prowadzonej przez 
Gminne Centrum Zdrowia w Olsztynku, a w ko-
operacji z Miejskim Domem Kultury zorganizo-
wano ,,Wymianę Garderoby – daj drugie życie 
swoim ubraniom”. We wrześniu 2024 roku 
podczas Dożynek Wojewódzkich zbierano 

KOBIETY  
Z CHARAKTEREM

STANISŁAWA ZIĄTEK 

O KOBIETACH NIE TYLKO 8 MARCA

►

Panie z Terenowego Koła Forum Kobiet w Olsztynku na 16. Gali „Kobieta z Charakterem”. W środku siedzi zarząd. Druga od prawej 
przewodnicząca Ewa Petryna, dalej Irena Kozioł i Barbara Wysocka / fot. arch. prywatne
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pieniądze ,,DLA POWODZIAN” sprzedając cia-
sta i chleb ze smalcem i ogórkiem. 

 
- Działania ambitne. Czy Wasza społeczna 
działalność jest dostrzegana? 
- Tak. Co roku Warmińsko-Mazurskie Sto-

warzyszenie Forum Kobiet w Olsztynie przyznaje 
statuetki „Kobieta z Charakterem” kobietom 
łączącym z powodzeniem karierę zawodową  
z życiem rodzinnym. Prezes Forum Kobiet  
w Olsztynie Irena Petryna na 13. Gali wręczania 
Statuetek powiedziała: „Staramy się, aby 
Kapituła Stowarzyszenia nagradzała nie tylko 
kobiety, które często są w mediach, ale i te, które 
znajdujemy  w powiecie, gminie czy wsi i które, 
dzięki ich mrówczej pracy zasługują na pokaza-
nie i wyróżnienie.”                                                                          

Laureatkami 13. Gali zostało osiem wyjątko-
wych mieszkanek regionu, które odebrały  
w Olsztynie statuetki „Kobieta z Charakterem”. 
Wśród nich znalazła się członkini Terenowego 
Koła Forum Kobiet w Olsztynku, Irena Kozioł.        

                                                                                                       
- Szanowne Panie należy wierzyć w Wasz 
zapał, wytrwałość i życzyć honorowych 
odznaczeń. 

►

Przykład jednej z ostatnich akcji na rzecz 
kobiet z Olsztynka 

Dzień Bezpiecznego Internetu 
(DBI), to międzynarodowe święto  
o ruchomej dacie, które w 2025 roku 
obchodzono 11 lutego. Inicjatywa 
ta nie ogranicza się jedynie do jed-
nodniowej aktywności, ale eduka-
cyjne wydarzenia z nim związane 
trwają aż do końca marca. Święto 
zostało ustanowione przez Komisję 
Europejską w 2004 roku w ramach 
projektu EU SafeBorders.   

 
Jego obchody przypominają nam, 

jak ważne jest dbanie o bezpieczeń-
stwo w przestrzeni online. W erze 
cyfrowej, gdzie dostęp do Internetu 
staje się fundamentalnym prawem, 
szczególną uwagę należy poświęcić 
osobom z niepełnosprawnościami, 
które mogą być bardziej narażone 
na zagrożenia w sieci. 

 
Z takim przesłaniem, co roku, 

Warsztaty Terapii Zajęciowej przy 
współpracy z Pracownią Orange  
w Olsztynku angażują się w ten pro-
jekt. W czasie warsztatów dla na-
szych uczestników dostępne są  lek-
cje online, pogadanki i pokazy. 
Całość kończy się możliwością 
wzięcia udziału w teście wiedzy na 

temat zagrożeń czyhających w sieci, 
których z roku na rok jest coraz wię-
cej. 

Osoby z niepełnosprawnościami 
często korzystają z Internetu jako 
okna na świat – umożliwia on im 
naukę, pracę, komunikację czy roz-
rywkę. Niestety, osoby te napotykają 
na bariery, które mogą skutkować 
wykluczeniem cyfrowym. Zanie-
dbanie dostosowania platform inter-
netowych, aplikacji czy stron do ich 
potrzeb oznacza nie tylko ograni-
czenie dostępu, ale także większe 

ryzyko padnięcia ofiarą różnych 
form cyberprzemocy. 

 
Dla osób z niepełnosprawnościa-

mi, które czasem mają ograniczone 
możliwości uczestnictwa w aktyw-
nościach offline, świat wirtualny 
może stać się głównym źródłem po-
zytywnych bodźców. Wieloekrano-
wość – równoczesne korzystanie  
z kilku urządzeń – może dodatkowo 
intensyfikować to zjawisko, pogłę-
biając uzależnienie i rozwijać zabu-
rzenia neurologiczne. 

Internet niestety bywa miejscem 
pełnym hejtu i dyskryminacji, szcze-
gólnie wobec osób z niepełnospraw-
nościami. Nienawistne komentarze, 
wykluczanie czy manipulacja emo-
cjami mogą prowadzić do obniżenia 
samooceny i problemów psychicz-
nych. Ponadto, osoby te często stają 
się ofiarami oszustw internetowych, 
ponieważ są bardziej ufne lub mniej 
doświadczone w wykrywaniu zagro-
żeń. 

 
Dzień Bezpiecznego Internetu, to 

okazja do refleksji nad tym, jak 
uczynić przestrzeń online bez-
pieczną i dostępną dla każdego. 
Osoby z niepełnosprawnościami nie 
powinny być wykluczane z korzy-
ści, jakie niesie ze sobą cyfrowa re-
wolucja. Tworząc bardziej przyjazny 
i świadomy Internet, budujemy 
przestrzeń, która szanuje różnorod-
ność i chroni wszystkich użytkow-
ników, niezależnie od ich możliwo-
ści.  

 
Razem możemy uczynić cyfrowy 
świat lepszym miejscem dla wszyst-
kich. 

WTZ OLSZTYNEK 

Warsztaty Terapii Zajęciowej w Olsztynku

Dzień Bezpiecznego Internetu 
 - ochrona osób z niepełnosprawnościami w świecie cyfrowym
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14 marca 2025 roku odbyła się 16. Gala 
Laureatek statuetki „Kobieta z Charak-
terem”. Irena Petryna, Prezes Warmińsko-
Mazurskiego Stowarzyszenia Forum Ko-
biet przyznaje od 16 lat wyróżnienia 
„niezwykłym liderkom Warmii i Mazur”. 
Imprezie patronował wojewoda war-
mińsko-mazurski Radosław Król, a wy-
różnione przez Kapitułę kobiety scha-
rakteryzował marszałek województwa 
Marcin Kuchciński. Statuetki były przyzna-
wane w 6 kategoriach, to jest: adminis-
tracja, biznes, przedsiębiorczość, ekologia, 
edukacja i nauka oraz zdrowie. Przez 
wszystkie edycje statuetki „Kobieta z Cha-
rakterem” otrzymały 93 mieszkanki War-
mii i Mazur.      

                                                                 
        STANISŁAWA ZIĄTEK 

 
Źródła: 
- Radio Olsztyn, liderki, które inspirują. 

Gala „Kobieta z Charakterem” w Olszty-
nie, opublikowana 14.03.2025 r. - au-
dycja. 

- https://pl.wikipedia.org.
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– Rozmawiamy tuż po spotkaniu 
autorskim zorganizowanym 
przez Miejską Bibliotekę Pub-
liczną w Olsztynku 6 marca  
w piwnicach zamkowych, gdzie 
miałam przyjemność rozmawiać 
z Panią przed olsztynecką pub-
licznością. 

Od niedawana występuje Pani  
w nowej roli jako autorka 
książki „Od ofiary do kreatorki 
szczęśliwego życia”.  Jest za Pa-
nią kilka spotkań z czytelnikami 
i słuchaczami Radia Olsztyn. Jak 
się Pani czuje w nowej roli i co 
Panią motywuje do spotkań  
z czytelnikami i słuchaczami ? 
– Tak, to dla mnie nowa rola. Wy-

stąpienia publiczne z jednej strony 
są przyjemne i dają poczucie spraw-
czości, ale z drugiej człowiek „wy-
stawia się” na ocenę, co może wią-
zać się z krytyką. To ta „ciemna” 
strona – pojawia się stres i zwątpie-
nie. Jednak chęć dzielenia się moją 
wiedzą jest dużo większa niż te 
obawy. Przed spotkaniami sięgam 
po swoją odwagę i mam z tego 
ogromną satysfakcję. Występowanie 
w roli autorki to dla mnie niezwykłe 
doświadczenie – pełne emocji, wzru-
szeń i refleksji. Każde spotkanie  
z czytelnikami i słuchaczami to 
okazja do prawdziwej, głębokiej roz-
mowy, a dla mnie najważniejsze jest 
właśnie to – dzielenie się doświad-
czeniem i inspirowanie. 

Motywuje mnie świadomość, że 
moja historia i moje słowa mogą  
komuś pomóc – dodać otuchy, skło-
nić do przemyśleń czy nawet zachę-
cić do zmian na lepsze. Gdy słyszę, 
że ktoś odnalazł w mojej książce 
cząstkę siebie, poczuł się zrozu-
miany, a może nawet zrobił pierwszy 
krok ku zmianie – to jest dla mnie 
największa nagroda. 

Czuję ogromną wdzięczność za te 
spotkania i każdą rozmowę. To one 
dają mi energię i upewniają, że pod-
jęłam właściwą drogę.  

 
– „Mentorka zmian życiowych” 
to określenie, które widnieje na 
Pani stronie internetowej „www. 
rudnicka-mentor.pl”. Brzmi in-
trygująco – proszę o tym opo-
wiedzieć. 
– „Mentorka zmian życiowych” to 

określenie, które najlepiej oddaje to, 
czym się zajmuję i jaką misję reali-
zuję. Przeszłam długą drogę – od 

poczucia bycia ofiarą trudnych oko-
liczności do pełnej odpowiedzialno-
ści za swoje życie i świadomego 
kształtowania własnej rzeczywisto-
ści. Teraz pomagam innym odnaleźć 
swoją siłę i sprawczość. 

Wspieram osoby, które czują, że 
utknęły w miejscu, zmagają się  
z trudnymi emocjami lub chcą coś 
zmienić, ale nie wiedzą, jak zacząć. 
Pomagam im spojrzeć na siebie  
i swoje życie z nowej perspektywy, 

dostrzec możliwości i odkryć, że to 
one same mają w sobie moc do kreo-
wania szczęścia. 

Nie daję gotowych rozwiązań – to 
nie o to chodzi. Moim celem jest in-
spirowanie, dodawanie odwagi i po-
kazanie, że każda zmiana zaczyna 
się w nas samych.  

 
– Porozmawiajmy o tytule książ-
ki: są w nim dwie postacie: 
„ofiara” i „kreator”? Kim one 

są, czym się różnią? Czy wybór 
tytułu miał odbicie w Pani życiu? 
Jeśli tak, to jak doszło do prze-
obrażenia? 
– Tytuł mojej książki „Od ofiary 

do kreatorki szczęśliwego życia” nie 
jest przypadkowy – to nie tylko me-
tafora, ale przede wszystkim od-
zwierciedlenie mojej własnej drogi. 

Ofiara to ktoś, kto czuje się bez-
silny wobec życia, kto wierzy, że los, 
ludzie czy okoliczności decydują za 
niego. To stan, w którym tkwimy  
w poczuciu niesprawiedliwości, 
braku wpływu i często lęku przed 
zmianą. Sama przez długi czas funk-
cjonowałam w tej roli, nieświadomie 
oddając odpowiedzialność za swoje 
szczęście na zewnątrz. 

Kreatorka to natomiast osoba, 
która odzyskuje sprawczość. To ktoś, 
kto bierze ster swojego życia  
w swoje ręce, dokonuje świadomych 
wyborów i buduje rzeczywistość na 
swoich zasadach. To nie znaczy, że 
życie nagle staje się idealne, ale 
zmienia się perspektywa – zamiast 
skupiać się na tym, czego nie mo-
żemy zmienić, zaczynamy działać 
tam, gdzie mamy wpływ. 

Moja przemiana była procesem – 
czasem trudnym, pełnym zwątpień, 
ale też niezwykle uwalniającym. 
Kluczowy moment nastąpił, gdy zro-
zumiałam, że nikt inny nie da mi 
szczęścia, jeśli najpierw sama nie 
odnajdę go w sobie. Przestałam szu-
kać winnych, a zaczęłam zadawać 
sobie pytanie: Co mogę zrobić, żeby 
poczuć się lepiej? Jaką przyszłość 
chcę dla siebie stworzyć? 

Dziś wiem, że każdy może przejść 
tę drogę. Moja książka jest zapro-
szeniem do tej podróży – pokazuje, 
że zmiana jest możliwa i że warto 
stać się kreatorem swojego szczęśli-
wego życia.  

 
– Przyjrzyjmy się teraz zawar-
tości Pani poradnika emocjonal-
nego, bo do takiej kategorii zali-
czył Amazon, gdzie można kupić 
online Pani książkę. Do jakiej 
grupy czytelników kieruje Pani 
swoją publikację? Czym Pani 
książka różni się od innych po-
radników psychologicznych do-
tyczących rozwoju osobistego? 
– Moja książka jest skierowana 

przede wszystkim do osób, które 
czują, że utknęły w miejscu – emo-
cjonalnie, życiowo czy zawodowo. 

Moja droga do szczęścia. Ty też odnajdź swoją!

fot. MBP Olsztynek

Renata Rudnicka 
Z wykształcenia jest technologiem żywności, jednak od wielu  
lat realizuje się w zupełnie innym obszarze. Jej prawdziwą pasją 
jest praca z ludźmi i rozwój osobisty. Od 2011 roku nieustannie 
poszerza swoje umiejętności poprzez uczestnictwo w kursach  
i warsztatach z zakresu rozwoju osobistego (ustawienia 
systemowe, psychobiologia, mindfulness czy komunikacja 
metodą NVC). Jest absolwentką studiów podyplomowych  
w zakresie Zarządzania Zasobami Ludzkimi oraz szkoły 
coachingu w Olsztynie. Ukończyła liczne kursy z obszaru 
rozwoju osobistego, jest certyfikowanym trenerem TUS SST 
(Trening Umiejętności Społecznych – Social Skills Training)  
oraz w trakcie szkolenia I stopnia TSR (Terapia Skoncentrowana 
na Rozwiązaniach). Jej praca dotyczy głównie pracy z drugim 
człowiekiem. Współpracuje zarówno z osobami szukającymi 
pracy, posiadającymi orzeczenie o niepełnosprawności, jak  
i rodzicami dzieci z różnymi trudnościami, pracowała również  
z ludźmi biznesu. Od dwóch lat prowadzi grupę Zjednoczeni  
w Olsztynie, która gromadzi osoby zainteresowane rozwojem 
osobistym. Prowadzi spersonalizowane sesje terapeutyczne,  
które pomagają uwolnić blokady, uzdrowić emocje i przekształcić 
przekonania, prowadząc do głębokiej transformacji życiowej. 

Wywiad z Renatą Rudnicką

►
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Do tych, którzy doświadczyli trud-
nych momentów, strat, rozczarowań 
i szukają drogi, by odzyskać radość 
i sens życia. To poradnik dla każ-
dego, kto chce wziąć sprawy w swoje 
ręce i przestać być biernym obser-
watorem własnej rzeczywistości. 

Czym różni się od innych ksią- 
żek o rozwoju osobistym? Przede 
wszystkim jest oparta na moim włas-
nym doświadczeniu. Nie jest to teo-
retyczny wykład psychologiczny,  
ale autentyczna, szczera opowieść  
o tym, jak sama przeszłam drogę od 
poczucia bezsilności do świadomego 
kreowania swojego życia. Dzielę się 
nie tylko refleksjami, ale też konkret-
nymi narzędziami, które mi pomogły. 
Książkę napisałam prosto z serca, 
jest to język prosty, przystępny i zro-
zumiały dla każdego. 

Osobiście nie znalazłam na rynku 
jednej książki, która byłaby zbiorem 
wszystkich zagadnień z obszaru roz-
woju osobistego (np. komunikacja, 
praca z krytykiem wewnętrznym, 
praca z emocjami itd.). Myślę, że to 
też wyróżnia moją książkę, jest to 
kompendium rozwojowe. 

Co ważne, nie obiecuję cudownych 
recept ani „szybkich” zmian. Wręcz 
przeciwnie – podkreślam, że proces 
transformacji to praca, konsekwen-
cja i gotowość do zmierzenia się  
z własnymi przekonaniami. Ale jed-
nocześnie pokazuję, że ta droga jest 
możliwa i dostępna dla każdego – 
niezależnie od przeszłości, wieku czy 
sytuacji, w jakiej się znajduje. 

Moja książka jest jak rozmowa  
z kimś, kto przeszedł podobną drogę 
i mówi: „Rozumiem Cię. To trudne, 
ale da się. I Ty też możesz to zro-
bić”. 

 
– No a jak rozumie Pani rozwój 
osobisty? Czy mogłaby Pani roz-
winąć ten temat, bo przecież to 
jest istotą Pani książki ...  
– Dla mnie rozwój osobisty to 

świadome odkrywanie siebie, swoich 
potrzeb, emocji i możliwości. To pro-
ces, w którym uczymy się rozumieć, 
kim jesteśmy, czego naprawdę prag-
niemy i jak możemy budować życie 
w zgodzie ze sobą. 

Często mylnie kojarzy się go z dą-
żeniem do „lepszej wersji siebie”  
w sensie perfekcji – większej pro-
duktywności, sukcesów, realizowa-
nia celów. Tymczasem dla mnie roz-
wój osobisty to coś głębszego. To 
umiejętność zatrzymania się i zada-
nia sobie ważnych pytań: Czy żyję 
tak, jak chcę? Czy moje przekonania 
mnie wspierają, czy ograniczają? 
Jak radzę sobie z emocjami? Czy 
pozwalam sobie na ich przeżywa-
nie? Co mogę zrobić, by być bliżej 
siebie i własnej autentyczności? 

Rozwój osobisty to nie tylko zdo-
bywanie nowych umiejętności czy 

osiąganie celów, ale przede wszyst-
kim odwaga do pracy nad sobą. To 
umiejętność akceptacji własnych 
emocji, świadomość swoich schema-
tów myślowych i gotowość do wpro-
wadzania zmian tam, gdzie ich po-
trzebujemy. 

 
W mojej książce podkreślam, że nie 

chodzi o to, by stać się kimś innym, 
ale by odkryć i zaakceptować siebie 
w pełni. Bo dopiero wtedy możemy 
świadomie i z lekkością kreować 
swoje szczęśliwe życie.  

 
– Swój rozwój osobisty roz-
poczęła Pani ponad 20 lat temu, 
wybierając na pierwsze warsz-
taty tematykę Porozumienia Bez 
Przemocy, która i – jak to Pani 
określiła – jest fundamentem 
wszelkiej zmiany. Dlaczego we-
dług Pani metoda komunikacji 
opracowana przez amerykań-
skiego psychologa Marchalla Ro-
senberga jest taka ważna?  
– Porozumienie Bez Przemocy 

(NVC – Nonviolent Communication) 
to dla mnie nie tylko metoda komu-
nikacji, ale przede wszystkim sposób 
myślenia i bycia w świecie. To po-
dejście, które zmienia sposób, w jaki 
patrzymy na siebie, na innych i na 
nasze relacje. 

Kiedy ponad 20 lat temu trafiłam 
na pierwsze warsztaty NVC zrozu-
miałam, jak często komunikujemy 
się w sposób, który rani – zarówno 
innych, jak i siebie. Jak łatwo oce-
niamy, obwiniamy, nie słuchamy 

prawdziwych potrzeb, które kryją się 
za słowami. 

To, co sprawia, że metoda Mar-
shalla Rosenberga jest tak ważna, 
to jej skupienie na empatii – za-
równo wobec drugiego człowieka, 
jak i wobec samego siebie. NVC 
uczy, jak mówić o swoich emocjach 
i potrzebach w sposób, który buduje, 
a nie niszczy. Jak słuchać drugiej 
osoby z prawdziwą otwartością, za-
miast przyjmować postawę obronną 
czy oceniającą. 

Dzięki tej metodzie nauczyłam się, 
że za każdym konfliktem stoją nie-
wyrażone potrzeby, a prawdziwe  
porozumienie zaczyna się wtedy,  
gdy potrafimy je dostrzec – u siebie 
i u innych. 

Porozumienie Bez Przemocy to 
także klucz do wewnętrznej trans-
formacji. Kiedy zaczynamy komuni-
kować się ze sobą w sposób pełen 
zrozumienia i współczucia, zmienia 
się nie tylko jakość naszych relacji, 
ale także sposób, w jaki postrzegamy 
siebie i swoje życie. To dlatego uwa-
żam, że jest to fundament wszelkiej 
zmiany – bo każda trwała transfor-
macja zaczyna się od głębokiego 
kontaktu z własnymi emocjami i po-
trzebami.  

 
– Dowiedziałam się, że co roku 
wiosną wykonuje Pani kolejną 
Mapę Marzeń. Czy znajdzie się 
na niej pragnienie napisania 
drugiej książki?  
– Tak, tworzenie Mapy Marzeń to 

mój coroczny rytuał, który pozwala 

mi spojrzeć w głąb siebie i świado-
mie określić, co jest dla mnie ważne. 
Uwielbiam ten proces, bo to nie 
tylko zabawa z obrazami i wizjami, 
ale przede wszystkim forma dialogu 
z samą sobą – czego naprawdę 
pragnę? W jakim kierunku chcę  
podążać? 

Czy znajdzie się na niej pragnienie 
napisania drugiej książki? Zdecydo-
wanie tak! Pomysł na kolejną pub-
likację już we mnie kiełkuje i czuję, 
że to naturalna kontynuacja mojej 
drogi. Pierwsza książka była oso-
bistą opowieścią o przeobrażeniu  
i odzyskiwaniu sprawczości – teraz 
chciałabym pójść o krok dalej, zgłę-
biając tematy, które dotykają nas 
wszystkich: jak budować we-
wnętrzną harmonię, jak pogłębiać 
kontakt ze sobą i jak świadomie 
kreować życie, które daje spełnienie 
i poczucie lekkości. 

Mapa Marzeń jest dla mnie nie 
tylko inspiracją, ale też pewnym zo-
bowiązaniem – kiedy coś na niej 
umieszczam, traktuję to jako zapro-
szenie do działania. Więc kto wie, 
może za rok o tej porze będziemy 
rozmawiać już o nowej książce?  

 
– Serdecznie dziękuję za intere-
sującą rozmowę i życzę, aby Pani 
tegoroczne marzenia się spełniły! 
– Bardzo dziękuję, życzę wszyst-

kiego dobrego czytelnikom gazety 
ALBO. 

 
Z Renatą Rudnicką rozmawiała  

Elżbieta Reszka-Wiśniewska

Spotkanie z Renatą Rudnicką w olsztyneckich piwnicach zamkowych prowadziła Elżbieta Reszka- 
Wiśniewska (z lewej) / fot. MBP Olsztynek

►



Strona 14 Nr 2 (292) Kwiecień - Maj 2025 r. 

Czarna śmierć - mors nigra, pestis, mor, mo-
rowe powietrze - zaraza dzisiaj zwana dżumą 
należy do najbardziej jadowitych i zaraźliwych 
chorób zakaźnych. Znana jest od czasów staro-
żytnych, a jej opisy znajdujemy w Biblii.  
W Europie nie występowała aż do połowy XIV 
wieku. To śmiertelnie ostra bakteryjna choroba 
roznoszona przez gryzonie, głównie szczury, pchły 
i pluskwy, przenoszona na człowieka. Choroba 
wywoływana była też infekcją pałeczek dżumy 
(bakteria Yersinia pestis), stąd określenie morowe 
powietrze. Człowiek zadżumiony umierał szybko 
i w męczarniach.  

Kościół głosił, iż jest to boska kara za grzechy  
i ostrzeżenie. Historycy i epidemiolodzy wskazują 
też na bardziej prozaiczne przyczyny epidemii 
dżumy: zwiększająca się ruchliwość społeczną  
w związku z ulepszeniem transportu, zwłaszcza 
morskiego; rolę szlaków handlowych i pielgrzym-
kowych w roznoszeniu zarazy, ogólny zły stan 
sanitarny. Wszystkie te czynniki zarazy były po-
tęgowane przez wojny: przemieszczanie i zagęsz-
czanie się mas ludzkich, rany, nędza, głód i brud 
wojny.  

  
Ta ponura dla Kurek historia  
zaczęła się – o ironio – w jednym  
z najpiękniejszych miejsc na Ziemi! 
 
 

1346 rok – Kaffa - trwa wojna!  
 
– genueńska faktoria handlowa i port na połu-

dniowo wschodnim wybrzeżu Krymu, rajsko 
położona i bajecznie bogata, jest oblegana przez 
mongolsko-tatarskie wojska Złotej Ordy. Jednak, 
atak jakiś bez impetu, gdyż atakujących wyniszcza 
tajemnicza śmiertelna zaraza! I wtedy Chan Dże-
nibek podejmuje makabryczną decyzję, by podzielić 
się zarazą z obleganymi Genueńczykami - za po-
mocą katapult zwłoki zadżumionych przerzucane 
są ponad murami twierdzy1. To był pierwszy 

udokumentowany przypadek zasto-
sowania broni bakteriologicznej ma-
sowego zniszczenia. Z przerażającym 
skutkiem – rok później zaraza na 
pokładzie genueńskich galer, wiozą-
cych uciekinierów z Kaffy, dociera do 
afrykańskich i europejskich portów Morza 
Śródziemnego, a w 1350 roku jest już w Londynie, 
Kopenhadze, Gdańsku i Królewcu! 

 
1709 rok – Kurki - trwa wojna!  
 
– mała wioska na pograniczu Królestwa Prus i 

diecezji warmińskiej, jeszcze wolna od dżumy, ale 
już pełna obaw, gdy nagle pojawiają się dwaj ta-
jemniczy przybysze w dużym wozie z przyczepką, 
ciągnionym przez dwa dorodne konie. Przedstawili 
się jako bracia Dżuma Warszawy (sic!), prosząc 
o pozwolenie na pozostawienie nad jeziorem 
dużej okutej skrzyni, dużo dla nich wartej i po 
którą wrócą wkrótce. (Do dziś czekamy!) Zgodę 
uzyskali, przyczepkę ze skrzynią odczepili i szybko 
odjechali. Co było w skrzyni? Walka ciekawości 
z chciwością zakończyła się w Kurkach zwycięs-
twem czarnej śmierci – w środku były zadżumione 
zwłoki bogato odzianej mieszczki, obwieszone 
kosztownościami. Dżuma w Kurkach! Podobno 
po trzech dniach wieś wymarła. A feralne klejnoty, 
pod pazuchą wiejskiego złodziejaszka popłynęły 
Łyną z Kurek do Olsztyna2.  

Co łączy starożytną rajską Kaffę na Krymie  
z małą wioską na pograniczu warmińsko pruskim? 
Czarna śmierć! Mieszkańcy Kurek w 1709 roku 
zostali zabici przez bakterie dżumy, które pod-
rzucono w 1346 roku do Kaffy na rozkaz chana 
Dżenibeka. W obu przypadkach, podrzucenie 
zarazy było zaplanowane i przeprowadzone z za-
bójczą premedytacją. To co różni oba przypadki, 
to motyw. O ile da się (?) wytłumaczyć bestialstwo 
Ordy chęcią łupów, to jak wytłumaczyć sens i zy-
sk płynący z podrzucenia skrzyni z zarazą w pro-
wincjonalnej wsi? Wrócimy do tego pytania. 

 
Jak dżuma do Europy trafiła? 
 
Zarazki dżumy przeniesione przez wojska Złotej 

Ordy ze stepów środkowej Azji nad Morze Czarne 
i Krym, niespodziewanie zyskały tam najszybsze 
w świecie środki transportu: galery i statki hand-
lowe. A statki były pełne szczurów odpornych 
na zarazę, ale służących za środek transportu dla 
małych krwiożerczych knechtów czarnej śmierci 
– dla pcheł, pluskiew i wszy ludzkich. Szczur to 
dla nich wymarzony wehikuł i to z GPS-em usta-
wionym na ludzi i jedzenie. Galera przewozi  
i żywi szczura a ten przewozi pchłę przez morza, 
zwiedza z nią kolejne porty, magazyny żywności, 
siedliska ludzkie… - potwornie sprawny, śmier-
cionośny mechanizm epidemii napędzany stra-
chem: pierwsze przypadki dżumy budziły panikę, 
ludzie w popłochu uciekali, tym skuteczniej roz-
nosząc zarazki i zwiększając ilość ofiar. 

Jesienią 1347 r. na Sycylii pojawiła się śmiertelna 
i nieznana choroba. Skala katastrofy była bez-
precedensowa. Na chorobę nie było lekarstwa  
a każda zarażona osoba umierała w męczarniach. 
Był to pierwszy atak zarazy, która dręczyła Europę 
przez ponad 350 lat i pochłonęła, wg różnych 
szacunków od 75 do 200 milionów ofiar – 
pierwszy seryjny zabójca wszechczasów i najtra-
giczniejsze wydarzenie w historii ludzkości! 

 
Dżuma na Warmii 
 
Dżuma w Europie przez następne 350 lat poja-

wiała się równie niespodzianie, jak się cofała.  
Źródłem epidemii dżumy, szalejącej w Polsce  ►

1 Kto był zdolny do takiego barbarzyństwa? Zamiast długiej odpowiedzi: Chan Dżenibek objął władzę w Ordzie po zamordowaniu starszego brata a jego samego zamordował 
własny syn Berdibek, zabijając przy okazji wszystkich naturalnych pretendentów do tronu, czyli swoich 12 braci, jego z kolei zamordował kolejny pretendent, który też wkrótce 
został zamordowany. 

2 Zaraza w Olsztynie pochłonęła dwa tysiące ofiar, ale nie ma dowodów na bezpośredni związek wybuchu epidemii z „żydowską skrzynią” w Kurkach - kalendarz śmierci się nie 
zgadza. Skrzynię w Kurkach obrabowano w końcu czerwca 1709 roku skąd po dwóch dniach śmiercionośne klejnoty dopłynęły do Olsztyna z umierającym już złodziejem! 
Tymczasem, nasilenie zgonów w Olsztynie, parafialne księgi odnotowały w 1710 roku – wiele miesięcy po otwarciu zadżumionej skrzyni w Kurkach. 

3  W 1710 r., w czasie wojny rosyjsko-szwedzkiej, został wykorzystany patogen dżumy. Rosjanie, nie mogąc zdobyć bronionego przez Szwedów miasta, przerzucili na teren Rewalu 
(dziś Tallinn) zmarłych na dżumę, doprowadzając do upadku miasta. 

Czarna śmierć  
w Kurkach w 1709 r.
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► i w Prusach, która pochłonęła ponad 
ćwierć miliona ofiar na początku XVIII 
wieku, były wojska szwedzkie, które wkro-
czyły w granice Rzeczypospolitej w 1701 
roku. Rozszerzeniu epidemii sprzyjały 
też przemarsze wojsk rosyjskich biorących 
udział w wojnie północnej3.  

Do końca 1708 r. zmarło w Olsztynku 
z powodu dżumy blisko 500 osób. Przy-
wlókł ją - nieświadom tego - podróżny  
z Polski. Prusy zamknęły granicę z Polską 
w 1708 r. W tym czasie pojawiła się też 
dżuma w okolicy Olsztynka. Najpraw-
dopodobniej źródłem zarazy byli ucieki-
nierzy z miasteczka. Ale do folwarku Sud-
wa miała być zawleczona przez psy. Wy-
grzebywały one płytko pochowane zwłoki 
zadżumionych i pożerały je, stając się  
w ten sposób pośrednikami w przeno-
szeniu zarazy. Do Kurek czarna śmierć 
nie przyszła z kierunku Olszynka, ani 
Warszawy, w legendzie nie jest to sprecy-
zowane, ale najprawdopodobniej przybyła 
tak zwaną „starą drogą tatarską” - nomen 
omen! Z tym, że „tatarska droga” to kie-
runek płn.-wsch., na Pasym. Jak by nie 
było, dżuma do Kurek została przywie-
ziona specjalnym transportem i podrzu-
cona ze świadomym złym zamiarem! Jak 
to się odbyło?  

 

Mark Wheelis, Biological 
Warfare at the 1346 Siege  
of Caffa, 2002, Internet: 
domena publiczna. Mapka 
obrazująca zasięg i tempo 
pierwszego ataku dżumy na 
Europę i płn. Afrykę, została 
zaktualizowana na potrzeby 
niniejszego artykułu.  

Jak wielka zaraza trafiła na Warmię 250 lat 
temu?  No więc właściwie nie jest to żadna 
„warmińska” historia, ponieważ rozgrywała się 
tylko bardzo blisko starej granicy warmińskiej  
z Prusami Górnymi i Mazurami, na połu-
dniowo – zachodnim skraju biskupstwa, nieda-
leko Kurek za jeziorem Łańskim. Mimo to 
chciałabym ją wam opowiedzieć, z jednej strony 
dlatego,  że miała takie poważne skutki dla War-
mii, a z drugiej strony także dlatego, że objawia 
się w niej stara prawda: ciężkie czasy nie tolerują 
przeciętności, przejawia się w nich to „co jest  
w człowieku”, heroizm i wytrwałość ujawniają 
się tak samo, jak namiętności, wady i żałosne 
niepowodzenia. 

Skąd znam tę historię z Kurek? Została dobrze 
przekazana i opowiedziana przez ojca synowi  
i przez dziadka wnukowi. Dwie mile na połu-
dnie od Kurek leży także pośród gęstych lasów 

wieś Likusy. Tam mieszkał stary Gottlieb Ko-
riath, który wiedział o tym wszystkim od swo-
jego dziadka, który zmarł w 1911 roku mając 96 
lat. Ten z kolei wiedział o tym od swojego 
dziadka, którego ojciec był tym jedynym, który 
przeżył, pasterzem Matthiasem Koriathem  
z Kurek, który później osiadł  w Likusach. 

Był rok 1709 i od wielu miesięcy w południo-
wych i wschodnich Prusach szalała dżuma. 
Wiele miast i wsi było wyludnionych, niezli-
czone domy stały puste, pola leżały odłogiem, 
bydło uciekło lub padło. Nie było jednak widać 
końca tego wielkiego umierania. Gdy epidemia 
wygasała w jednym regionie i wydawało się, że 
jest już zażegnana, nagle wybuchała w innym. 
Istniały jednak odległe wioski, w których infek-
cja jeszcze się nie rozprzestrzeniła, głównie te, 
które leżały szczęśliwie ukryte za jeziorami, mię-
dzy rozległymi lasami i nie miały prawie ża-
dnych kontaktów z miastami. Jednak i tu 
panował wielki strach, który zatruwał wszelkie 
relacje międzyludzkie. Niektórych doprowa-
dzało to do spazmatycznych uciech i wszelkiego 
rodzaju ekscesów, podczas gdy inni pogrążali  

się w tępym zamyśleniu, które paraliżowało 
wszelką aktywność. 

Tak było też  w wiosce Kurki, do której cho-
roba w cudowny sposób jeszcze nie miała 
wstępu, pomimo że przejeżdżający handlarze  
i wracający z rynków rybacy pełni trwogi opo-
wiadali, że w Nidzicy, Ostródzie i okolicznych 
wioskach dzień i noc z wież kościelnych roz-
brzmiewało echo śmierci i wiele domów było 
już wymarłych lub zabarykadowanych. Inni 
opowiadali, że na północ, w lasach w kierunku 
Gryźlin i Butryn, granica Warmii była ściśle 
strzeżona i zamknięta przez odzianych na nie-
biesko żołnierzy kapituły katedralnej we From-
borku,  i że jedyne, co można było jeszcze 
zrobić, to przemycić się na teren diecezji nocą 
łodzią przez jezioro Pluszne lub Łańskie, jeśli 
miało się na przykład coś do kupienia czy zała-
twienia w Olsztynie. Bo to było wiadome:  
w diecezji powietrze było jak dotąd wolne od za-
razy, tam  można było jeszcze załatwiać swoje 
sprawy, podczas gdy na Mazurach i w Prusach 
Górnych cały handel już dawno uległ straszli-
wemu wrogowi.  

Czarna śmierć w Kurkach w 1709 roku

Poniżej jedyna spisana relacja, przetłu-
maczona na język polski, o pojawieniu 
się dżumy w Kurkach i przeniesieniu jej 
stąd do Olsztyna. Jest oparta na ustnej 
tradycji ludowej a do druku, w języku 

niemieckim, legendę podała Anneliese Triller w opo-
wiadaniu pt. Wie die Pest ins Ermland kam? (Jak 
dżuma przyszła na Warmię?). Autorka to ceniona 
historyczka, z pasją badająca historię Warmii (także 
gusła i zabobony!) a przy tym dyrektorka archiwum 

diecezji warmińskiej w l. 1933-1945. Dr A. Triller, 
za swój wkład naukowy oraz za działalność na rzecz 
porozumienia między Polakami i Niemcami została 
w 1979 roku wyróżniona przez papieża Jana Pawła 
II odznaczeniem Pro Ecclesia et Pontifice.

Jak dżuma przyszła  
na Warmię?
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Jak dotąd Kurki uniknęły wszelkich okropno-
ści. „Dzięki łasce Bożej i Jego szczególnej 
opiece” - powiedział stary protestancki pastor. 
„Ponieważ ludzie są zbyt biedni i głodni nawet 
dla diabła, a jak wszyscy wiemy, zaraza najpierw 
pożera bogatych hulaków i obżartuchów” - po-
wiedział kościelny i nauczyciel. „Nie, tylko dla-
tego, że powietrze tutaj między jeziorami  
i rozległymi  sosnowymi lasami jest tak zdrowe 
i przesycone zapachem jałowca, że trująca zaraza 
nie może się rozprzestrzeniać" - powiedział 
gruby karczmarz, który lubił uchodzić za oświe-
conego. Młodzi interpretowali to na swój 
własny sposób. Wyczuwali zbliżającą się zagładę, 
ale wciąż chcieli żyć i być szczęśliwi. Tak więc 
wczesną i gorącą wiosną tego roku bawili się  
i igrali więcej niż kiedykolwiek wcześniej. Wie-
czorami parobkowie i służące, synowie i córki 
rolników, chałupników i rybaków, kłębili się 
wokół jeziora Kiernoz, wiosłowali na małą wy-
sepkę i bawili się tam w wysokich trzcinach, 
podczas gdy wróble ćwierkały na wysokich 
drzewach na brzegu, a pojedyncze pary tu i tam 
szukały odosobnienia. Co to oznaczało? Ludzie 
już dawno przestali wstawać wcześnie rano do 
regularnej pracy, a wielu rodziców nie pilno-
wało już swoich dzieci. Pola i ogrody również 
nie były już starannie uprawiane; ludzie żyli  
z dnia na dzień ze skromnych zapasów, jakie 
mieli jeszcze w piwnicy. Nawet stary pastor był 
już zmęczony kierowaniem do ludzi słów 
ostrzeżeń i napomnień, których nie słuchali. 
Nawet złe czasy nie przyciągały do drewnianego 
kościoła w Kurkach więcej słuchaczy niż kilku 
starszych ludzi, którzy i tak zawsze zasiadali pod 
jego amboną, niedziela po niedzieli. Pastor skra-
cał kazanie i cieszył się, gdy drzwi jego ogrodu 
zamykały się za nim i mógł zajmować się swoimi 
pszczołami. 

Tak było nawet w świąteczną niedzielę Zesła-
nia Ducha Świętego, w szczególnie upalny, już 
dość letni dzień, kiedy młodzież urządziła wie-
czorem na skraju jeziora na łące wielką zabawę 
taneczną. Po nabożeństwie ksiądz siedział  
w swoim gabinecie pochylony nad książką, za 
oknem nad taflą jeziora Kiernoz unosił się sło-
neczny żar i południowy spokój, a na wodzie żar 
migotał nad zieloną wyspą. Z zamyślenia wy-
rwały mężczyznę stukot koni, chrzęst kół na 
piasku, i jednocześnie krzyki i odgłosy rozmów, 
spośród których wybijały  się obce dźwięki. 
Ksiądz wyszedł przez frontowe drzwi i zobaczył 
szeroki powóz ciągnięty przez dwa duże czarne 
konie, który zatrzymał się między plebanią a ko-
ściołem, i z którego wysiadło dwóch przystoj-
nych podróżnych ubranych w miejskie stroje. 
Jednak nawet bardziej niż nieznajomymi wiej-
ska młodzież, która przybyła tłumnie, była  
zainteresowana dziwną przyczepką,  przymoco-
waną do tyłu powozu za pomocą mocnych lin. 
Był to płaski wóz z przymocowaną do niego 
łańcuchami dużą, podłużną skrzynią. Skrzynia 
ta, wykonana z ciężkiego dębowego drewna  

z bogatymi żelaznymi okuciami i mocnym, sta-
rodawnym zamkiem, natychmiast wzbudziła 
ciekawość gapiów, którzy po cichu wymieniali 
uwagi na temat tego, jakie towary i skarby może 
zawierać. 

W międzyczasie dwaj obcy panowie grzecznie 
podeszli do księdza, uchylili kapeluszy i przed-
stawili się z twardym polskim akcentem. Osoby 
stojące wokół zrozumiały nazwisko: „Dzuma, 
bracia Dzuma z Warszawy, przejazdem”. Ksiądz 
przywitał się i przyjrzał przybyszom. Po zakrzy-
wionych nosach i ciemnych, przenikliwych 
oczach rozpoznał, że są to zamożni żydowscy 
kupcy. Ksiądz zapytał ich o rozmiary epidemii 
tam, skąd pochodzą, i czy odważyli się podró-
żować w tak niebezpiecznych czasach, kiedy 
wszyscy powinni lepiej pozostać w domach. 

Właściwie chciał zapytać, czy w ten sposób nie 
mogą łatwo sprowadzić zarazy, jednak przemil-
czał to zdanie z powodu groźnego spojrzenia, 
jakie szybko rzucił mu jeden z nieznajomych.  
O nie, powodziło im się lepiej i byli zdrowsi niż 
kiedykolwiek wcześniej, zrobili świetne interesy 
i mieli nadzieję, że wkrótce zrobią jeszcze lepsze 
- drugi odpowiedział na zadane mu pytanie nie-
zbyt precyzyjnie. Następnie poprosił jednak  
o wezwanie sołtysa, który szybko znalazł się na 
miejscu, ponieważ słyszał już o dziwnym pojeź-
dzie, i ukłonił się nisko przed gośćmi. Jeden  
z nich wszedł na schody plebanii i powiedział 
donośnym głosem do dużego kręgu mieszkań-
ców wioski stojących wokół, że podróżując 
przejeżdżają przez Kurki  i będą ponownie prze-
jeżdżać jesienią.  Mają małą prośbę do tutej-
szych ludzi, której spełnienie nie powinno im 
zaszkodzić. Wszyscy wpatrywali się wyczekująco 
w nieznajomego, który powiedział, że mają 
skrzynię z cennymi towarami, ale na razie ich 
nie potrzebują. Teraz nie prosili o nic więcej, jak 
tylko o pozwolenie na pozostawienie tutaj na 
jakiś czas  tego wozu z tą solidną skrzynią. Nie 
musiałby nawet stać pod dachem, ale byliby za-
dowoleni, gdyby wóz mógł stać na łące na pół-
nocnym brzegu jeziora Kiernoz pod dwiema 
wysokimi lipami. Mieli odebrać swoją własność 
później. Kiedy nieznajomy zamilkł, sołtys wy-
raził zgodę kilkoma krótkimi, niezręcznymi zda-
niami, do których ksiądz dodał nieco zręczniej: 
oczywiście wioska chętnie spełni to małe życze-
nie. Być może w drodze powrotnej panowie 
mogliby również okazać wdzięczność społecz-
ności Kurek. Na przykład dach kościoła wyma-
gał pilnej naprawy. 

Nieznajomi tylko skinęli krótko głowami, 
przyniesiono im dwie szklanki piwa z wiejskiej 
karczmy, za które wcisnęli karczmarzowi dużą 
monetę i odmówili przyjęcia reszty. Następnie 
wskoczyli na kozła powozu, pociągnęli za lejce 
i pojazd odjechał z dziwną przyczepką tak 
szybko, jak tylko mógł w głębokich piaszczy-
stych koleinach wiejskiej drogi. Dorośli zostali 
na miejscu, ale młodzi pobiegli za powozem  
i skręcili z nim wąską ścieżką, która prowadziła 

w dół na łąkę nad jeziorem Kiernoz. Tam 
powóz zatrzymał się pod dwiema lipami na 
brzegu, dwaj panowie zeskoczyli z kozła, kil-
koma sprawnymi ruchami rąk odczepili przy-
czepkę i szybko skierowali swój powóz  
z powrotem na wiejską drogę.  Pozdrowili 
grzecznie jeszcze raz, po czym ruszyli drogą 
znaną jako „stara  droga tatarska”, która prowa-
dzi na północny wschód przez rozległe lasy  
i między jeziorami do Pasymia. 

Wieczór Zielonych Świątek upłynął do póź-
nych godzin nocnych przy muzyce, śpiewie  
i tańcach nad brzegiem jeziora. Nie tylko mło-
dzi mieszkańcy Kurek, ale niemal każdy, kto był 
jeszcze w miarę sprawny fizycznie, wyszedł  
z nimi na zewnątrz, nie tylko po to, by popa-
trzeć na tancerzy i porozmawiać, ale także po to, 
by popatrzeć, a nawet dotknąć dziwnej skrzyni 
na wozie pod lipami. Wkrótce zaczęły krążyć 
różne plotki na temat zawartości tajemniczej 
skrzyni; niektórzy mówili o wielkim skarbie, 
który dwaj kupcy chcieli ochronić przed wojen-
nymi niepokojami w Polsce, inni  szeptali nawet 
coś o ukrytej tam ważnej tajemnicy politycznej 
i szpiegostwie.   

Około północy większość ludzi wróciła do 
wsi, tylko trzech młodszych mężczyzn, których 
uważano za przyjaciół, wciąż stało wokół wozu, 
gwałtownie się kłócąc; byli to wiejski pasterz  
Johannes Koriath, syn gospodarza Steffen Zlo-
dziej i parobek z karczmy, Severin Przestempca. 
Dwaj ostatni wciąż rozmawiali z pasterzem, 
który podnosił ręce obronnie i potrząsał głową. 
Przestempca, silny mężczyzna o reputacji bru-
tala, był zdeterminowany, aby przekonać pozos-
tałych do obrabowania skrzyni: „Otworzymy 
skrzynię, podzielimy zawartość i uciekniemy na 
Warmię, mam tam znajomości!”. Zlodziej nie 
chciał ryzykować, był zbyt przywiązany do ma-
jąteczku ojca, by myśleć o takiej ucieczce, która 
wiązała się też z wieloma niebezpieczeństwami. 
Można byłoby jednak potajemnie otworzyć 
skrzynię i zajrzeć do środka, tak na wszelki wy-
padek, i być może wyjąć kilka przydatnych  
rzeczy, a następnie umiejętnie zamknąć ją z po-
wrotem. Do powrotu nieznajomych pozostało 
jeszcze sporo czasu, na pewno znajdą radę,  
a kilka sztuk złota, które pewnie leżały  
w środku, przydałoby się w kiepskim życiu  
w Kurkach. „Nie, nie!” Koriath, który zwykle 
nie psuł zabawy, jeśli chodzi o wszelkiego ro-
dzaju figle, bronił się, błagając ich, aby tego nie 
robili! Nie powinni dotykać skrzyni. Nie nale-
żała do nich, a nie powinno się dotykać cudzej 
własności. Miał też bardzo złe, niespokojne 
przeczucie, że nic dobrego z tego nie wyniknie! 
Pozostali śmiali się: „Ty ze swoimi głupimi prze-
czuciami! Może i potrafisz przewidzieć pogodę 
i znasz się na chorobach, ale o tym tak naprawdę 
nic nie wiesz! Po prostu się boisz! Zostań więc 
ze swoimi owcami, a my będziemy działać bez 
ciebie!”.  

 

Czarna śmierć w Kurkach w 1709 roku
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Dyskutowali jeszcze przez chwilę burzliwie, 
po czym trójka czeladników oddaliła się, dwóch 
w kierunku wioski, a pasterz w stronę swojego 
stada. 

W ciągu następnych tygodni nad Kurkami 
rozciągało się bezchmurne niebo. Mieszkańcy 
wioski pogrążyli się w ponurym rozmyślaniu,  
z którego budzili się tylko od czasu do czasu, 
gdy wieści ze świata zewnętrznego przynosiły 
nowe przerażające historie o rozprzestrzeniającej 
się zarazie. Ludzie już dawno stracili zaintereso-
wanie skrzynią na brzegu jeziora, i tylko kilkoro 
wiejskich dzieci od czasu do czasu wspinało się 
po niej lub ćwiczyło celowanie do niej małymi 
kamieniami. Jedynie trzej młodzi mężczyźni 
nadal spokojnie zajmowali się dziwną skrzynią 
i jej zawartością: pasterz w strachu, niepokoju  
i koszmarnych snach, parobek i syn gospodarza 
z coraz bardziej pożądliwymi pragnieniami. 
Pewnego wieczoru Przestempca przyszedł do 
swego przyjaciela Zlodzieja. Zaczekali aż zapad-
nie zmrok, po czym podkradli się nad brzeg je-
ziora. Tam długo drapali i skrobali ostrożnie 
skrzynię. Kiedy jednak po krótkiej, ciepłej 
czerwcowej nocy nad lasem na wschodzie znów 
zrobiło się jasno, ze złością wrócili do domu, ni-
czego nie osiągnąwszy. Mocne żelazne klamry  
i grube dębowe drewno skrzyni wytrzymały 
wszystkie ich wysiłki. Następnego dnia odwie-
dził ich pasterz, który podejrzewał, że coś jest 
na rzeczy. Jeszcze bardziej natarczywie niż za 
pierwszym razem poprosił pozostałych, aby za-
przestali swoich wysiłków. Jeśli nie bali się o sie-
bie, powinni pomyśleć o klątwie, którą 
sprowadzą na wioskę i cały kraj. Skoro Bóg 
wcześniej uchronił ich przed straszliwą plagą, 
dlaczego teraz chcieli ściągnąć na siebie jego 
gniew? Pozostali jednak posmakowali już krwi, 
a Mazur nie rezygnuje tak łatwo z tego, co po-
stanowił zrobić. Cóż, jeśli jest zbyt tchórzliwy, 
by nadążyć, powinien odejść i przynajmniej im 
nie przeszkadzać, odpowiedzieli; może dalej wy-
pasać swoje owce, ale oni chcieli lepszego życia. 
Koriath podjął ostatnią próbę: czy nie zauważyli 
w ciągu ostatnich kilku dni złowieszczych zna-
ków ? O północy obudził go w jego pasterskim 
wozie straszny krzyk, jakby słyszał płacz wielu 
ludzi, a kiedy wyszedł na zewnątrz, nie mógł  ni-
kogo dojrzeć, zauważył tylko nieznośny smród, 
który rozprzestrzeniał się po ziemi;  a rano tak 
wiele kawek i kruków przyleciało do wioski  
z różnych kierunków i wszystkie zebrały się na 
wieży kościoła. Pozostali potrząsnęli tylko gło-
wami i postukali się w czoło. Pasterz odszedł 
smutny. 

Przestempca i Zlodziej zaaranżowali kolejną 
próbę otwarcia skrzyni na wieczór świętojański, 
bo w wigilię św. Jana takie tajemnicze przed-
sięwzięcia mają szczególne szanse na powodze-
nie; to wtedy można wyłamać najmocniejsze 
zamki i wyważyć nawet zaczarowane drzwi; jest 
to przekonanie ugruntowane od niepamiętnych 
czasów. Tym razem dwaj czeladnicy na wszelki 

wypadek zabrali ze sobą także mocniejsze dłuta 
i pilniki. Gdy dzwon z wiejskiego kościoła wybił 
północ, a wszyscy w wiosce już dawno zasnęli, 
młodzieńcy podkradli się nad jezioro. Dzisiaj 
było wyjątkowo parno i nie wiał nawet najdeli-
katniejszy chłodny wietrzyk znad wody, która 
była zupełnie nieruchoma. Jedynym dźwiękiem 
był rechot ropuchy, który rozbrzmiewał z od-
dali w regularnych odstępach czasu i wywoły-
wał lekki dreszcz nawet u dwóch zaharto- 
wanych młodzieńców. Zlodziej najchętniej za-
wróciłby już teraz, ale bał się, że zostanie wy-
śmiany przez kolegę. Zrobił więc, co mu kazano 
i oparł się plecami o skrzynię, której krawędzie 
drugi mężczyzna próbował podważyć łomem 
po przepiłowaniu ciężkich sztab. Zaokrąglone 
wieko lekko się poruszyło i Przestempca już 
miał podjąć ostatni wysiłek, by je podnieść, gdy 
za jego plecami rozległ się przenikliwy krzyk. 
Kiedy obaj rozejrzeli się z przerażeniem, zoba-
czyli pasterza pędzącego w ich kierunku przez 
łąkę w bladym zmierzchu nocy letniej, z pod-
niesionymi rękami i wykrzywioną twarzą, aby 
ich jeszcze w ostatniej chwili powstrzymać . Za-
dziwiające było to, jak Koriath mógł dowiedzieć 
się o czynie i jego godzinie, mimo że sprawcy 
trzymali oba te fakty w ścisłej tajemnicy. Na 
chwilę zdjęli ręce ze skrzyni i wpatrywali się  
w pasterza, który próbował ich odgonić. Był tak 
przerażony, że nie mógł już wypowiedzieć ża-
dnych zrozumiałych słów, tylko wrzeszczał  
i krzyczał, jakby w agonii. Zlodziej chciał się 
poddać, ale Przestempca odepchnął pasterza 
gwałtownym pchnięciem, które powaliło go na 
ziemię, i wrócił do skrzyni. Energicznym szarp-
nięciem otworzył wieko, które z chrzęstem 
opadło z powrotem na zawiasach. 

W tym samym momencie księżyc wyłonił się 
zza niewielkiej chmury i oświetlił scenę na 
brzegu jeziora. Oświetlił również zawartość 
otwartej skrzyni, obraz grozy i potworności:  
leżały tam wzdęte, czarne zwłoki zarażonej 
dżumą, ubranej w najwspanialsze odzienie i bi-
żuterię, bogatej zamożnej mieszczki! Jednocześ-
nie coraz bardziej wszechobecny stawał się 
mdlący, obrzydliwy smród, którego opary uno-
siły się ze skrzyni. Po chwili pełnego przerażenia 
wpatrywania się, Złodziej odwrócił się i blady  
z przerażenia pobiegł najszybciej jak potrafił  
w stronę wioski. Pasterz natomiast zamilkł cał-
kowicie, gdy jego oczom ukazał się tak straszny 
spektakl. Wstał, spojrzał smutno na zwłoki, zro-
bił na nich duży krzyż i powoli wrócił do swo-
jego pastwiska. Przestempca został sam na 
miejscu grozy. Jego również na początku ogar-
nęło paraliżujące przerażenie. Potem jednak cie-
kawość i chciwość okazały się w jego krzepkim 
umyśle silniejsze niż strach; przezwyciężył 
obrzydzenie, dokładnie obejrzał biżuterię 
zwłok, kilkoma pospiesznymi, zręcznymi chwy-
tami zdjął z martwej kobiety drogocenną bran-
soletę, błyszczące pierścionki i naszyjnik z pereł, 
po czym schował wszystko do kieszeni. Następ-

nie ponownie zamknął wieko skrzyni, wygiął 
sztaby na tyle, na ile mógł, a nawet ostrożnie  
zawiązał liny, którymi skrzynia była przymoco-
wana do wozu. Trzeba było bardzo uważnie się 
przyjrzeć, by w ogóle zauważyć tę kradzież. 
Nadchodził świt, a mgła unosząca się znad je-
ziora niemal pochłonęła nieprzyjemny zapach, 
jednak niewielki obłoczek żółtego oparu uleciał 
w stronę wsi. Przestempca nie zwracał na to 
uwagi, energicznie pognał do domu, palcami 
ściskając ciężką biżuterię, a w myślach rozważa-
jąc, jak i gdzie mógłby zamienić ten skarb na go-
tówkę. Gdy dotarł do domu przy karczmie, po 
cichu zakradł się do swojej izby nad stajnią  
i ukrył biżuterię w sienniku. Następnie, oddy-
chając głęboko, położył się na łóżku na kolejną 
godzinę, zastanawiając się nad najszybszym spo-
sobem dotarcia do granicy Warmii i miasta 
Olsztyn. 

Wszystkie środki ostrożności Przestempcy, po-
legające na tym, że w ciągu dnia ukrywał się,  
a dopiero o zmierzchu wyciągnął ukrytą w lesie 
nad brzegiem Łyny małą łódkę i wypłynął nią 
na jezioro Łańskie, skąd zamierzał dalej wiosło-
wać wzdłuż brzegu do jeziora Ustrych, a następ-
nie w cieniu nocy w dół rzeki do Olsztyna, nie 
były w ogóle potrzebne, gdyż w Kurkach 
sprawca nie był ani ścigany, ani w ogóle nie za-
uważono jego zniknięcia. Było tak, ponieważ od 
rana ogólna sztywność i paraliż zmieniły się  
w całkowite znużenie. Dzieci płakały w swoich 
łóżkach i nie chciały wstawać, dorośli cierpieli 
na przeszywający ból głowy i mdłości, i mogli 
poruszać się tylko zataczając się. Wszyscy wlekli 
się z trudem do najpotrzebniejszych działań, 
patrząc na siebie ze zgrozą i nikt nie miał odwagi 
powiedzieć, co ich wszystkich gnębi. Karczmarz 
nawet nie podniósł się z łóżka i próbował wyle-
czyć chorobę swoimi najlepszymi sznapsami, 
więc nawet nie zauważył zniknięcia swojego pa-
robka. Stary ksiądz zasłabł w drodze do swoich 
pszczół i leżał teraz w żywopłocie swojego 
ogrodu i nikt nie przyszedł mu z pomocą. Zlo-
dziej jęczał na swoim posłaniu. 

W południe nad wioską zawisła cisza, aż roz-
legający się dziecięcy głos: „Dżuma! Dżuma jest 
w Kurkach!” zaskoczył wszystkich do głębi. Po 
raz kolejny iskra życia rozbłysła we wszystkich, 
a każda osoba ożywiła się inaczej, w zależności 
od swojej natury. Jedni spędzali ostatnie go-
dziny cudzołożąc lub topiąc strach przed śmier-
cią w dzikim pijaństwie, inni osłabionymi 
rękami szybko chowali sakiewkę, mając na-
dzieję, że po wyzdrowieniu zabiorą ją z powro-
tem i ochronią przed rękami sąsiadów. Ale byli 
też tacy, którzy padli na kolana, szczerze żało-
wali za swoje grzechy i błagali Boga o miłosier-
dzie dla siebie i umierającej wioski. W nocy 
wielu nadal cierpiało z bólu i strachu, ale na-
stępnego wieczoru wioska ucichła, z wyjątkiem 
szczekania kilku psów i ryczenia krów, które 
uwolniono z łańcuchów. Dżuma uderzyła tak 
szybko i dotkliwie, że prawie nikogo nie można 

Czarna śmierć w Kurkach w 1709 roku
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W opowiadaniu tym wieś Kurki pierwszy raz 
bodaj pojawia się w literaturze w roli głównej - 
jako dramatis personae - nie tylko we wzmiankach. 
Dla mieszkańców Kurek a pewnie i Likusów to 
opowiadanie ma wartość poznawczą i sentymen-
talną, zawiera to co można nazwać wspólnotą 
krajobrazu i nieba.  

Pewnie zwrócili Państwo uwagę, że w kluczowym 
fragmencie akcji, gdy na parafii w Kurkach pojawia 
się dwóch osobników o semickich rysach, mó-
wiących z twardym polskim akcentem, przedsta-
wiających się jako … „bracia Dżuma z War-
szawy”, zaczyna się swoisty taniec śmierci, seria 
zadziwiająco beztroskich, nieporadnych a zarazem 
bojaźliwych reakcji ówczesnych mieszkańców wsi, 
ignorujących zagrożenie i wyraźne sygnały ostrze-
gawcze. Można bardziej prowokująco przedstawić 
się gospodarzom, jednocześnie zamierzając pod-
rzucić im zadżumione zwłoki? Nie można, po-
wiedziano tu wszystko! A pastor nadgranicznej 
parafii nie reaguje, jakby nie wiedział o zamknięciu 
granicy z Polską w 1708 r., właśnie z powodu 
dżumy szalejącej wtedy w Warszawie? Pierwsi we 
wsi - pastor, sołtys, kościelny i nauczyciel, karcz-
marz, wydają się zastraszeni i bezwolni, usłużnie 
pozwalając podejrzanym przybyszom na pozos-
tawienie w środku wsi dużej zamkniętej skrzyni 
– sprytnie pozostawionej pułapki na chciwość 
mieszkańców. Nikt nie próbuje ustalić kim są, 
skąd i dokąd jadą dwaj żydowscy kupcy, co jest  
w skrzyni? Trochę to było niefrasobliwe, bo tak 
naprawdę nic nie wiedzieli, pozwalając by piekielna 
skrzynia smażyła się w czerwcowym żarze ponad 
miesiąc, w środku wsi! Aż ktoś się zainteresował.  

A z drugiej strony patrząc, nasuwa się pytanie  
o motyw działania „braci Dżuma z Warszawy”. 
Jaki sens miało wywiezienie trupa do oddalonych 
o ponad 200 km Kurek - akurat tam? Czy  
w ogóle było to możliwe w warunkach epidemii 
– o której rozszerzanie często Żydów oskarżano - 
szlabanów i nasilonych kontroli, że jedzie sobie 
dwóch zamożnych żydowskich kupców, w sze-

rokim wozie z przyczepką i przytwierdzoną doń 
dużą bogato okutą skrzynią, ciągniętym przez 
dwa dorodne konie i przez pięć – sześć dni 
podróży spokojnie mija wszystkie kontrole,  
a w końcu i … zamkniętą granicę? To niemożliwe, 
taka swobodna eskapada podczas epidemii 1709 
roku, była wykluczona: 

 
„Zadżumione miejscowości otaczano ro-

wami i płotami. Grożono karą śmierci każ-
demu, kto by odważył się opuścić dotkniętą 
zarazą miejscowość lub też usiłował do niej 
się dostać. Aby zamknięta w ten sposób lud-
ność nie cierpiała na brak żywności i leków, 
pozostawiano je przy szlabanach, skąd do-
piero wolno było je zabrać. Zakazywano 
styczności z zamkniętymi. Starano się prze-
ciąć wszelkie kontakty między poszczególnymi 
miejscowościami, wzmacniając posterunki 
wojskowe przy szlabanach i stawiając przy 
nich szubienice, które miały być postrachem 
dla korzystających z potajemnych przejść  
i bezdroży…”  

 
Nie ma bliżej Warszawy miejsca, gdzie można 

by łatwiej pozbyć się zadżumionych zwłok? Czy 
„bracia Dżuma” mieli je podrzucić w określonym 
miejscu, czyli w Kurkach? Po co komu było to 
hańbiące i śmiertelnie ryzykowne przedsięwzięcie 
z szubienicami w tle? Kto je zaplanował, opłacił, 
zrealizował - w jakim celu i z jakim zyskiem? 
Chciałoby się więcej wiedzieć, ale ludowa legenda 
to nie jest urzędowy raport i nie należy podchodzić 
do niej zbyt rygorystycznie a tym bardziej zgłaszać 
pretensje – do kogo? Uznajmy, że może ona in-
spirować do dalszych poszukiwań, rodząc tyle 

nowych pytań. A może ktoś posiada więcej in-
formacji lub opinii w tej sprawie? (kontakt do 
redakcji: albo@olsztynek.pl).  

 
Była tu mowa o tylu makabrycznych wypadkach 

więc zakończmy z nutą optymizmu, przywołując 
dobrą radę znalezioną w poradniku medycznym 
z XVIII wieku, gdzie: 

 
„… zwracano uwagę na zachowanie pogod-

nego nastroju i życzliwość w kontaktach 
międzyludzkich, ponieważ przerażenie  
i złość miały przyciągać zarazę”. 
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było pochować, wszyscy leżeli w swoich łóż-
kach i izbach, tak jak uszło z nich życie, a stada 
kruków i kawek zstąpiły na opustoszałą wioskę. 

Tymczasem Przestempca wiosłował w swojej 
małej, zwinnej łódce na północ wzdłuż jeziora 
Łańskiego. Minął już strażników granicznych  
z Warmii, którzy siedzieli przy ognisku na 
brzegu, grając w kości i smażąc placki na patelni. 
Nie zauważyli uciekiniera. Gdy skręcił w jezioro 
Ustrych, poczuł pierwsze mdłości. Przestempca 
ledwo to zauważył i pomimo powtarzających się 
ataków, jego silna natura zawsze pozwalała mu 
kontynuować podróż. Wylądował więc w Olsz-
tynie następnego wieczoru, choć zmęczony  
i słaniający się na nogach. Tam przywiązał łódź 
i zapukał do drzwi małego domu za kościołem 
parafialnym. Mieszkała tam znajoma staruszka, 
która zarabiała na życie handlem i paserstwem. 
Otworzyła drzwi i łapczywie wepchnęła do 

szuflady biżuterię, którą Przestempca przed nią 
rozłożył. Zanim jednak zdążyła uzgodnić   
z przybyszem cenę, ten blednąc rzucił się na 
łóżko w rogu pokoju. Stara kobieta chciała go 
odświeżyć, ponieważ myślała, że jest zmęczony 
podróżą, ale cofnęła się z przerażeniem, gdy za-
uważyła jego załzawione oczy i czarne ślady na 
twarzy. Wybiegła krzycząc: „Dżuma, dżuma, 
czarna śmierć jest w mieście!”. Potem zło postę-
powało dalej i dotknęło całą Warmię. 

Jak jednak doszło do tego, że pasterz Matthias 
Koriath z Kurek uszedł z życiem, aby móc póź-
niej opowiedzieć o tym wszystkim swoim dzie-
ciom i wnukom? Dlaczego ten jeden człowiek 
został oszczędzony, podczas gdy wszyscy inni 
mieszkańcy Kurek, zarówno sprawiedliwi, jak  
i niesprawiedliwi, zginęli razem, jest tajemnicą 
Bożej łaski. Możliwe jednak, że  nagrodzony  
miał zostać ten, kto od początku opierał się 

chciwości i nie splamił się niesprawiedliwością. 
Koriath nadal zajmował się swoimi owcami  
i dzień po dniu czekał w swoim wozie paster-
skim na śmierć, która miała nadejść również dla 
niego; przygotowywał się na to z serdeczną 
modlitwą na ustach, ale Kostucha zmęczyła się 
i oszczędziła go. Koriath udał się więc do wioski, 
przezwyciężył swoje przerażenie i pochował po 
kolei wszystkich zmarłych. Mimo że groby 
można było szybko wykopać w lekkiej, piasz-
czystej glebie, była to ciężka praca. Kiedy jesie-
nią skończył ten trud miłości, popędził swoje 
stado owiec na południe, mijając małe jezioro 
Kiernoz przez Brzęźno Łyńskie do Likuz, gdzie 
wciąż było kilku ocalałych. Później ożenił się 
tam i założył rodzinę Koriath, która przekazała 
nam tę historię. 

Anneliese Triller  
Wie die Pest ins Ermland kam?  

Tłumaczenie: Anna Przywoźna
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Pięć wieków  
od krakowskiej 
ceremonii 

 
10 kwietnia 1525 roku, na 

Rynku Głównym w Kra-
kowie, odbyła się jedna  
z najważniejszych ceremonii 
politycznych w dziejach 
Rzeczypospolitej. Ostatni 
wielki mistrz Zakonu Krzy-
żackiego, Albrecht Hohen-
zollern, złożył uroczysty hołd 
lenny królowi polskiemu 
Zygmuntowi I Staremu, 
uznając zwierzchnictwo  
Korony nad świecko prze-
kształconym Księstwem 
Pruskim. Akt ten, będący 
efektem politycznych i reli-
gijnych przemian początku 
XVI wieku, miał charakter 
głęboko symboliczny i us-
trojowy. Zakon Krzyżacki, 
który przez ponad dwa  
stulecia stanowił jedno  
z głównych zagrożeń dla 
Polski, został zastąpiony  
lennym księstwem, rządzo-
nym przez protestanckiego 
władcę. 

Geneza tego wydarzenia 
wiązała się z wojną polsko-
krzyżacką z lat 1519–1521 
oraz z wpływami reformacji 
w Prusach. Albrecht, pozba-
wiony szans na militarne 
zwycięstwo, zdecydował się 
na sekularyzację Zakonu  
i przyjęcie luteranizmu. Po-
pierany przez Marcina Lutra 
i niemieckich książąt pro-
testanckich, zwrócił się do 
króla polskiego o uznanie 
nowego porządku. Zygmunt 
I, kierując się racją stanu, 
przystał na to rozwiązanie, 
co formalizowały traktaty 
krakowskie z marca 1525 
roku. 

Sam przebieg ceremonii 
był zgodny z ówczesnym 
rytuałem feudalnym. Jak re-
lacjonowali kronikarze Mar-
cin Bielski i Reinhold Hei-
denstein, Albrecht, odziany 
w czarny strój – symbol po-
kory – ukląkł przed monar-
chą, złożył przysięgę wier-
ności i otrzymał chorągiew 

Prus Książęcych jako znak 
lenna. Na oczach senatorów, 
rycerstwa, krakowskich mie-
szczan i zagranicznych dy-
plomatów, Rzeczpospolita 
ukazała swą potęgę i zdol-
ność do pokojowego roz-
wiązania wielowiekowego 
konfliktu. 

 
Skutki  
polityczne  
i znaczenie  
historyczne 

 
Hołd pruski zakończył 

wojnę z Zakonem i przyniósł 
krótkoterminową stabilizację 
w regionie bałtyckim. Prusy 
Książęce jako lenno Korony 
utrzymywały związki gospo-
darcze z Gdańskiem i To-
runiem, pozostając w orbicie 
wpływów Rzeczypospoli- 
tej. Jednakże pozostawienie 
księstwa jako odrębnego  
organizmu politycznego, 
rządzonego dziedzicznie 
przez Hohenzollernów, oka-
zało się strategicznym błę-
dem. 

Już w 1618 roku Prusy 
zostały połączone unią per-
sonalną z Brandenburgią,  
a w 1657 roku – na mocy 

traktatów welawsko-bydgos-
kich – uzyskały pełną suwe-
renność. Proces ten zakoń-
czyła koronacja Fryderyka I 
na króla Prus w 1701 roku. 
Nowe państwo, z rdzeniem 
w dawnych ziemiach len-
nych, stało się w XVIII wie-
ku jednym z głównych ucze-
stników rozbiorów Rzeczy-
pospolitej. 

Polska historiografia XIX 
i XX wieku oceniała hołd 
pruski przez pryzmat jego 
długofalowych skutków.  
Historycy szkoły krakows- 
kiej, jak Michał Bobrzyński  
i Stanisław Smolka, widzieli 
w nim zapowiedź przyszłego 
zagrożenia, podkreślając 

polityczną krótkowzroczność 
polskich elit. Z kolei przed-
stawiciele szkoły warszaws-
kiej, jak Tadeusz Korzon  
i Władysław Smoleński, uz-
nawali ten akt za nieuni-
kniony kompromis w obliczu 
reformacyjnych realiów. His-
toriografia marksistowska, 
reprezentowana przez Ma-
riana Małowista i Henryka 
Łowmiańskiego, traktowała 
hołd jako przejaw struktu-
ralnego kryzysu Rzeczy- 
pospolitej i symptom nad-
chodzących przemian spo-
łecznych. 

Trwałe miejsce w zbioro-
wej pamięci Polaków zapew-
niło hołdowi dzieło Jana Ma-

tejki Hołd pruski z 1882 
roku. Kompozycja ta, nasy-
cona symboliką, ukazuje za-
równo chwilowy triumf, jak 
i przestrogę przed nadcho-
dzącym zagrożeniem. Klę-
czący Albrecht i milczący 
Stańczyk pozostają ikonami 
jednego z najbardziej dwuz-
nacznych wydarzeń w historii 
Polski. 

 
IRENEUSZ MROCZEK 

KUSTOSZ MBLPE W 
OLSZTYNKU 
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Co się dzieje  
w bibliotece! 
Na przełomie lutego i marca 

prowadzone były lekcje i  za-
jęcia tematyczne, w których 
wzięło udział 121 uczestni-
ków z olsztyneckich szkół  
i przedszkoli. Na warsztatach 
walentynkowych tradycyjnie 
wykonywaliśmy kartki i li-
ściki dla szkolnych sympatii. 
Nie zabrakło również zajęć 
z okazji Dnia Dinozaura oraz 
Dnia Niespodziewanego Ca-
łusa. Przed nami bardzo pra-
cowity czas, ponieważ ru-
szamy z lekcjami wielka-
nocnymi. Na naszych zaję-
ciach korzystamy z teatrzyku 
kamishibai pt. „Idzie wiosna, 
Wielkanoc tuż, tuż…”, z któ-
rego dzieci uczą się tradycji 
i symboli wielkanocnych. 
Organizowanie tego typu za-
jęć sprawia, że najmłodsi 
chętnie i  regularnie odwie-
dzają naszą bibliotekę.  

 
Na naszych półkach poja-

wiło się wiele książkowych 
nowości. Biblioteka co roku 
bierze udział w kampanii 
„Mała książka - wielki czło-
wiek”. Jej celem jest uświa-
domienie rodzicom, jak waż-
ną rolę w rozwoju dziecka 
odgrywa literatura. Zapra-
szamy dzieci do udziału  

w projekcie oraz po odbiór 
książki niespodzianki. 

 
Pracownicy biblioteki, na 

czele z panią dyrektor, za-
praszani są do jury w kon-
kursach czytelniczych i re-
cytatorskich.  

W marcu uczestniczyliśmy 
w Konkursie Pięknego Czy-
tania i Konkursie Recytator-
skim w Szkole Podstawowej 
nr 1 oraz w Konkursie Re-
cytatorskim w Przedszkolu 

Miejskim. Pani dyrektor Ali-
na Wołodkiewicz zasiadała 
w komisji XLI Wojewódz-
kiego Konkursu Recytator-
skiego „Spotkania z Poezją” 
zorganizowanego w MDK 
w Olsztynku. 

 
Finisaż wystawy  
prac malarskich  
Halszki Leleń 
1 marca w Wypożyczalni 

dla Dorosłych odbył się fi-
nisaż wystawy prac malar-

skich Halszki Leleń. Autorka 
jest czynną zawodowo osobą, 
a malarstwo – jak sama po-
wiedziała – jest dla niej od-
skocznią od dnia codzien-
nego.  

Goście uczestniczący w im-
prezie mogli porozmawiać 
z panią Halszką. Zapytać  
o inspiracje i tajniki powsta-
wania obrazów. Autorka każ-
dej zainteresowanej osobie 
poświęciła czas i cierpliwie 
odpowiadała na pytania. 

Tradycyjnie już wszyscy 
zaproszeni byli także na słod-
ki poczęstunek przy kawie  
i herbacie.  

 
Nowa wystawa 
Obecnie zapraszamy Pań-

stwa do obejrzenia nowej 
wystawy. Tym razem są to 
obrazy wykonane techniką 
haftu krzyżykowego. Ich au-
torką jest Halina Niegocka. 
Na finisaż zapraszamy 29 
kwietnia.  

Miejska Biblioteka Publiczna w Olsztynku

►

Finisaż wystawy prac malarskich Halszki Leleń / MBP Olsztynek

Polityka to nie temat tabu, 
tylko decyzje, które kształtują 
rzeczywistość wszystkich, 
również młodych osób. Sko-
ro tak, to nic nie stoi na 
przeszkodzie, żeby ją współ-
tworzyły. "Plan jest taki, 
żeby zrobić sobie przyszło-
ść", to nazwa projektu Fun-
dacji Wspomagania Wsi. 
Projekt zakłada, że młodzież 
może współtworzyć politykę, 
która kształtuje rzeczywistość 
wszystkich. W projekcie bio-
rą udział m.in. młodzieżowi 
radni z Olsztynka. 

W ramach projektu odby-
wają się warsztaty dla mło-

dzieży w różnych miejscach 
w Polsce. Na początku lutego 
Olsztynek odwiedzili orga-
nizatorzy projektu. Spotka-
nie było poświęcone  budo-
wie strategii oraz szczegółom 
dalszej współpracy na rzecz 
młodzieży w gminie Olszty-
nek. Aktualnie młodzieżowi 
radni przygotowują ankiety, 
których celem jest pozyska-
nie informacji dotyczących 
sportu oraz zdrowia psy-
chicznego młodzieży. An-
kiety są skierowane do 
olsztyneckiej młodzieży. Wy-
niki zostaną zebrane i po-
zwolą zaplanować kolejne 

działania w ramach prac nad 
strategią. 

Przy tej okazji warto 
wspomnieć, że młodzieżowi 
radni uczestniczyli w spot-
kaniu z Prezesem Lokalnej 
Grupy Działania  Stowarzy-

szenie „Południowa Warmia” 
Tomaszem Piłatem. W jego 
trakcie podsumowano do-
tychczasową współpracę oraz 
omówiono kierunki dalszego 
rozwoju i możliwych inicja-
tyw. Stworzyło ono prze-

strzeń do wymiany doświad-
czeń, które mogą stać się in-
spiracją do podejmowania 
kolejnych działań na rzecz 
mieszkańców gminy Olszty-
nek. 

UM OLSZTYNEK

Plan jest taki, 
żeby zrobić 
sobie przyszłość
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Spotkanie autorskie  
z Renatą Rudnicką 
6 marca w gościnnych piw-

nicach zamkowych odbyło 
się spotkanie z Renatą Rud-
nicką. Pani Renata jest au-
torką książki „Od ofiary do 
kreatorki szczęśliwego życia: 
Inspirownik Renaty, czyli 
przewodnik dla osób, które 
chcą wziąć życie w swoje 
ręce”. Jest to poradnik, który 
może pomóc potrzebującym 
osobom w odnalezieniu swo-
jej nowej drogi i podjęciu 
ważnych życiowych decy-
zji. 

Spotkanie poprowadziła 
Elżbieta Reszka-Wiśniewska. 
Zapraszamy również do prze-
czytania wywiadu z Renatą 
Rudnicką zamieszczonego 
na stronie 12. 

 
Spotkanie dla dzieci  
z Martą Maj!  
17 marca autorka cyklu ba-

jek dla najmłodszych, pani 

Marta Maj odwiedziła nas  
z bohaterem swoich książek, 
psem Preclem. Spotkanie zor-
ganizowane zostało w Od-
dziale dla Dzieci, który po 
brzegi wypełniony był 
uczestnikami. Dzieci bardzo 
polubiły pieska, który swo-
bodnie poruszał się po sali 
pozwalając najmłodszym na 
„drapanie za uszkiem”.  Jak 
wspomniała sama autorka 
„miłość do zwierząt była ze 
mną od zawsze, ale dopiero 
w wieku 28 lat odważyłam 
się zostać psią opiekunką. 
Była to najwspanialsza de-
cyzja pod słońcem”. Pani 
Marta cały czas pracuje ze 
swoim pieskiem nad pogłę-
bianiem ludzko-psiej relacji 
i tego też pragnie uczyć naj-
młodszych przez tworzone 
bajki. Precelek ma wiele cie-
kawych  przygód, dzięki któ-
rym rozwija wrażliwość  
na inne istoty – ich potrzeby  
i uczucia. Autorka chce, by 

seria jej bajek „Przygody psa 
Precla” tego samego uczyła 
małych czytelników! 5-to-
mowa seria książek jest już 
dostępna na półkach naszej 
biblioteki. 

Dziękujemy za spotkanie  
i czekamy na kolejne wspa-
niałe bajki. 

 
Warsztaty  
świąteczne 
dla dorosłych 
Stało się to już naszą tra-

dycją, że 2 tygodnie przed 
Wielkanocą, tym razem  
5 kwietnia, organizujemy 
warsztaty świąteczne dla  do-
rosłych czytelników. W tym 
roku uczestniczki spotkania 
wykonały własnoręcznie 
ozdobne jaja wielkanocne 
techniką sospeso. Jest to bar-
dzo efektowny sposób trój-

wymiarowego ozdabiania 
przedmiotów. Polega on na 
tworzeniu delikatnych, prze-
strzennych kompozycji za 
pomocą umieszczania wzoru 
na specjalnej folii i podgrza-
niu jej. Były to bardzo krea-
tywne warsztaty. 

 
Jarmark  
Wielkanocny 
Wiosna to czas odrodzenia 

i radości, a w Polsce nabiera 
ona wyjątkowego znaczenia 

dzięki tradycji organizowania 
jarmarków wielkanocnych. 
W tym roku nasza biblioteka 
proponuje Państwu warsztaty 
robienia dekoracji i ozdób 
świątecznych. 

  
Zapraszamy 12 kwietnia 

do bibliotecznego stoiska na 
Placu Św. Piotra podczas 
olsztyneckiego jarmarku. 

 
  MBP OLSZTYNEK 

www.bibliotekaolsztynek.pl 

►

Wielkanocne warsztaty  
w Wieży Ciśnień 
/ fot. MBP Olsztynek Wesołych Świąt

życzą 
Dyrektor oraz pracownicy  

MBP w Olsztynku
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Wraz z nadejściem 
wiosny, Stowarzyszenie 
"Aktywna Gmina", 
rozpoczyna kolejny 
sezon intensywnych 
działań.  
 
Walne zebranie 
Dnia 20.03.2025 r. odbyło się 

walne zebranie, podczas którego, 
podsumowano poprzedni oraz za-
planowano działania na obecny rok. 
Do zarządu, demokratycznie dołą-
czyli wieloletni aktywni członkowie 
rady p. Dawid Miszczak oraz p. Pau-
lina Gołębiewska. Gratulujemy, ży-
cząc w dalszym ciągu, dużo serca 
oraz energii do działania. 

 
Prace porządkowe 
Kolejną podjętą aktywnością Sto-

warzyszenia, były prace porządkowe 
w Parku Miejskim w Olsztynku, 
które odbyły się 29 marca. Wspól-
nymi siłami uprzątnięto m.in. pobo-
cze od przystanku do ul. Parkowej  
i Sudwy. Podczas prac zostały przy-
cięte zarośla tak, aby uwidocznić za-
bytkowe mury Tannenbergu. Do ak-
cji przyłączyli się mieszkańcy 
Sudwy oraz Rada Seniorów, radni 
Piotr Sokołowski oraz Dawid Misz-
czak, jak również przewodnicząca 
rady osiedla nr 1 pani Wiesława  
Filipkowska.  

Bilety dla dzieci  
z domu dziecka 
"Aktywna Gmina" wie, jak ważna 

jest kultura, tak więc członkowie 
Stowarzyszenia postanowili ufundo-
wać bilety do Kina Grunwald i prze-
kazali je przebywającym w Domu 
Dla Dzieci w Olsztynku. Zostały one 
przekazane 1 kwietnia, podczas 
spotkania z Panią Dyrektor Jolantą 
Guszczanowską. Spotkanie zaowo-
cowało pomysłami na dalszą współ-
pracę z placówką.  

 
Dziękujemy wszystkim Członkom 

"Aktywnej Gminy" oraz wszystkim 
szczerze zaangażowanym w nasze 

akcje. Zachęcamy was, szanowni 
Państwo jako mieszkańców do ob-
serwowania prowadzonych przez 
nas działań oraz brania w nich ak-

tywnego udziału. Działamy dla 
wspólnego dobra, ponad podziałami 
politycznymi.  

AKTYWNA GMINA

AKTYWNA GMINA
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Z ŻYCIA SZKOŁY

Maria Skłodowska – Cu-
rie, wybitna polska uczo-
na, odkrywczyni dwóch 
pierwiastków radioaktyw-
nych – polonu i radu, lau-
reatka Nagrody Nobla  
z fizyki w 1903 roku i che-
mii w 1911 roku. Jedna  
z najbardziej wpływowych 
postaci w historii nauki.  

 
Właśnie tej niezwykłej Ko-

biecie dedykowany był  pro-
jekt edukacyjny „Noblistka 
z pasją - „Śladami Nob- 
listów Polskich”, który  
od września realizowano  
w Szkole Podstawowej nr 
1 im. Noblistów Polskich 
w Olsztynku. Projekt miał 
na celu przybliżenie spo-
łeczności szkolnej sylwetki 
noblistki, jej osiągnięć  
i spuścizny naukowej.  
W myśl tych założeń 
uczniowie uczestniczyli  
w różnorodnych zajęciach, 
warsztatach oraz wyjazdach 
edukacyjnych. Wprowadze-
niem do wszelkich działań 

była organizacja wyjścia  
do kina „Grunwald” klas  
V-VIII na film biograficzny 
„Skłodowska”. Młodsze 
dzieci zapoznawały się  
z biografią noblistki poprzez 
projekcję programu eduka-
cyjnego „Wielce Odkryta - 
Maria Skłodowska-Curie”, 
filmów animowanych oraz 

lekturę książki „Mania, 
dziewczyna inna niż wszyst-
kie”. Dla wielu klas zorga-
nizowano wyjazdy do KOR-
TOSFERY w Olsztynie na 
warsztaty biologiczno-che-
miczne, gdzie uczniowie 
poznali m.in. sposoby pro-
wadzenia badań laborato-
ryjnych. Odbyły się także 

spotkania w ramach pro-
gramu FOOd Educators  
z naukowcem Martą Kop-
cewicz. Podczas nich mło-
dzież zobaczyła profesjo-
nalny sprzęt naukowy wy-
korzystywany w  badaniach 
chemicznych oraz usłyszała 
wiele ciekawostek nauko-
wych.  

Ważnym punktem projektu 
była organizacja wystawy 
na korytarzu szkolnym. Bo-
gato ilustrowana ekspozycja 
pt. „Maria Skłodowska-Cu-
rie. Uczona wszech czasów” 
pozyskana została z Mu-
zeum Marii Skłodowskiej- 
Curie w Warszawie. Doku-
mentowała ona na osi czasu 
wszystkie najważniejsze 
fakty z życia uczonej, lata 
pracy badawczej nad pro-
mieniotwórczością, historię 
odkrycia polonu i radu, jak 
też zaangażowanie w edu-
kację i działania społeczne.  

Biografia i dokonania nob-
listki były też inspiracją do 
organizacji wielu przedsię-
wzięć na różnych zajęciach 
dydaktycznych i pozalek-
cyjnych. Wykorzystując cie-
kawe wydarzenia uczniowie 
wykonywali  portrety, opisy 
postaci, organizowali kon-

kursy i quizy. Tworzyli tab-
lice edukacyjne oraz reda-
gowali teksty do gazetki 
szkolnej „Długa przerwa”, 
na łamach której zamiesz-
czano informacje  pod na-
zwą „Stronki dla patronki”. 

Bogactwo i różnorodność 
prowadzonych działań przy-
czyniły się do wzrostu za-
interesowania postacią uczo-
nej oraz jej naukową pasją. 
Dzięki projektowi ucznio-
wie zdobyli szeroką wiedzę. 
Poznali również sylwetki 
innych znanych osobistości 
zasługujących na pamięć  
i uznanie. Poprzez aktywny 
udział w różnych zadaniach 
doskonalili się artystycznie 
i naukowo. Stanowiło to 
niezwykle istotny wkład  
w ich rozwój intelektualny. 

Maria Skłodowska-Curie 
dla wielu stała się wzorem 
godnym naśladowania, co 
niezmiernie cieszy w dobie 
zaniku wartości i celów ży-
ciowych. 

 
Koordynatorkami projektu 

były: w klasach I-III Edyta 
Deorocka, w klasach IV-
VIII Joanna Tucholska. 

                       
 A.N., D.S.

NOBLISTKA Z PASJĄ
SP nr 1 im. Noblistów Polskich w Olsztynku

Warsztaty chemiczne w Kortosferze

21 marca w Zespole Szkol-
no-Przedszkolnym w Wa-
plewie odbył się Wiosenny 
Pokaz Talentów. Zgromadził 
on uczniów, nauczycieli oraz 
rodziców, aby wspólnie ce-
lebrować różnorodne talenty 

młodych artystów. Wyda-
rzenie to było zwieńczeniem 
Wiosennego Tygodnia oraz 
radosnym powitaniem no-
wej pory roku. 

Sala gimnastyczna zamie-
niła się w prawdziwą arenę 

talentów, gdzie młodzi ar-
tyści prezentowali swoje 
umiejętności w różnych 
dziedzinach. Wśród wystę-
pów znalazły się porywające 
układy taneczne, magiczne 
dźwięki muzyki, imponu-

jące popisy sportowe oraz 
artystyczne arcydzieła. Nie 
zabrakło również pasjonata 
geografii, który zaskoczył 
wszystkich swoją wiedzą. 

Wydarzenie zaszczycili 
swoją obecnością wyjątkowi 
goście z Miejskiego Domu 
Kultury w Olsztynku, Prze-
wodniczący Rady Miejskiej 
Jerzy Głowacz oraz zastęp-
czyni Przewodniczącej Rady 
Rodziców Monika Budzyń-
ska.  

Wiosenny Pokaz Talentów 
pokazał, jak wiele niespo-
dzianek kryje się w murach 
naszej szkoły. Dziękujemy 
wszystkim uczestnikom za 
odwagę i wspaniałe wystę-
py, a publiczności za nie-
samowity doping. To wy-
jątkowe wydarzenie na dłu-
go pozostanie w pamięci 
wszystkich uczestników  
i widzów. 

 
KALINA WOLSZCZAK 

Wiosenny Pokaz Talentów
Zespół Szkolno-Przedszkolny w Waplewie
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Z ŻYCIA SZKOŁY

"Czyń tyle dobra, ile tylko możesz, 
Wszelkimi możliwymi środkami, 

Na wszelkie możliwe sposoby, 
Wszędzie, gdzie tylko możesz, 

Wszystkim ludziom, którym możesz, 
Tak długo, jak będziesz mógł"  

John Wesley 
 
SZKOLNE KOŁO  
WOLONTARIATU! 
 
W każdej szkole prowadzone są 

różne inicjatywy, które angażują 
uczniów, mając na celu rozwijanie 
ich potencjału, talentów i umiejęt-
ności. Dzięki różnorodności działań 
każdy może znaleźć swoje miejsce 
i rozwijać się w dziedzinach, które 
go interesują.  

 
W Szkole Podstawowej nr 1 im. 

Noblistów Polskich w Olsztynku 
jest prowadzonych bardzo wiele 
kół zainteresowań. Jednym z nich 
jest Szkolne Koło Wolontariatu, 
które zostało powołane do istnienia 
27 lutego 2018 r. Jego działalność 
od tego czasu bardzo dynamicznie 
się rozwija. W pierwszym roku 
zgłosiło się 32 uczniów, w kolejnym 
było ich 62. Liczba w kolejnych 
latach wciąż wzrastała. W ubieg-
łym roku było 91 osób, natomiast  
w bieżącym wolontariuszy jest już 
150. Do tego grona należą także 
dzieci z oddziałów przedszkolnych 
i klas 1-3 oraz uczniowie ze Szkoły 
Filialnej w Elgnówku, którzy po-
dejmują działania na miarę swoich 
możliwości.  

Wolontariuszem może być każdy, 
kto chce pomagać: zdolny i ten 
który ma problemy z nauką, prze-
bojowy i nieśmiały, energiczny  
i wolniejszy.  

W różnorodności jest siła. To 
ogromna „armia młodych ludzi”, 
którzy pragną nieść dobro. 

Ważna jest integracja tego grona, 
aby chcieli i uczyli się ze sobą 
współpracować. W ciągu roku 
szkolnego organizowane są dla wo-
lontariuszy różne wyjazdy np.: do 
Papugarni, Parku Trampolin, do 
kina, na Górę Dylewską, nad jezioro 
do Łutynówka. Odbywają się też 
ogniska na plaży miejskiej.  

Co do działań, to nie sposób wy-
mienić wszystkich, które były i są 
podejmowane. Koło włącza się  
w różne akcje ogólnopolskie na 
rzecz osób potrzebujących. Wspiera 
również zwierzęta współpracując 

z Kociarnią w Ostródzie oraz Schro-
niskiem w Tomarynach. 

Koło od wielu lat współpracuje  
z Centrum Opieki Paliatywnej Hos-
picjum im. Jana Pawła II w Olszty-
nie. Na rzecz podopiecznych z tej 
placówki organizowana jest co-
roczna akcja „Pola Nadziei”.  
W tamtym roku wolontariusze od-
wiedzili Hospicjum, żeby przekazać 
puszki z zebranymi podczas akcji 
pieniędzmi. Był to pierwszy wy-
jazd do tego miejsca, podczas któ-
rego uczniowie obejrzeli film o roli 
i funkcjonowaniu hospicjum. 
Wszyscy mieli także okazję spotkać 
się i porozmawiać z panią psycholog 
i pełnomocnikiem ds. Praw Pacjenta 
Karoliną Dąbrowską-Chołostiakow, 
wieloletnim pracownikiem hospi-
cjum. 

Inną formą pomocy dla tej pla-
cówki była zbiórka książek na rzecz 
budowy Hospicjum dla dorosłych 
w Olsztynie. Książki były prze-
znaczone na kiermasz organizowany 
przy okazji docelowej imprezy pod 
nazwą „Biegiem wybudujemy hos-
picjum”. W tę akcję włączyły się 
oddziały przedszkole oraz uczniowie 
klas 1-8.  

Szkolne Koło Wolontariatu nie-
zwykle ceni sobie współpracę  
z Dziennym Domem Pomocy Spo-
łecznej, która trwa od 5 lat i wciąż 
się rozwija. Bardzo ważna jest in-
tegracja międzypokoleniowa. Dla-
czego? Żyjemy w czasach, gdzie 
wartość do-świadczenia i mądrości 
życiowej często ustępuje miejsca 
nowoczesności i innowacyjności. 
Tymczasem seniorzy, z bogactwem 
swoich doświadczeń, stanowią nie-

ocenione źródło wiedzy i inspiracji 
dla młodszych pokoleń. Integracja 
międzypokoleniowa nie tylko umoż-
liwia starszym osobom czuć się 
wartościowymi i potrzebnymi człon-
kami społeczeństwa, ale również 
sprzyja budowaniu mostów zrozu-
mienia między różnymi grupami 
wiekowymi. Z kontaktu między 
pokoleniami korzystają obydwie 
strony. Seniorzy mogą skorzystać 
z własnych przeżyć i przedstawić 
świat ich młodości. Młodzież na-
tomiast  opowiada o teraźniejszości 
i wprowadza starszych w świat  
technologii. Wspaniale jest móc 
obserwować nawiązywanie relacji, 
budowanie i zacieśnianie więzi. 
Można nawet powiedzieć przyjaźni! 
Jest to możliwe przez osobisty kon-
takt, wspólne spotkania. Wolonta-
riusze często goszczą w Miejskim 
Ośrodku Pomocy Społecznej, ale 
zapraszają seniorów również do 
szkoły. Wtedy, jako gospodarze, 
uczą się gościnności. Przygotowują 
salę, serwują kawę i herbatę oraz 
niewielki słodki poczęstunek.  

Spotkania mają różny charakter. 
Niektóre odbywają się przy pracy, 
podczas warsztatów, gdzie wspólnie 
są malowane kamienie, wykony-
wane pisanki, stroiki bożonarodze-
niowe, wianuszki wielkanocne, wio-
senne bukiety, stroiki na cmentarz 
czy kartki świąteczne. 

Systematycznie, raz w miesiącu 
odbywają się spotkania, podczas 
których młodzież gra z seniorami 
w gry planszowe i karciane. Te wi-
zyty są niezwykle wyczekiwane  
i cieszą się wielką popularnością. 
W tym czasie uczniowie przekonują 

się jak wiele mogą się nauczyć od 
babć i dziadków.  

Mają także miejsce spotkania  
o charakterze świątecznym, podczas 
których śpiewane są wspólnie ko-
lędy, przekazywane życzenia. 
Uczestnicy dzielą się wiadomo-
ściami na temat zwyczajów i tradycji 
świątecznych. W 2024 roku, oprócz 
seniorów z Dziennego Domu Po-
mocy, na wspólne kolędowanie zos-
tali zaproszeni również seniorzy  
z Rady Seniorów w Olsztynku oraz 
dziadkowie wolontariuszy. Spot-
kanie zgromadziło 80 uczniów.  

Raz lub dwa razy w roku organi-
zowana jest zbiórka artykułów spo-
żywczych lub medycznych dla pod-
opiecznych MOPS-u, którzy takiego 
wsparcia potrzebują.  

5 grudnia 2023 roku działania 
Szkolnego Koła Wolontariatu zos-
tały docenione na Gali Wolontariatu 
Województwa Warmińsko-Mazur-
skiego w Olsztynie. To wydarzenie 
stanowiło doskonałą okazję do za-
prezentowania i podzielenia się do-
świadczeniami  ze zrealizowanych 
projektów, które zyskały uznanie 
wśród przedstawicieli środowiska 
wolontariackiego. Udział w tej pres-
tiżowej gali potwierdził, że inicja-
tywy młodzieży ze Szkoły Podsta-
wowej nr 1 im. Noblistów Polskich 
w Olsztynku są nie tylko słuszne, 
ale także niezwykle potrzebne lo-
kalnej społeczności. Gala Wolon-
tariatu była nie tylko wyrazem 
uznania dla osiągnięć, lecz także 
bodźcem do kontynuowania działań 
na rzecz dobra wspólnoty lokalnej.  

                       
 MARZENA KOŁAKOWSKA

„Młodzi, którzy niosą dobro!”
SP nr 1 im. Noblistów Polskich w Olsztynku
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W Zespole Szkolno-Przed-
szkolnym w Waplewie, od po-
czątku roku szkolnego, oddział 
I we współpracy z „Las w Szka-
tułce” - Lasy Państwowe reali-
zuje wyjątkowy projekt eduka-
cyjny „Rok w lesie”. Ma on na 
celu poznanie zmian zachodzą-
cych w lesie w poszczególnych 
porach roku, przybliżenie 
uczniom tajemnic życia lasu 
oraz rozwijanie ich świadomości 

ekologicznej. W ramach pro-
jektu uczniowie uczestniczą  
w regularnych spotkaniach  
z panią leśnik Iwoną Jóźwicką, 
która dzieli się swoją wiedzą 
na temat lasu. Spotkania te są 
okazją do zdobycia praktycznej 
wiedzy na temat ochrony śro-
dowiska oraz zagrożeń, jakie 
mogą dotykać lasy. 

 
 KALINA WOLSZCZAK 

Projekt Edukacyjny 
„Rok w lesie”

Zespół Szkolno-Przedszkolny w Waplewie

Tradycyjnie już w ostat-
nich dniach lutego Szkoła 
Podstawowa nr 2 im. rot-
mistrza Witolda Pileckiego 
przygotowała wieczornicę 
poświęconą Żołnierzom 
Wyklętym.   

W tym roku motywem 
przewodnim była wizyta  
w Escape roomie. Przed-
stawienie nosiło tytuł „Wil-
czym tropem”. Widzowie 
mogli razem z aktorami od-
krywać wiadomości doty-
czące kolejnych, mniej zna-
nych, niezłomnych obroń-
ców niepodległej Polski. 
Była to też okazja do przy-
pomnienia sytuacji społecz-
nej i politycznej w powo-
jennej Polsce. Spektakl zos-
tał przygotowany przez pa-
nie Ewę Zarzecką oraz Wio-
lettę Figielską- Korgul, które 
od kilku lat realizują ten 
projekt w szkole.  

Przygotowania do spek-
taklu to zawsze kilkumie-
sięczna praca nad scenariu-
szem, dobraniem muzyki, 
nagraniem i obróbką fil-
mów, które już tradycyjnie 
dopełniają występy uczniów 
na scenie. W tym roku sceny 
filmowe mogliśmy nagrać 
w przepięknej scenerii  
naszego skansenu oraz  
w Muzeum multimedialnym 
Olsztynka. Serdecznie dzię-
kujemy pani Ewie Wrochnie 
dyrektorowi Muzeum Bu-
downictwa Ludowego - 
Park Etnograficzny w Olsz-

tynku oraz pracownikom 
skansenu za udostępnienia 
pomieszczeń oraz pomoc  
w trakcie nagrania. Dzię-
kujemy również panu bur-
mistrzowi Robertowi Wa-
raksie oraz pracownikom 
muzeum mieszczącego się 
w ratuszu za udostepnienie 
pomieszczeń imitujących 
stalag w Królikowie. Na-
grania filmów co roku licz-
nie przyciągają chętnych 
uczniów. Mogą oni poczuć 
się jak na prawdziwym pla-
nie filmowym. Uczą się gry 
aktorskiej, obycia z kamerą 
oraz wykorzystywania rek-
wizytów zastanych na pla-
nie. Dzięki wieloletniej 
współpracy z panem Łuka-
szem Antoniakiem, który 

dokonuje montażu, a często 
też dodaje swoje artystycz-
ne wizje, ujęcia łączą się  
w przepiękne sceny i całe 
historie.   

Co roku szukamy sposobu 
na ukazanie losów bohate-
rów niezłomnych w taki 
sposób, aby współczesny 
odbiorca jak najwięcej wy-
niósł z tego spektaklu. Naszą 
widownię stanowią ucznio-
wie z klas III- VIII naszej 
szkoły oraz przedstawiciele 
szkół olsztyneckich. Przed-
stawienie jest prezentowane 
również dorosłym miesz-
kańcom Olsztynka. Co roku 
kino jest wypełnione po 
brzegi.  Pośród widzów go-
ścimy przedstawicieli lo-
kalnej władzy, rodziny ak-

torów oraz wielu mieszkań-
ców, którzy w taki sposób 
chcą upamiętnić bohate- 
rów wspominanych 1 marca  
w Polsce.   

Co zatem składa się na 
ten sukces? Na pewno dy-
namika przedstawienia, wie-
lopłaszczyznowy przekaz, 
zastosowanie wielu róż-
norodnych środków.  Dzięki 
udostępnieniu sali kinowej, 
możemy wykorzystać moż-
liwości stosowane w wielu 
teatrach związane z wy-
świetlaniem scenografii. Ob-
raz, muzyka oraz rewela-
cyjna gra młodych aktorów 
pozwalają na przeżycie wy-
jątkowych chwil. Specyfika 
połączenia gry aktorskiej 
na scenie z filmem pozwala 

uchronić młodszych widzów 
od znużenia. Dziękujemy 
pani Katarzynie Waluk dy-
rektor Miejskiego Domu 
Kultury oraz pracownikom 
MDK za udostępnieni sali 
oraz opiekę techniczną pod-
czas spektaklu. Co roku mo-
żemy liczyć na życzliwość 
i pomoc w organizacji pro-
jektu.  

Co roku jesteśmy zapra-
szani ze spektaklem na ze-
wnątrz. W ubiegłych latach 
gościliśmy w Dobrym Mie-
ście, gdzie graliśmy na za-
proszenie burmistrza miasta 
oraz tamtejszego Domu 
Kultury. W tym roku nasi 
uczniowie zagrali w Urzę-
dzie Wojewódzkim na za-
proszenie Instytutu Pamięci 
Narodowej w Olsztynie, 
gdzie występ podsumował 
działania IPN związane  
z upamiętnieniem w naszym 
regionie żołnierzy wyklę-
tych.  

Uczniowie grający w przed-
stawieniu co roku po za-
kończeniu cyklu występów 
mówią, że to był wyjątkowy 
czas, czas magiczny. W tym 
roku nawet usłyszałam, że 
niektórzy chcieliby w do-
rosłym życiu zostać akto-
rami, bo czas występów  
dał im niesamowitą radość 
i spełnienie. Jest to dla nas 
- prowadzących największa 
nagroda.   

 WIOLETTA  
FIGIELSKA-KORGUL 

Kolejny raz ruszyliśmy „Wilczym tropem”
 SP nr 2 im. rotmistrza Witolda Pileckiego w Olsztynku 
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1 lutego – Kultura pod 
strzechą w Pawłowie.  
W Pawłowie odbyło się ko-
lejne spotkanie z cyklu 
„Kultura pod strzechą”. Tym 
razem w karnawałowej od-
słonie. Mieszkańcy wzięli 
udział w warsztatach pla-
stycznych prowadzonych 
przez panią Elę, podczas 
których tworzyli kolorowe 
maski karnawałowe. Krea-
tywność nie miała granic – 
brokat, cekiny i pióra spra-
wiły, że każda praca była 
wyjątkowa, a atmosfera ro-
dzinna i pełna radości. 
 
1 lutego – Warsztaty per-
kusyjne z Adamem Grze-
lakiem. W Olsztynku mło-
dzi perkusiści mieli okazję 
uczestniczyć w wyjątko-
wych warsztatach prowa-
dzonych przez Adama  
Grzelaka – doświadczonego 
perkusistę współpracującego 
m.in. z Majką Jeżowską i ze-
społem Harlem. Frekwencja 
dopisała, a uczestnicy wy-
nieśli mnóstwo inspiracji  
i praktycznych umiejętności. 
 
12 lutego – Powrót „Słow-
nych igraszek M. Czu-
baszki”. Po intensywnych 
próbach spektakl „Słowne 
igraszki M. Czubaszki” po-
wrócił na scenę z przytu-
pem. Na zaproszenie Jaroc-
kiej Akademii Trzeciego 
Wieku grupa teatralna  
z MDK zaprezentowała go 

w olsztyńskiej sali Audito-
rium Maximum z okazji 13-
lecia akademii. Publiczność 
przyjęła występ z entuzjaz-
mem, a artyści otrzymali 
wiele komplementów i za-
proszeń do kolejnych miast. 

13 lutego – Walentynkowy 
koncert „Niech żyje mi-
łość”. W Kinie Grunwald 
odbył się wyjątkowy koncert 
walentynkowy, który był 
muzyczną podróżą przez 
różne oblicza miłości. Pub-

liczność usłyszała zarówno 
znane przeboje, jak i mniej 
popularne utwory, w których 
każdy mógł odnaleźć cząst-
kę swoich przeżyć i emocji. 
Występy wokalistów i ze-
społów z MDK stworzyły 

magiczną atmosferę, a ciepłe 
reakcje widzów dopełniły 
ten wyjątkowy wieczór. 
 
16 lutego – Mistrzostwa 
Województwa w Brydżu 
Sportowym. W Szkole Pod-
stawowej nr 1 w Olsztynku 
odbył się prestiżowy turniej 
brydżowy. Zawodnicy z lo-
kalnej sekcji MDK zmie-
rzyli się z najlepszymi gra-
czami z województwa, osią- 
gając świetne wyniki. Szcze-
gólnie wyróżnił się Eligiusz 
Lentacz, który zajął 4. miej-
sce. 
 
22 lutego – „Kultura pod 
strzechą” w Kinie Grun-
wald. Tym razem cykl spot-
kań dla mieszkańców Pa-
włowa przeniósł się do Kina 
Grunwald. Dzięki inicjaty-
wie pani sołtys Kasi Gulia 
uczestnicy mieli okazję 
obejrzeć seans filmowy. Or-
ganizatorzy zapowiedzieli, 
że w przyszłości planowane 
są również wydarzenia teat-
ralne. 
 
23 lutego - semestralny  
popis gitarowy. Uczniowie 
Wiesława Gąsiorowskiego 
mieli okazję zaprezentować 
swoje umiejętności przed 
widownią. Wszystkim gra-
tulujemy!  
 
23 lutego - Ogólnopolski  
Festiwal Piosenki Online 
oraz Ogólnopolski Kon-
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Nasze przedszkole od lat ak-
tywnie współpracuje z Miejskim 
Ośrodkiem Pomocy Społecznej 
w Olsztynku. W szczególności 
zaś z działającym przy nim 
Dziennym Domem SENIOR+.  

 
Ta wieloletnia współpraca, to 

wspaniała lekcja akceptacji, to-
lerancji oraz empatii wobec  
ludzi starszych. To doskonała 
okazja do wzajemnego poznania 
się, wzmocnienia więzi i łą-
czenia pokoleń. Każdy przed-
szkolak dobrze wie, że niesienie 

radości drugiemu człowiekowi 
jest największą wartością. 

20 lutego do naszego przed-
szkola zawitali niezwykli goście 
– Babcie i Dziadkowie z Dzien-
nego Domu SENIOR+. Spot-
kanie rozpoczęła dyrektor Bar-
bara Sternicka, która powitała 
przybyłych i złożyła najser-
deczniejsze życzenia od całej 
społeczności przedszkolnej. Na-
stępnie przyszedł czas na część 
artystyczną. Mali artyści wy-
stąpili w przedstawieniu „Za 
co kochamy Babcię i Dziad-

ka?”. Były wesołe wierszyki, 
wzruszające piosenki i skoczne 
tańce. Dzieci zaprezentowały 
całą gamę swoich talentów. Na 
zakończenie odśpiewaliśmy 
uroczyste „Sto lat” oraz wrę-
czyliśmy własnoręcznie wyko-
nane upominki. Ostatnią nie-
spodzianką dla gości był słodki 
poczęstunek, przygotowany spe-
cjalnie na tę okazję przez nasze 
panie kucharki. 

Mimo zimowej aury za ok-
nem, ten dzień był dla wszyst-
kich ciepły i niezwykle radosny. 
Jesteśmy przekonani, że to, cze-
go nauczymy najmłodszych, na 
zawsze zapisze się w ich pa-
mięci i zaowocuje w kolejnych 
etapach ich życia. 

KAROLINA NOWACKA

Wizyta Seniorów
Przedszkole Miejskie w Olsztynku

Z ŻYCIA SZKOŁY

fot. MDK Olsztynek
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kurs Kolęd i Pastorałek 
Online. Nasza solistka z ze-
społu wokalnego TONACJA 
zdobyła wyróżnienia w obu 
tych prestiżowych konkur-
sach. Gratulujemy!  
 
27-28 lutego. W kinie Grun-
wald odbył się spektakl teat-
ralny z okazji Narodowego 
Dnia Pamięci Żołnierzy Wy-
klętych  przygotowany przez 
SP nr 2 im. rotmistrza Wi-
tolda Pileckiego. Tradycyj-
nie wsparliśmy organizato-
rów, zapewniając oprawę 
techniczną (nagłośnienie  
i oświetlenie).  
 
28 lutego – Bal karnawa-
łowy dla najmłodszych.  
W MDK odbył się pełen  
kolorów i radości bal karna-
wałowy dla uczniów Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Olsz-
tynku. Dzieci bawiły się 
znakomicie, a organizatorzy 
zadbali o atrakcje i muzykę, 
które zapewniły niezapom-
nianą zabawę. 
 
1 marca – Spotkanie au-
torskie z Wojciechem Ku-
jawskim. MDK współorga-
nizował spotkanie autorskie 
z Wojciechem Kujawskim, 
autorem książki „Warmia – 
Koleje Żelazne”, opowiada-
jącej o historii dworców  
i kolei w regionie. Wydarze-
nie odbyło się w zabytko-
wej, nowo wyremontowanej 
części dworca kolejowego, 
dając przedsmak przyszłych 
działań kulturalnych w tym 
miejscu.  
 
7 marca – Gminny Dzień 
Kobiet w Olsztynku. Ob-
chody Gminnego Dnia Ko-
biet były wyjątkowym hoł-
dem dla siły, piękna i mą- 

drości kobiet. Koncert „Mi-
łość jest kobietą” w tym 
roku był przygotowany 
przez dom kultury. Na sce-
nie wystąpiło blisko 20 ar-
tystów. Na widowni zasiadły 
głównie panie z gminy Olsz-
tynek. Miały one okazję wy-
słuchać wiele znanych i po-
pularnych polskich piosenek 
oraz  wzruszające libretto 
poświęcone miłości i kobie-
tom.  
 
14 marca - XVIII Ogólno-
polski Przegląd Twórczości 
J. Kaczmarskiego. Na za-
proszenie organizatorów, tj. 
I LO im. Jacka Kaczmar-
skiego w Olsztynku, jak co 
roku wsparliśmy technicznie 
(nagłośnienie i oświetlenie) 
to wydarzenie. W konkursie 
wziął udział zespół mu-
zyczny z domu kultury, a dy-
rektor Katarzyna Waluk już 
osiemnasty raz zasiadła  
w komisji konkursowej.   
 
15 marca - Ogólnopolski 
Festiwal Gitarowy „Kolaż 
Dźwięków”. W Morąskim 

Domu Kultury odbył się fes-
tiwal gitarowy, podczas któ-
rego młodzi artyści prezen-
towali swoje umiejętności 
solo i w zespołach. Wśród 
wyróżnionych znaleźli się: 
Maksymilian Gilewicz, Mi-
kołaj Gilewicz i Bartosz  
Jaroszewski – zespół gita-
rowy z MDK w Olsztynku. 
Bartosz Jaroszewski otrzy-
mał wyróżnienie indywi-
dualne. Opiekun artysty-
czny: Wiesław Gąsioro- 
wski, MDK Olsztynek. Gra-
tulujemy wszystkim uczest-
nikom i laureatom! 
 
21 marca - Powitanie  Wio-
sny. A jak ją przywitaliśmy? 
Jak pszczółki – pracowicie! 
Tradycyjne „Wagary w Ki-
nie” i Noc Horrorów przy-
ciągnęły rekordową liczbę 
280 osób. W kinie Grunwald 
odbyło się w tym dniu aż 8 
seansów. Nasze zespoły per-
kusyjne i muzyczne wystę-
powały we Frygnowie i Wa-
plewie, a na ulicach można 
było spotkać naszą panią 
wiosnę rozdającą słodkości. 

22 marca – eliminacje re-
jonowe XLI Wojewódz-
kiego Konkursu Recyta-
torskiego „Spotkania z Po- 
ezją 2025”. W Olsztynku 
odbyły się eliminacje rejo-
nowe konkursu, w których 
wzięli udział laureaci eli- 
minacji środowiskowych  
i gminnych. Jury wyłoniło 
zwycięzców, którzy  repre-
zentowali nasz rejon w olsz-
tyńskim finale wojewódz-
kim: 
• klasy I-III: Emilia Ilinicz 

(Gmina Olsztynek), 
• klasy IV-VI: Kaja Ujma 

(Gmina Stawiguda), 
• klasy VII-VIII: Agata 

Szatkowska (Gmina Sta-
wiguda). 

  
Gratulujemy!  
 
27 marca – Międzynaro-
dowy Dzień Teatru. Z tej 
okazji  już po raz piąty wy-
stawiliśmy  humorystyczny 
spektakl „Słowne igraszki 
M. Czubaszki” (scenariusz  
i reżyseria Katarzyna Wa-
luk) będący wyjątkowym 

spotkaniem z dowcipem  
i autoironią Marii Czuba-
szek. 

Wystąpili aktorzy Grupy 
Literacko-Teatralnej Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku 
w Olsztynku oraz Teatru za 
Dychę: Danuta Przywoźna, 
Elżbieta Redman, Krystyna 
Kaska, Elżbieta Obrębska, 
Lidia Kaczmarska, Lucyna 
Łukaszewicz, Krystyna Ro-
słaniec, Halina Dąbrowska,  
Krystyna Undrunas, Grze-
gorz Rudziński. Oprawa  
muzyczna: Dorota Party- 
ka, Paulina Kaczmarczyk.  
Technika: Gracjan Biskup-
ski. Serdeczne podziękowa-
nia kierujemy do Krystyny 
Dowgiałło za wsparcie przy 
realizacji spektaklu. Dzięku-
jemy publiczności za obec-
ność i owacje! 

MDK w Olsztynku dzię-
kuje wszystkim uczestni-
kom, artystom i organizato-
rom za wspólne tworzenie 
wydarzeń kulturalnych i za-
prasza na kolejne spotkania! 

 
MDK OLSZTYNEK
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Pożegnałem się już ze 
swoimi, można powiedzieć 
zaprzyjaźnionymi 
redaktorami ALBO i jego 
czytelnikami. Jednak ciągnie 
wilka do lasu. Pomimo 
kłopotów ze zdrowiem 
fizycznym i jeszcze 
względnie dobrej pamięci 
staram się testować ją dalej 
oraz natrętnie uszczęśliwiać 
młodszych ode mnie 
czytelników wiedzą  
o czasach dla nich 
zamierzchłych. 
  
Tak więc w ramach uchronienia się 

przed popadnięciem w demencję, 
ćwiczę jeszcze swój stan psychiczny. 
Od czasu do czasu korzystam z In-
ternetu, zaglądam do mediów spo-
łecznościowych i tam, a konkretnie 
na Youtubie, znalazłem materiał  
z uroczystości obchodów 110-lecia 
istnienia Muzeum Budownictwa  
Ludowego, czyli Skansenu w Olsz-
tynku. Po pierwszej refleksji, że data 
wcale nie jest taka bardzo okrągła, 
przyszła druga wątpliwość: od czego 
jest liczona. W bazie danych mojej 
wiedzy istnieje wiadomość, że Skan-
sen powstał w 1907 r. jako Dorfmu-
seum w ogrodzie ZOO w Królewcu, 
oddany zaś do użytku w 1913.  
Do Olsztynka został przeniesiony  
w drugiej połowie lat trzydziestych 
XX wieku wraz z wybudowaniem 
Mauzoleum Hindenburga. A był to 

początek roku 2025, a napis na ekra-
nie oznajmiał, że wrzucono go na 
youtubie 2 tygodnie temu. Nijak 
więc mi okrągła rocznica nie wy-
chodziła. Ponieważ jednak nie uwa-
żam siebie za człowieka małostko-
wego, uznałem, że władza może 

więcej i uelastyczniła terminy rocz-
nicowe dla swoich potrzeb. Ale nie 
to będzie przedmiotem tego arty-
kułu. 

Otóż zainspirowało mnie do na- 
pisania tego tekstu co innego. 
Obudziły się we mnie wspomnienia 

związane ze Skansenem (będę 
używać tej formy wobec zmie-
niających się form organizacyjnych). 

 
Był rok 1965. Miałem wtedy 17 

lat i za sobą zdaną maturę, a w per-
spektywie dłuższe niż zwykle wa-
kacje oraz oczekiwanie na decyzję 
o przyjęciu na studia. Ojciec mój, 
prowadzący wtedy zakład stolarski 
przy ul. Chopina, z wejściem od Ko-
ściuszki, obecnie Lecznica wetery-
naryjna, wykonywał jakieś usługi 
na rzecz Skansenu i z racji dobrego 
kontaktu z ówczesnym Panem na 
Skansenie dr. Józefem Wieczerza-
kiem, dogadali się, że aby w czasie 
wakacji nie przychodziły mi do 
głowy żadne niestosowne dla tego 
wieku zachowania, zatrudniony zo-
stanę jako przewodnik, co też wobec 
mojego braku sprzeciwu się stało. 
Tak więc na dwa miesiące waka-
cyjne roku 1965 zawarłem z Mu-
zeum Mazurskim w Olsztynie (bo 
jemu Skansen wtedy podlegał) 
umowę zlecenia. 

Do moich obowiązków należało 
wykonywanie czynności zastrzeżo-
nych dla kierownika (dyrektora  
i jego małżonki jako personelu) pod-
czas ich nieobecności, zagwaranto-
wanych przez prawo pracy. Jedy-
nymi osobami, z którymi miałem 
bezpośredni kontakt byli doktor et-
nografii Józef Wieczerzak i zatrud-
niona jako personel merytoryczny 
jego małżonka, pani Wieczerzak, 
której imienia niestety nie pamiętam. 
Gdzieś tak o 15-ej kończyli oni 
pracę, udawali się do obowiązków 
rodzinnych i zostawiali mnie sa-
mego na włościach z pękiem kluczy, 
kasetą na pieniądze i plikiem bile-
tów, abym pełnił swoją powinność, 
to znaczy przyjmować uprzejmie 
chcących kupić bilet, otworzyć od-
powiedni obiekt, wykazać się jako 
taką erudycją i elokwencją. Tu mu-
szę oddać hołd panu Wieczerzakowi, 
że zaufał mi, młokosowi w ten spo-
sób, że powierzył jednocześnie klu-
cze, bilety do dowolnej dyspozycji  
i dokumentację potwierdzającą 
wpływy. Nijak to się miało do zasad 
księgowości, a gdyby trafiło na 
osobę o słabszym charakterze to ...  
A z gospodarowania nie swoimi 
środkami rozliczałem się następnego 
dnia. 

 Nie wiem, czy jedynym, ale na 
pewno głównym wejściem na Skan-
sen, była wtedy wiecznie otwarta 
czy uchylona brama wejściowa  
od ul. Sportowej. Biuro obiektu  
w postaci pokoju o powierzchni ok. 
20 m2, mieściło się w pierwszej cha-

Co ma Skansen do wiatraka?  

Wiatrak „holender” / fot. ze zbiorów Towarzystwa Przyjaciół Olsztynka 

Chata podcieniowa z Zielonki Pasłęckiej z 1819 roku. Powiśle. / fot. ze zbiorów TPO
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łupie (ew. drugiej, po lewej stronie 
od wejścia, naprzeciwko Kościółka. 
Było to o tyle wygodne, że z okien 
widać było osoby przemieszczające 
się w kierunku do i od bramy głów-
nej, zwłaszcza, że obecnie bujna ro-
ślinność była wtedy zdecydowanie 
bardziej rachityczna, co rzutowało 
na skuteczność obserwacji. Ze 
względu na otwartość obiektu wcho-
dzić na jego teren mógł każdy, na-
tomiast zwiedzający bardziej docie-
kliwy i spragniony wiedzy, ażeby 
dostać się do wnętrza budynku mu-
zealnego musiał wykupić bilet, który 
nawet, jak na owe czasy, stanowił 
nieznaczne obciążenie budżetu (o ile 
pamiętam 2 i 4 zł).        

Siedziałem więc przy biurku na-
przeciwko okna i w oczekiwaniu na 
zwiedzających uczyłem się pisać na 
maszynie do pisania (tu informuję 
ku poszerzeniu wiedzy młodszych 
odbiorców, że był to taki ówczesny 
komputer, wymagający oprócz ze-
zwolenia odpowiedniego organu, 
(ażeby nie wychylać się poza po-
prawność polityczną) również od-
powiedniej ilości kalki atramento-
wej oraz papieru. W wakacje dni są 
długie i w czasie mojego dyżuru  
w godzinach 14-20 w dni powszed-
nie oraz niedziele (sobota była wtedy 
dniem pracy) i ze zwiedzającymi też 
było różnie. 

Cały obszar Skansenu miał wów-
czas 35 ha. Liczył 13 obiektów. 
Część ludzi biletów nie kupowała, 
przychodzili z reguły na spacer. 
Większość jednak kupowała bilety 
wstępu, co ich upoważniało do głęb-
szego zainteresowania, co obiekty 
te zawierają, a mnie do umożliwie-
nia im tego. Dostępne do zwiedzania 
były wtedy, o ile jeszcze pamiętam, 

kościółek, karczma, Gązwa oraz 
śmierdzący jeszcze chemią świeżo 
zmontowany wiatrak holenderski  
z Dobrocina. Pozostałe obiekty były 
albo niedostępne, albo w zagospo-
darowaniu. Było też trochę złomu, 
który ongiś był maszyną rolniczą lub 
gospodarskim urządzeniem. 

Prowadziłem więc najczęściej 
grupę zwiedzających od kościółka 
w dół, otwierałem co było do otwar-
cia, mówiłem, co miałem do po- 
wiedzenia i w okolicach kuźni na 
rozdrożu orientowałem się czy  
w okolicach biura ktoś już czeka. 
Jeśli tak, wracałem, aby nie stracić 
ewentualnych osoboturystów (to mój 
neologizm). Jeśli nikt nie czekał 
szliśmy do „holendra” i na Litwę 
(wtajemniczeni wiedzą, o co cho-
dzi).  Były dni, kiedy musiałem się 

nieźle nabiegać, ale było również, 
jak w przysłowiu o psie z kulawą 
nogą. 

Nie wzbogaciłem się na tym „in-
teresie”, chyba że intelektualnie  
poprzez kontakt z niektórymi docie-
kliwymi turystami, o znanych  
z pierwszych stron gazet, bo i tacy 
się trafiali. Tu wspomnę Adama Ha-
nuszkiewicza, Zofię Kucównę i Ja-
remę Stępowskiego. Pracodawca pła-
cił mi jako młodocianemu tyle, co 
mógł. Miałem też trochę kieszonko-
wego z „napiwków” od zadowolo-
nych z moich usług turystów, tak że 
stać mnie było na kupienie co pe-
wien czas czekolady dla swojej 
Oleńki, ażeby osłodzić jej trudy 
przychodzenia do mnie jak kończy-
łem pracę odprowadzenia prosto do 
domu i dopilnowania, żebym nig-

dzie po drodze nie skręcał. Okres 
ten wspominam bardzo mile jako 
dobrze spędzony, cenny i wzboga-
cający intelektualnie. W ślady moje 
poszedł 4 lata później mój młodszy 
brat Aleksander, który pełnił (oczy-
wiście bez kumoterstwa) taką samą 
posługę z równie wielkim oddaniem 
i przejęciem, a który jako mieszka-
niec Olsztynka miałby w tej chwili 
równie dużo do powiedzenia. 

 
Na koniec trochę patosu. Dla mo-

jego pokolenia, którego dzieciństwo 
i młodość przypadło na lata 50 i 60 
XX wieku Skansen był czymś wię-
cej niż terenem, na którym później 
utworzono muzeum. W naszej no-
menklaturze był to Wiatrak. Latem 
chodziło się na spacery „na Wiat-
rak”. Panie nauczycielki przycho-
dziły na Wiatrak z klasami na lekcje 
przyrody. Pan Kalbarczyk uczył nas 
na Wiatraku zimą jazdy na nartach, 
zaś sami bawiliśmy się w chowa-
nego czy organizowaliśmy pod-
chody, również na Wiatraku. By-
liśmy tak trochę jak chłopcy z Placu 
Broni. A trochę później, gdzie cho-
dzono na randkę? Oczywiście na 
Wiatrak. 

Adam Asnyk pisał w XIX wieku 
„trzeba z żywymi naprzód iść, po ży-
cie sięgać nowe”, co w wieku XXI 
należałoby tłumaczyć: zinstytucjo-
nalizować, poddać rygorom, sko-
mercjalizować itp.  Jako że popad-
łem trochę w sentymentalny nastrój, 
pozwolę sobie wyrazić kropelkę 
żalu, że „to se ne vrati”.  Kurcze, 
komu to przeszkadzało??? 

Pracowników i kierownictwo 
Skansenu zaś serdecznie pozdra-
wiam, życząc im jeszcze wielu, 
wielu okrągłych rocznic. 

 
KRZYSZTOF KRUSZEWSKI 

luty 2025 

Chałupa z Burdajn, tzw. Karczma. I połowa XIX wieku. Powiśle / fot. ze zbiorów TPO

Wiatrak „paltrak” oraz Kościół drewniany z XVIII wieku. Kopia kościoła z Rychnowa / fot. ze zbiorów TPO 
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Wyłom w reformie pruskiej 
uczyniły dwa miasta, którym 
zamknięto mennice: Gdańsk 
i Elbląg. Oba miasta w 1528 
roku przyjęły zreformowaną 
stopę, ale nie chciały tracić 
prawa menniczego i auto-
nomii monetarnej Prus (urząd 
podskarbiego pruskiego). Po 
długich naleganiach, a nawet 
buncie gdańskiego pospól-
stwa, król wydał 7 marca 
1530 roku edykt monetarny, 
w którym potwierdzał jed-
ność stopy menniczej Polski 
i całych Prus. Dopuszczał 
on do obiegu monety bite 
na stopę w Krakowie i To-
runiu oraz książęce i miej-
skie. Do tego zachował obieg 
starych pruskich groszy  
i szelągów sprzed czasów 
mistrza Fryderyka (1498-
1510). Nakazał zaś wycofać, 
do 12 czerwca 1530 roku, 
w szczególności stare pruskie 
fenigi po kursie cztery sztuki 
za trzy nowe denary, grosze 
Albrechta z czasów wojny 
jeźdźców (tzw. grosze krop-
kowe) i półgrosze świdnic-
kie. W końcu pozwolił Gdań-
skowi wybić grosze z kró-
lewskim popiersiem, oczy-
wiście wedle zreformowanej 
stopy polsko-pruskiej, z wa-
runkiem wycofania starej 
monety i pod kontrolą war-
dajna wyznaczonego przez 
Stany Pruskie. Monety te 
oznaczone herbem gdańskim 
bez tarczy i (na szelągach  
i denarach) Orłem Prus Kró-
lewskich, bito do śmierci 
króla. W 1533 roku dodano 
do nich czerwone złote (dziś 
niezmiernie rzadkie), a dwa 
lata później doszły też trojaki 
i szóstaki, wzorowane rów-
nież ikonografią i legendami 
na królewskich i książęcych 
monetach pruskich. Na szós-
takach i czerwonych złotych 
po raz pierwszy pojawia się 
herb Gdańska w pełnej 
postaci, z lwami-trzymacza-
mi. W ślad za Gdańskiem 

denary (niedatowane) i sze-
lągi wybił w 1530 roku rów-
nież Elbląg. Już 19 kwietnia 
1531 roku król wydał edykt 
wstrzymujący wybijanie de-
narów i szelągów (zarówno 
w mennicach królewskiej  
i książęcej, jak w miejskich), 
a wkrótce potem również 
groszy, ze względu na nad-
miar tych monet w obiegu  
i dokonane zastąpienie sta-
rych monet sprzed reformy. 
Zaprotestowały zarówno 
miasta - wciąż bijąc monetę, 
jak i Stany Pruskie. Bicie 

monet królewskich dla Prus 
było ich zdaniem sprzeczne 
z prawami i wolnościami 
krajowymi. W toku dyskusji 
król przedstawił swe stano-
wisko, w którym uznawał 
wprawdzie prawa mennicze 
miast, ale uznał za konieczne 
licencjonowanie poszczegól-
nych nominałów. zwłaszcza 
zaś takich, które noszą wi-
zerunek królewski, więc gro-
szy i większych. Emisję sze-
lągów elbląskich obserwu-
jemy do 1534 roku, a w la-
tach 1533-35 pojawiają się 

grosze. Trojaki i szóstaki 
wprowadzono równocześnie 
z Gdańskiem w 1533 roku. 
W lipcu 1537 mennice miej-
skie zostały na krótko zam-
knięte. Na nową emisję drob-
nej monety zezwolił król  
w 1538 roku. Jednakże pra-
wo mennicze, na które po-
woływało się miasto (przy-
wilej lokacyjny z 1246 roku) 
pozostawiało rzekomo El-
blągowi decyzję w sprawie 
stopy menniczej, król za-
strzegł, by moneta nie nosiła 
jego wizerunku ani herbu. 
Było to raczej wyszukane 
ex post uzasadnienie istnie-
jącej praktyki, gdyż od po-
czątku emisji Elbląg - inaczej 
niż Gdańsk - nie kładł na 
monetach portretu ani cyfry 
królewskiej, lecz jedynie 
swój herb i Orła Prus Kró-
lewskich bez tarczy. Zacho-
wano jednak ogólny schemat 
stempli charakterystyczny 
dla monet pruskich, na tro-
jakach np.: umieszczając imię 
królewskie w poziomym na-
pisie, a słowny nominał prze-
nosząc do otoku przy herbie. 
Po długich naciskach men-
nice obu miast zamknięto  
w 1540 roku. W roku 1544 
Elbląg wystąpił o zgodę na 
ponowne otwarcie swego za-
kładu - król zezwolił na de-
nary w granicach 10 000 
ZLP. Denary elbląskie znamy 
dziś bez daty i z rokiem 
1539, okazy niedatowane  
z podwójnym łukiem w gło-
wicy tarczy i podstawą bez 
zaciosów (z łukiem ostrym 
lub pełnym) wybito w latach 
1530-1532. Dodatkowymi 
następstwami reformy były 
wybite w Toruniu, w 1533 
roku, pierwsze polskie talary, 
monety nieobiegowe o cha-
rakterze darów monarszych, 
z przedstawieniami Zygmun-
ta i jego ukoronowanego już 
syna Zygmunta Augusta 
(1530/48-1572) na dwu stro-
nach, bez tytułów pruskich, 
a jedynie z Orłem pruskim 
w wieńcu herbów królew-
skich. Powtórzono je w 1540 
roku w mennicy gdańskiej. 
Podobny charakter miały wy-
bite w tym samym roku  
w Krakowie podwójne czer-
wone złote. 

 
Zauważmy, że mimo daleko 

posuniętej unifikacji men-
nictwa o obiegu, nie osiąg-
nięto ujednolicenia polskich 
pruskich typów monetarnych, 
które znacznie ułatwiłoby 

płynność obiegu pieniężnego. 
Starania w tym kierunku  
widać tylko między Gdań-
skiem, Toruniem, a Królew-
cem i - w mniejszej mierze, 
Elblągiem - a w relacjach  
z mennicą krakowską tylko 
na poziomie czerwonego zło-
tego – i tak nieużywanego 
do codziennych transakcji. 
Reforma 1530 roku ozna-
czała także likwidację grzyw-
ny pruskiej i kujawsko-ma-
zowieckiej. Niebawem oka-
zało się, że unia monetarna 
bardzo dobrze posłużyła pru-
skiemu mennictwu, którego 
produkty rozprzestrzeniły się 
nie tylko po sąsiednich zie-
miach koronnych - gdzie  
i wcześniej nie były rzadkie 
- ale na całym obszarze Kró-
lestwa Polskiego. 20 lutego 
1530 roku Zygmunt August 
został koronowany na króla 
Polski. Sejm Polski w 1548 
roku uchwalił zamknięcie 
mennic koronnych i pruskich, 
co z kolei szeroko otwarło 
Polskę dla monety pruskiej, 
wraz ze specyficznym dla 
niej, a w Polsce dotąd nie-
wybijanym szelągiem. 

 
Wśród miast pruskich El-

bląg pełnił już tylko drugo-
planową rolę. W roku 1554, 
ze względu na brak drobnej 
monety, Rada Miejska zwró-
ciła się z sukcesem do króla 
o zezwolenie na otwarcie 
mennicy. Mennica biła w la-
tach 1554-1557 denary na 
stopę polsko-pruską, z her-
bem miasta i Orłem Prus 
Królewskich. Mennictwo 
gdańskie Zygmunta Augusta 
było znacznie bardziej uroz-
maicone, ale również, jak 
elbląskie, zamknięte we 
wcześniejszym okresie pa-
nowania, między latami 1549 
a 1588. Cały ten okres wy-
pełnia emisja licznych de-
narów i rzadkich dukatów. 
Znacznie krócej - do 1552 
roku - ale obficie bije się 
szelągi. Później pojawiają 
się krótkie emisje groszy 
(1556-57) i trojaków (1557-
58). Typy wszystkich monet 
kontynuują wzory z czasów 
Zygmunta Starego. Nie po-
jawia się na nich nawet tak 
chętnie używany przez króla 
na Litwie - monogram.  
W legendach szelągów mie-
ścił się tylko tytuł króla Pol-
ski, ale na większych mo-
netach, groszach, trojakach, 
czytamy po nim lokalny tytuł 
terytorialny: D (ominus) 

Okiem numizmatyka
MENNICTWO KSIĘSTWA 
PRUSKIEGO ZA OSTATNICH 
JAGIELLONÓW

Gdańsk, denar Zygmunta Augusta z 1551 r.; WCN 42/128

Gdańsk, denar Zygmunta Augusta z 1556 r.; WCN 32/137

Prusy Książęce, grosz Albrechta z 1550 r., Królewiec; 
WCN 32/810
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PRVS (siae). Od 1558 roku, 
aż do śmierci króla, mennica 
gdańska pozostawała zam-
knięta. 

Albrecht, jak każdy lennik 
starał się o niezależność. Po-
litykował, knuł intrygi. Nie 
miał męskiego potomka. 
Zmarli dwaj bracia Albrechta, 
dopuszczeni traktatem kra-
kowskim do lenna. Wkrótce 
po nich zmarł trzeci brat,  
a i dzieci księcia umierały 
w młodym wieku. Inkorpo-
racja Prus Książęcych do 
Polski stawała się coraz bliż-
sza. W 1535 roku doprowa-
dził do małżeństwa później-
szego elektora brandenbur-
skiego Joachima z Jadwigą 
Jagiellonką, jedną z córek 
króla Zygmunta Starego. 
Czynił starania, aby linia 
brandenburskich Hohenzol-
lernów została dopuszczona 
do lenna pruskiego. W 1548 
roku Albrecht, owdowiaw-
szy, sam zaczął się starać  
o rękę jednej z sióstr Zyg-
munta Augusta. W 1553 roku 
z małżeństwa z księżniczką 
maklemburską Anną Marią 
doczekał się wreszcie włas-
nego syna, Albrechta Fry-
deryka. W marcu 1563 roku 
Zygmunt August podjął de-
cyzję o dopuszczeniu elek-
torskiej linii Hohenzollernów 
do lenna pruskiego. Książę 
pruski Albrecht otwarł swą 
mennicę w 1550 roku i choć 
wybił wtedy, nawiązując do 
lat poprzednich, szelągi, gro-
sze i trojaki, to w następnych 
latach utrzymywał tylko sze-
lągi, by rozbudować emisję 
w 1558 roku. W następnym 
roku powróciły do emisji 
także denary, wybijane do 
roku 1563. Również i Al-
brecht nie zmieniał typów 
monet. I nic dziwnego, skoro 
drobne i średnie monety obu 

części Prus cieszyły się 
znaczną popularnością w Ko-
ronie. Stary książę Albrecht 
zmarł 20 marca 1568 roku. 
W tym samym dniu zmarła 

również jego żona. Prusy 
Książęce stały się wkrótce 
widownią walk wewnętrz-
nych, między stanami pru-
skimi, oligarchią oraz szlach-

ty z mieszczanami. Młody 
książę Albrecht Fryderyk 
został uznany za pełnolet-
niego, ale nie był zdolny do 
sprawowania rządów. Oznaki 
jego choroby umysłowej były 
coraz bardziej wyraźne. Za-
dłużenie skarbu doszło do 
olbrzymiej sumy 400 tysięcy 
grzywien. Stany nie chciały 
uchwalać podatków. W lipcu 
1569 roku książę pojechał 
do Lublina, by złożyć hołd 
lenny Zygmuntowi Augus-
towi. Król Zygmunt August 
zmarł latem 1572 roku. Nie 
czekali na nowe regulacje 
mennicze kierownicy skarbu 
Albrechta Fryderyka. Ko-
rzystając z wynalazku pru-
skiego mincmistrza Hansa 
Stippelta - prasy walcowej - 
mennica królewiecka wybi-
jała denary (oczywiście na 
stopę polsko-pruską), róż-
niące się od poprzednich 
znakomitą jakością wytło-
czenia i monografem AF no-
wego władcy. Na piersi pru-
skiego Orła pozostawał 
wciąż inicjał S króla Zyg-
munta Starego - twórcy księ-
stwa. Emisja trwała tylko 

dwa lata (1571-1572), po 
czym mennice zamknięto, 
ale szczególnie staranne wy-
konanie drobnych monet na 
prasie walcowej będzie odtąd 
wyróżniać monety Księstwa 
Pruskiego przez kilkadziesiąt 
lat. 

Nasilała się coraz bardziej 
choroba Albrechta Frydery-
ka. Odmówiono mu udziału 
w elekcji po śmierci króla 
Zygmunta Augusta. Brak 
zdecydowanych rządów po-
wodował coraz większą anar-
chię w Prusach. Polska prze-
żywająca własne wewnętrzne 
konflikty, odsuwała się od 
uregulowania spraw pru-
skich. Wykorzystał to stry-
jeczny brat Albrechta Fry-
deryka, książę Ansbach, Je-
rzy Fryderyk. Jako najbliższy 
krewny chorego księcia pod-
jął zabiegi o uzyskanie opieki 
nad nim i regencji w Prusach. 
Stany Pruskie nie chciały  
w nim widzieć swego wład-
cy. Nowy król Polski -  Ste-
fan Batory zajęty konfliktem 
z Gdańskiem, zdecydował 
się powierzyć margrabiemu 
Jerzemu Fryderykowi opiekę 
nad umysłowo chorym księ-
ciem. W zamian otrzymał 
200 tysięcy złotych. Podczas 
Sejmu w Warszawie, w lu-
tym 1577 roku, Jerzy Fry-
deryk złożył hołd lenny. Sta-
ny Pruskie dopiero w poło-
wie maja 1578 roku zgodziły 
się uznać go za opiekuna 
księcia Albrechta Fryderyka. 
Nadchodziły nowe rządy dla 
całych Prus Książęcych. 

 
WOJCIECH  

KARKULOWSKI 
Źródło:  
• WCN Aukcja 50 „Podobna 

jest moneta nasza do urodnej 
panny” mała historia pienią-
dza polskiego -Borys Pasz-
kiewicz (2012).

Zygmunt I Stary, trojak 1537, Gdańsk, Aw: Popiersie króla w prawo i napis wokoło SIGIS  
I REX POLO DO TO PRVSS, Rw. Napis poziomy w czterech wierszach III / GROSS AR / 
TRIP CIVI / GEDANEN, poniżej data przedzielona herbem Gdańska. Idealny, wyśmienity 
egzemplarz z pięknie zachowanym realistycznym portretem króla, wielobarwna patyna.  
Iger G.37.2.c (R1), H-Cz. 377 

Elbląg, denar Zygmunta I bez daty, 1530-1532; WCN 
22/190

Elbląg, denar Zygmunta I bez daty, 1544-1545; WCN 
28/211

kondolencje

Z żalem przyjęliśmy informację o śmierci  

Jana Harhaja 
wieloletniego Starosty Powiatu Lidzbarskiego. 

Rodzinie, bliskim oraz współpracownikom składamy najszczersze 
wyrazy współczucia i otuchy w tych trudnych chwilach.

Pani Jadwidze Lipskiej  
byłej wieloletniej prezes Stowarzyszenia Na Rzecz  

Osób Starszych i Niepełnosprawnych „Razem” w Olsztynku  
wyrazy głębokiego żalu i współczucia z powodu śmierci Mamy  

 
składają                 

Przewodniczący Rady Miejskiej 
 Jerzy Głowacz 

Burmistrz Olsztynka 
Robert Waraksa                      

Przewodniczący Rady Miejskiej 
 Jerzy Głowacz 

Burmistrz Olsztynka 
Robert Waraksa                      
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Straż  
Miejska 
 
► W okresie sprawozdawczym pra-
cownicy Straży Miejskiej  przepro-
wadzili 79 interwencji w związku  
z łamaniem przepisów dotyczących 
utrzymania ładu i porządku publicz-
nego. W  stosunku do 3 sprawców 
wykroczeń zastosowano postępowa-
nie mandatowe. Pozostali zostali po-
uczeni zgodnie z art. 41 Kodeksu 
Wykroczeń. 
 
► Dużym problemem jest na-
gminne spalanie odpadów komu- 
nalnych, często budowlanych na te-
renach prowadzonych inwestycji, 
gdzie są wykonywane prace budow-
lane. To naganne zachowanie wielo-
krotnie przyczynia się do roz- 
przestrzeniania się nagłych poża-
rów. W przyrodzie jest to czas, kiedy 
wszystko się budzi po zimie, okres, 
w którym powstają pożary nieużyt-
ków porośniętych trawą, krzakami 
oraz samosiewkami, stąd nasz ko-
lejny APEL do mieszkań-
ców o niewypalanie traw. 
 
► Na bieżąco monitorujemy nieru-
chomości kontrolując porządek, po-

nieważ z chwilą nadejścia wiosny 
właściciele zaczynają porządkowa-
nie swoich posesji. W tym miejscu 
należy podkreślić, że nie wszystkie 
zgromadzone odpady trafiają  
w miejsca do tego przeznaczone. 
„Lądują” niestety  w lasach, na  
łąkach,  w przydrożnych rowach, 
tym samym zanieczyszczając naszą 
najbliższą okolicę. W przypadku 
stwierdzenia nieporządku na posesji 

straż miejska wysyła pisemne wez-
wania do uporządkowania nierucho-
mości w określonym terminie.  
W przypadku braku wykonania za-
leceń w stosunku do właścicieli nie-
ruchomości zostaną zastosowane 
sankcje karne zgodnie z art. 117 Ko-
deksu Wykroczeń. 
 
► W lutym w Platynach, na fermie 
drobiu, stwierdzono wysoce zjad-

liwą chorobę - grypę ptaków.  
W związku z powyższym, przy za-
angażowaniu wszystkich odpowie-
dzialnych służb i instytucji, podjęto 
wszelkie czynności w celu zabezpie-
czenia i wyeliminowania zagrożenia 
rozprzestrzeniania się choroby.  
26 marca Wojewoda Warmińsko-
Mazurski uchylił rozporządzenie  
w sprawie zwalczania wysoce zjad-
liwej grypy ptaków (HPAI). Roz-
porządzenie dotyczy obszaru po- 
wiatu olsztyńskiego i ostródzkiego. 
 
► W ostatnim czasie ponownie do-
cierają do nas informacje dotyczące 
uciążliwego bytowania wilków, 
które podchodzą coraz częściej do 
gospodarstw domowych. Zdarzenie 
takie miało miejsce w Elgnówku. 
Apelujemy o zachowanie szczegól-
nej ostrożności, również przy zwie-
rzętach domowych i gospodarskich. 
Straż Miejska w omawianym okre-
sie odłowiła na terenie gminy 8 bez-
pańskich psów, które zostały 
umieszczone w Schronisku dla 
zwierząt w Tomarynach. Z tego 3 
pieski, po ustaleniu danych, wróciły 
do właścicieli.  
    

OPRAC. NA PODSTAWIE  
INFORMACJI STRAŻY MIEJSKIEJ 

W OLSZTYNKU 

Z  notesu mundurowego
Poniższe wydarzenia dotyczą okresu luty - marzec 2025 i opracowane zostały na podstawie 
informacji olsztyneckich służb mundurowych.

Kolejne dzikie wysypisko w naszej okolicy / fot. UM Olsztynek

 
 
Szanowni Mieszkańcy,  
Z okazji Świąt Wielkanocnych  

Straż Miejska składa  
najserdeczniejsze życzenia  
zdrowia, spokoju i radości.   
Niech ten czas napełni Was  
nadzieją, wiosenną energią  

oraz ciepłem rodzinnych spotkań.  
Życzymy również  

bezpiecznych i pogodnych świąt, 
pełnych serdeczności  

i wzajemnej życzliwości.  
 

Wesołego Alleluja! 
Straż Miejska
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Szanowni Państwo, mam nadzieję, 
że nie jestem jedyną mieszkanką 
Olsztynka, której rozwiązania wy-
korzystane przy przebudowie ul. Ja-
giełły / Jemiołowskiej nie przypadły 
do gustu i że zechcecie Państwo  
poruszyć tę kwestię na forum. Nie 
zamierzam krytykować zawijasów, 
jakie powstały przy skręcie z ul. Je-
miołowskiej w ul. Jagiełły, chodzi 
mi o ruch pieszy, bo przecież jakiś 
od strony ul. Jemiołowskiej się od-
bywa. 

Nie jestem grafikiem, więc rysunek 
mocno niedoskonały, ale chciałam 
uzmysłowić Państwu (bo być może 
nie każdy chodzi tamtędy pieszo), 
że komuś bardzo piesi musieli zaleźć 

za skórę, że tak ich Miasto raczyło 
ukarać. 

Może bym się w ogóle nie brała za 
pisanie tego maila, gdyby nie znak 
„zakaz ruchu pieszych” ustawiony 
od strony ul. Jemiołowskiej przed 
stacją paliw, który dziś (tj. 3.02.2025 
r. - przyp. red.) właśnie zauważyłam 
(od strony centrum takiego nie ma). 
Zawsze od Jemiołowa chodziłam tą 
stroną drogi, przy dystrybutorach  
i dalej koło sklepu meblowego, żeby 
dojść do Dino.  

Teraz muszę przejść przez jezdnię 
na ul. Jemiołowskiej, potem cofnąć 
się w kierunku drogi na Gdańsk  
i przejść ponownie na lewą stronę 
ulicy Jagiełły, po czym na kolejnym 

przejściu dla pieszych mogę ponow-
nie przejść na prawą stronę ulicy  
i, okrążywszy przysklepowy parking, 
udać się do DINO. Potem z zakupami 
pójść lekko w prawo do ulicy Stra-
żackiej, przejść przez pasy, skręcić 
w lewo i pójść w kierunku ul. War-
szawskiej lub Grunwaldzkiej. Bułka 
z masłem... Przy DINO pasy co 
prawda są, ale tylko na części jezdni 
przy przystanku. Potem jest pas zie-
leni, więc żeby się dostać na drugą 
stronę ul. Jagiełły i pójść na ul. 
Grunwaldzką trzeba nieźle nawywi-
jać. Po wyjściu z autobusu podróżni 
będą musieli chodzić również nao-
koło. Dlaczego w ten sposób, nie 
rozumiem.  

Myślałam, że powinno się zachęcać 
ludzi do chodzenia na piechotę ale 
przecież nie stosując tak dziwne po-
mysły. 

M. GUT 
 

  albo@olsztynek.pl

   List do redakcji

Z  NOTESU MUNDUROWEGO

Policja 
 
► 3.02. Około godz. 9:00 w Kur-
kach kierujący hyundaiem 39-latek 
na łuku drogi stracił panowanie nad 
pojazdem i wjechał do przydroż-
nego rowu. Na szczęście nikt nie  
odniósł obrażeń. Jak się okazało 
mężczyzna był pijany. Badanie na 
zawartość alkoholu w jego organi-
zmie wykazało ponad pół promila. 
Policjanci zatrzymali prawo jazdy 
39-latkowi. Za popełnione przestęp-
stwo odpowie przed sądem. 
 
► 20.02. Około godz. 13:00 w Lut-
ku 63-letni kierujący autobusem 
przewożącym dzieci wjechał  
w ogrodzenie. Na szczęście nikt nie 
odniósł obrażeń. W toku prowadzo-
nych czynności wyszło na jaw, że 
mężczyzna posiada aktywny zakaz 
prowadzenia pojazdów mechanicz-
nych. Za jego złamanie odpowie 
przed sądem. 
 
► 24.02. W Olsztynku policjanci 
zatrzymali 38-latka poszukiwanego 
listem gończym do odbycia kary  
8 miesięcy pozbawienia wolności  
za kierowanie pojazdem w stanie 
nietrzeźwości. 
 
► 27.02. W Sudwie kierujący mo-
tocyklem 34-latek na widok policyj-
nego patrolu zawrócił i zaczął 
oddalać się w przeciwnym kierunku. 
Wzbudziło to podejrzenia funkcjo-
nariuszy, dlatego postanowili zatrzy-
mać go do kontroli. Jak się okazało, 
motocyklista kierował mimo sądo-
wego zakazu. Za popełnione prze-
stępstwo odpowie przed sądem. 

► 12.03. Około godz. 6:00 oficer 
dyżurny otrzymał zgłoszenie o kra-
dzieży renault z Olsztynka. W wy-
niku podjętych działań i współpracy 
policjantów z Olsztynka, Olsztyna  
i Elbląga pojazd został ujawniony na 
terenie działań KMP Elbląg. Zatrzy-
many został również 56-latek odpo-
wiedzialny za kradzież pojazdu. 
Mężczyzna usłyszał już zarzuty. 
 
► We wtorek, 4 marca, w sali 
Gminnego Ośrodka Kultury w Sta-
wigudzie odbyła się uroczysta  
odprawa roczna policjantów miej-
scowego komisariatu i podlega- 
jących mu posterunków. Gospo- 
darzem spotkania był Komendant 
Komisariatu Policji w Olsztynku, 
nadkom. Janusz Karczewski. Wśród 
zaproszonych gości znaleźli się mię-
dzy innymi Komendant Miejski  
Policji w Olsztynie insp. Stanisław 

Moroz, wicestarosta olsztyński 
Artur Wrochna, zastępca burmistrza 
Olsztynka Bogusław Kowalewski  
i wójt gminy Gietrzwałd Jan Kas-
prowicz. Poza tym w spotkaniu 
uczestniczyli przedstawiciele innych 
organów i jednostek samorządo-
wych, funkcjonariusze i pracownicy 
służb aktywnie współpracujących  
z policjantami w dziedzinie zapew-
nienia bezpieczeństwa oraz po-
rządku publicznego – strażacy, 
leśnicy i strażnicy miejscy. 

Z informacji zaprezentowanych 
przez prelegentów wynika między 
innymi, że w zeszłym roku na tere-
nie działania jednostki istotnie 
spadła liczba popełnianych wykro-
czeń. 

Funkcjonariusze z każdym kolej-
nym rokiem zwiększają swoje zaan-
gażowanie w pracę edukacyjną  
i profilaktyczną. W 2024 roku zapla-

nowanych i zrealizowanych zostało 
ponad 300 spotkań między innymi  
z dziećmi, młodzieżą i seniorami. 

Kolejnym zrealizowanym zada-
niem priorytetowym było zwiększe-
nie ilości przeprowadzonych badań 
trzeźwości kierowców – w ramach 
zorganizowanych akcji i w codzien-
nej służbie. 

Komisariat Policji w Olsztynku 
obejmuje swoim działaniem gminę 
miejsko-wiejską Olsztynek (13 163 
mieszkańców). Podlegają mu także 
dwa posterunki w miejscowościach 
Gietrzwałd (6 925 mieszkańców 
gminy) oraz w Stawigudzie (14 693 
mieszkańców gminy). 
 

OPRAC. NA PODSTAWIE  
MATRIAŁÓW Z ZESPOŁU  

PRASOWO-INFORMACYJNEGO 
KMP W OLSZTYNIE 

  
OSP 
 
► W  dniach od 6 lutego do 23 
marca miało miejsce 11 pożarów,  
4 miejscowe zagrożenia i 6 fałszy-
wych alarmów. Wszystkie zdarzenia 
miały miejsce na terenie Olsztynka 
oraz w różnych miejscowościach  
w naszej gminie.  

Działania były realizowane przez 
jednostkę OSP z Olsztynka, a także 
przez JRG 1 Olsztyn, OSP Waplewo 
i OSP Pawłowo. 

Dziękujemy OSP Olsztynek oraz 
służbom współdziałającym za 
wsparcie podczas działań. 
  

   OPRAC. NA PODSTAWIE  
INFORMACJI OSP W OLSZTYNKU

fo
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Kulinarny kącik  Ewy

EWA WARAKSA

Wielkanoc, to najważniejsze święta w Polsce, które upamiętniają śmierć i zmartwychwstanie Pana Jezusa. Obchodzimy 
w tym czasie wiele ciekawych zwyczajów wielkanocnych. Malowanie pisanek, święcenie koszyczków, oblewanie wodą 
czy robienie niezmiennych od wieków takich potraw jak żurek, biały barszcz, pasztety, mazurki, baby oraz jajka  
w przeróżnych odsłonach. Dawniej koszyki ze święconką wyglądały inaczej. Były duże i obficie wypełnione wszystkim, 
co podawano na świąteczny stół. Obecnie są to symboliczne pokarmy. Przygotowując Święta Wielkanocne przekazujemy 
naszym dzieciom tą piękną tradycję, a one zapewne przekażą ją następnym pokoleniom. 

SERNIK 
 
Składniki: 
- mąka  – 1 szklanka 
- żółtko – 1 szt. 
- cukier waniliowy – 1 opa-

kowanie 16 g 
- cukier puder – 2 łyżki 
- masło – ¾ kostki z 200 g 
- szczypta soli 
 

Zagniatamy ciasto ze 
wszystkich składników. 
Schładzamy w lodówce. Tar-
kujemy na dno tortownicy  
o średnicy 28-30 cm i wy-
gniatamy spód. Podpiekamy 
na złoty kolor.  
 
Masa serowa: 
- twaróg – 1 kg (wiaderko 

twarogu mielonego) 
- jajka – 10 szt. 
- cukier puder – 40 dkg 
- cukier waniliowy – 2 opa-

kowania 16 g lub więcej 
- masło - ¾ kostki z 200 g 
- kasza manna – 2 łyżki 
- olejek rumowy – kilka 

kropli (wg uznania) 
- szczypta soli do smaku 
- rodzynki, skórka pomarań-

czowa – wersja dla lubią-
cych  

 
Masło z cukrem ucieramy 

mikserem na pulchną masę. 
Dodajemy kolejno żółtka, 
kaszę, twaróg, cukier wani-
liowy i sól. Na końcu dosy-
pujemy rodzynki i skórkę 
pomarańczową.  

Ubijamy na sztywno białka 
i dodajemy do masy serowej. 
Delikatnie mieszamy i wy-
lewamy na podpieczony 
spód. Pieczemy 60 minut  
w 1800C pod przykryciem  
z papieru do pieczenia. Pod 
koniec odkrywamy, aby się 
zarumienił równomiernie. Po 
upieczeniu i wystudzeniu ob-
sypujemy cukrem pudrem  
i dekorujemy, np. truskaw-
kami i listkami mięty.  
Żeby sernik był smaczniej-

szy i bardziej wyrazisty  

w smaku można podpieczony 
spód, przed wylaniem masy 
serowej, posmarować cie-
niutką warstwą dżemu z czar-
nej porzeczki. Oczywiście 
najlepiej takim domowym. 
 
PASZTET  
WIELKANOCNY 
 
Składniki: 
- mięso – 2 kg (wołowe, 

wieprzowe, drobiowe), 
uważać, żeby nie prze-
dobrzyć z mięsem drobio-
wym, bo pasztet będzie za 
suchy 

- wątróbka – ½ kg (drobiowa 
lub wieprzowa) 

- włoszczyzna (3 marchewki, 
2 pietruszki, 1 mały seler, 
por) 

- śmietana 30% - 250 ml 
- jajka – 5 szt. 
- cebula – 4 szt. (kroimy  

w piórka i smażymy na 
złoty kolor na smalcu) 

- masło – 250 g 
- gałka muszkatołowa – 1 

płaska łyżka mielonej 
- liść laurowy, ziele angiel-

skie, pieprz w ziarnie  
- smalec i bułka tarta do wy-

smarowania i obsypania 
blaszek 

- majeranek, czosnek suszo-
ny, suszone grzyby mielone 
– do smaku 

- przyprawa gyros – 2 łyżki 
(wg uznania), podkręca faj-
nie smak 

 
Mięso kroimy na mniejsze 

kawałki, wkładamy do garn-
ka, zalewamy wodą. Doda-
jemy włoszczyznę, ziele an-
gielskie, listek laurowy, sól, 
pieprz w ziarnkach i gotuje-
my na małym ogniu około 2 
godzin, aż wszystko będzie 
bardzo miękkie. Wyjmujemy 
mięso do miski i obieramy 
z kości. Do gorącego wywaru 
wkładamy wątróbkę i pa-
rzymy kilka minut. Obrane 
mięso wraz z wątróbką i ce-
bulą mielimy w maszynce. 

Dodajemy jajka, masło, śmie-
tankę, majeranek, czosnek, 
gałkę i pozostałe przyprawy 
do smaku. Blendujemy masę 
dodając tłuszcz zebrany  
z wywaru, a jeśli masa jest 
zbyt gęsta dodajemy również 
wywaru. Tak wyrobioną 
masę przelewamy do wcześ-
niej wysmarowanych smal-
cem i obsypanych bułką tartą 
blaszek. Pieczemy w 160-
1800C około 1 godziny, aż 
pasztet będzie odchodził od 
brzegów blaszki. 
 
PIECZEŃ RZYMSKA  
Z PIECZARKAMI 
 
Składniki: 
- mięso mielone – 1 kg (ło-

patka lub karkówka)  
- jajko – 1 duże 
- czosnek – 4 ząbki 
- cebula – 1 duża (drobno 

posiekana) 
- sól, pieprz, majeranek - do 

smaku 
- musztarda – 1 łyżka (sa-

repska) 
 
Farsz: 
- pieczarki – 70 dkg (małe) 
- cebula – 3 szt. (średniej 

wielkości) 
- masło – 2 łyżki do smaże-

nia 
- przyprawa gyros – 1 łyżka 
- sól, pieprz, papryka czer-

wona słodka – do smaku 
- kostka rosołowa – 1 szt.  
 

Wyrabiamy mięso mielone 
z przyprawami i jajkiem. Od-
stawiamy, aby smaki się po-
łączyły. Na patelni smażymy 
pieczarki pokrojone na 4 czę-
ści z dodatkiem przypraw  
i pokrojonej w piórka cebuli 
oraz kostką rosołową. Sma-
żymy, aż do odparowania 
wody.  

Z mięsa mielonego two-
rzymy pieczeń układając po-
łowę masy na blaszce. Na 
środku układamy 2/3 farszu 
z pieczarek i zamykamy resz-

tą mięsa mielonego tworząc 
rulon. Pieczemy 40 minut  
w temperaturze 1800C.  

Podajemy na półmisku na 
gorąco. Z jednej strony ob-
kładamy pozostałą częścią 
farszu. Danie dekorujemy 
natką pietruszki.  
 
ROGALIKI KRUCHE 
 
Składniki: 
- mąka pszenna – 300 g 
- twaróg – 300 g półtłustego 

twarogu przecisnąć przez 
praskę do ziemniaków 

- masło – 300 g 
- do nadziewania: powidła, 

kajmak lub marmolada trus-
kawkowa 

 
Wszystkie składniki do-

kładnie wyrabiamy. Schła-
dzamy w lodówce około 1 
godziny.  

Ciasto rozwałkowujemy  
w okrąg. Dzielimy na trój-
kąty. Nakładamy na ze-
wnętrznej ściance powidła 
lub kajmak i formujemy ro-
gale. Pieczemy w 1800C oko-
ło 30 minut. Po wystudzeniu 
obsypujemy cukrem pudrem. 
 
KARKÓWKA  
GOTOWANA 
 
Składniki: 
- karkówka – 1 kg 
- czosnek – 5 ząbków 
- przyprawa gyros – 1 łyżka  
- sól – 1 łyżka 
- pieprz – 1 łyżka 
- majeranek – 1 łyżka 
- cukier lub miód – ½ ły-
żeczki 

 
Wszystkie przyprawy wraz 

z przeciśniętym czosnkiem 
mieszamy. Następnie nacie-
ramy nimi mięso. Zawijamy 
całość w folię spożywczą  
i wstawiamy do lodówki na 
12 godzin.  

Później, tak zapakowane 
mięso, wkładamy do garnka 
i zalewamy zimną wodą. Go-

tujemy 2 godziny na bardzo 
wolnym ogniu. Po wystu-
dzeniu wkładamy do lodówki 
na kilka godzin, nie pozby-
wając się foli. Mięso musi 
stężeć. Podajemy z żurawiną, 
chrzanem, musztardą lub in-
nymi sosami. 
 
JAJKA FASZEROWANE 
 
Składniki: 
- jajka – 8 sztuk (ugotowane 

na twardo) 
 
Farsz: 
- pieczarki – ½ kg 
- cebula – 1 duża 
- sól, pieprz, ostra papryka -  

do smaku 
- grzyby suszone leśne mie-

lone – 2 łyżki 
- ugotowane żółtko z jajek 
- masło – 4 łyżki 
- natka pietruszki – 1 garść 
- majonez – 1 łyżka 

 
Na patelni z masłem sma-
żymy drobno pokrojoną ce-
bulę i starkowane na grubych 
oczkach pieczarki. Dopra-
wiamy dość wyraziście przy-
prawami i mielonymi suszo-
nymi grzybami. Wszystko 
smażymy do odparowania 
wody.  

Do przestudzonego farszu 
dodajemy ugotowane żółtka 
i natkę pietruszki. Jeżeli farsz 
będzie zbyt suchy można do-
dać odrobinę majonezu. Tak 
przygotowanym farszem na-
pełniamy połówki jajek.  

Na wierzch kładziemy kro-
pelkę majonezu i dekorujemy 
zielonymi listkami pietruszki, 
rukoli lub koperku. ►
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WIOSENNY ŚLEDZIK 
 
Składniki: 
- płaty śledziowe – 4 szt. 
- cebula czerwona – 4 szt. 
średnie 

- musztarda francuska – 2 
łyżki (z ziarenkami gorczy-
cy) 

- szczypiorek – 2 łyżki 
- natka pietruszki – 2 łyżki 
- olej rzepakowy – ½ szklan-

ki 
- papryka świeża czerwona 

ostra lub słodka – 1/3 z ca-
łości (dla koloru i ostrości) 

- pieprz kolorowy – 1 łyżecz-
ka (do smaku) 

 
Wymoczone śledzie kroimy 

w cienkie plasterki (około 1 
cm). Wkładamy do miski, do-
dajemy cienko pokrojoną  
w krążki cebulę, musztardę, 
posiekany szczypiorek, natkę 
i paprykę pokrojoną w cie-
niutkie paseczki. Mieszamy, 
przekładamy do ozdobnego 
słoiczka i schładzamy.  

Można podać je z gorącymi 
kartofelkami i łyżką gęstej 
śmietany. Krążki cebuli będą 
pięknie dopełniały dekoracji 
tego śledzika. 
 
JAJKA  
W TATARSKIM SOSIE 
 
Składniki: 
- jajka – 8 szt. (ugotowane 

na twardo) 
 
Sos: 
- majonez – 3 łyżki (kętrzyń-

ski, albo inny, który lubimy 
- wyrazisty w smaku lub 
łagodny) 

- jogurt naturalny – 3 łyżki 
- musztarda francuska – 1 
łyżka 

- ogórek konserwowy – 3 szt. 
posiekać 

- pieczarki konserwowe – 200 
g posiekać 

- koperek – 1 łyżeczka 
- szczypiorek – 1 łyżeczka 
- pieprz do smaku 
 

Wszystkie składniki sosu 
mieszamy. Na półmisek wy-
łożony sosem tatarskim ukła-
damy przekrojone jajka. De-
korujemy każde koperkiem  
i czerwoną papryką lub ce-
bulką. 

 
Zdrowych i pięknych 
Świąt Wielkanocnych 

pełnych słońca i radości 
życzy 

 
EWA WARAKSA

►

Brydż - gra  
dla każdego! 
 
Dla części mieszkańców 

może być niespodzianką, 
że to właśnie w Olsztynku 
brydż sportowy przeżywa 
swój rozkwit. W cieniu 
zamku, gdzie kiedyś roz-
brzmiewał szczęk oręża, 
dziś rozlega się cichy szelest 
kart i skupione głosy graczy. 
Brydż powraca do łask, 
przyciągając zarówno do-
świadczonych zawodników, 
jak i tych, którzy dopiero 
odkrywają uroki tej inte-
lektualnej rozrywki. 

 
Brydż, jakiego znamy 

dzisiaj, ma swoje korzenie 
w XVIII-wiecznej Anglii, 
gdzie popularna była gra  
o nazwie whist. Z czasem 
ewoluował on, a w XIX 
wieku, dzięki temu na-
rodziła się nowa gra - brydż. 
Nazwa pochodzi od tureck-
iego słowa "biricz", które 
oznaczało grę karcianą. 
Brydż szybko zdobył po-
pularność w Europie i Am-
eryce, stając się ulubioną 
rozrywką elit. W XX wieku 
gra zyskała status sportu,  
a jej zasady zostały ustan-
daryzowane.  

Dziś brydż jest grą, która 
rozwija logiczne myślenie, 
strategiczne planowanie, 
pamięć, koncentrację, 
umiejętność podejmowania 
decyzji oraz cierpliwość  

i wytrwałość.  Łączy więc 
w sobie elementy strategii, 
psychologii i matematyki. 
Jego przewaga nad choćby 
szachami, to zespołowość, 
która wymaga także współ-
pracy i komunikacji. 

 
Turnieje  
w Olsztynku  
- święto brydża 
 
Olsztynek staje się coraz 

ważniejszym punktem na 
brydżowej mapie regionu. 
Dba o to stowarzyszenie 
„4 Asy”, którego reprezen-
tanci już w latach 2021-
2022 uczestniczyli w roz-
grywkach III ligi War-
mińsko-Mazurskiego Zwią-
zku Brydża Sportowego. 

 
W czerwcu 2024 roku, 

w ramach obchodów Dni 
Olsztynka, odbył się I  
Ogólnopolski Turniej Par  
w Brydżu Sportowym, za-
liczany do Grand Prix Wo-
jewództwa Warmińsko-Ma-
zurskiego. To wydarzenie 
przyciągnęło do miasta 
najlepszych zawodników  
z całego regionu. Jego or-
ganizacja stanęła na wyso-
kim poziomie, potwierdza-
jąc, że Olsztynek potrafi 
gościć tak prestiżowe za-
wody, które są okazją do 
sportowej rywalizacji. Im-
preza stała się również 
szansą na integrację 
środowiska brydżowego  

i promocję Olsztynka, jako 
miasta otwartego na nowe 
wyzwania. 

Kolejnym dowodem na 
rosnącą popularność brydża 
w Olsztynku są Indywi-
dualne Mistrzostwa Wo-
jewództwa w Brydżu Spor-
towym, które odbyły się  
w 16 lutego. Dzięki za-
angażowaniu lokalnych 
władz i wsparciu sponso-
rów, zawody zgromadziły 
czołowych graczy z wo-
jewództwa, a reprezentanci 
„4”Asów" pokazali swoje 
umiejętności, plasując pię-
ciu graczy w pierwszej 
dwudziestce.  

Najwyżej z naszych rep-
rezentantów, tuż za podium, 
znalazł się Eligiusz Lentacz 
- 4 miejsce. Kolejni zawod-
nicy wywalczyli: Sylwester 
Nieke – 6, Andrzej Rybicki 
– 14, Andrzej Wtulich – 
18, Jacek Ratyński – 19, 
Tadeusz Szwarc – 21, Euge-
nia Małachowska – 26, 
Zbigniew Hodyra – 28, 
Marcin Małachowski – 29, 
Wiesław Przywoźny – 31, 
Włodzimierz Kubasik – 32. 

 
Zaproszenie  
do gry 
 
Już 22 czerwca Olsztynek 

zaprasza ponownie na II 
Ogólnopolski Turniej Par 
w Brydżu Sportowym. Or-
ganizatorzy liczą na jeszcze 
większe zainteresowanie 

zarówno ze strony zawod-
ników, jak i kibiców. To 
doskonała okazja, aby zo-
baczyć w akcji najlepszych 
brydżystów, poczuć dresz-
czyk emocji, który to-
warzyszy tej grze lub po-
znać nowych ludzi i spędzić 
czas w miłej atmosferze. 

 
Rozwój brydża spor-

towego w Olsztynku nie 
byłby możliwy bez wspar-
cia partnerów. „4 Asy” 
dziękują Robertowi Wa-
raksie – Burmistrzowi Olsz-
tynka i pracownikom Dzia-
łu Promocji Urzędu Mias-
ta, a także Katarzynie Wa-
luk i MDK w Olsztynku 
oraz firmom Tymbark i Za-
lando, którzy dotychczas 
wspierali nasze inicjatywy 
dając szansę na współtwo-
rzenie historii tej pięknej 
gry. 

 
Dołącz do nas! 
 
Jeśli chcesz nauczyć się 

grać w brydża sportowe-
go, poznać nowych ludzi  
i spędzić czas w miłej at-
mosferze, dołącz do sekcji 
brydżowej w Miejskim 
Domu Kultury w Olsz-
tynku. Zapraszamy zarówno 
początkujących, jak i do-
świadczonych graczy. 

 
SEKCJA BRYDŻOWA  

PRZY MDK  
W OLSZTYNKU

Olsztynek rozdaje karty
SPORT
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6 kwietnia to ważna data w olszty-
neckim kalendarzu sportowym. 
Tego dnia startuje piłkarska runda 
wiosenna Warmińsko-Mazurskiej  
B-klasy. Agricola Mierki zajmuje 
obecnie trzecie miejsce w ligowej 
tabeli. Warto zaznaczyć, że z grupy 
mogą awansować dwie drużyny. Na 
chwilę obecną Agricola ma stratę 
odpowiednio dwóch punktów do 
drugiego miejsca oraz pięciu punk-
tów do lidera tabeli. Jest więc o co 
walczyć w rundzie wiosennej. 

 
Przygotowania do rundy wiosen-

nej, które rozpoczęły się w drugim 
tygodniu lutego były wymagające 
dla całej drużyny. Systematyczne 
treningi, rozegrane mecze sparin-
gowe oraz udział w Olsztyneckiej 
Lidze Futsalu dają nadzieję, że dru-
żyna prowadzona przez Roberta 
Szelugowskiego ma realne szanse 
powalczyć o awans do A klasy. 
Zmiany zaszły także w sztabie. 
Świeżo po szkoleniach w Warmiń-
sko-Mazurskim Związku Piłki Noż-
nej jest Kamil Stępniak, który będzie 
pełnił funkcję menadżera ds. bez-
pieczeństwa oraz spikera. Drużynę 
wspierać będzie Rada Drużyny,  
w której skład weszli: Paweł Jaku-
bowski, Paweł Duch, Maciek Wo-
łodźko oraz kapitan zespołu Mariusz 
Arcipowski. Z kolei koordynatorem 
odpowiedzialnym za kwestie orga-
nizacyjne został Maciej Wołodźko.  

Nasze zmagania będzie niezmien-
nie utrwalać w kadrze Joanna Rost-
kowska, dzięki której zamieszczamy 
fotorelacje w naszych mediach spo-
łecznościowych. 

 
Wspólny wysiłek przyniósł tak- 
że zmiany związane z boiskiem  
w Mierkach. Do najważniejszych 
należy częściowe oświetlenie bo-
iska, które ułatwia jesienne treningi, 
instalacja elektryczna wraz z oświet-
leniem w obiektach gospodarczych, 
maszt z flagą w barwach Agricoli, 
nowe siatki w bramkach, piaskow-
nica dla dzieci, nowa platforma do 
transmisji meczy oraz perfekcyjnie 
przygotowane boisko na mecze li-
gowe. Murawa została poddana za-
biegom areacji, piaskowania, do-
siewu trawy, nawozu i na sam 
koniec wyrównana. 

W ostatnich latach, przy wsparciu 
Gminy Olsztynek, udało się zamon-
tować piłkochywty za bramkami 
oraz wybudować nowe trybuny dla 
kibiców na ponad 100 miejsc. Waż-
nym wsparciem są także środki na 
prowadzenie i utrzymanie drużyny 
Agricoli. 

Cieszy nas niezmiernie, że nasza 
działalność jest zauważana także  
w regionie. Warmińsko-Mazurski 
Związek Piłki Nożnej wyróżnił na-
szego trenera, Roberta Szelugow-
skiego, jako najlepszego szkole-
niowca trzeciej grupy B-klasy. 
Ponadto, Kamil Chomyj został wy-
brany najlepszym zawodnikiem tej 
grupy! Gratulacje Panowie. 
 
Kadra zespołu: 
Arcipowski Mariusz (kapitan), Ber-
gerl Mariusz, Chomyj Kamil, Duch 
Łukasz, Duch Paweł, Gawliński 
Marcin, Gąsiorowski Adam, Gbur-
czyk Andrzej, Jakubowski Paweł, 
Kaczmarczyk Patryk, Karol Kon-
drad, Kłosowski Patryk, Kuciński 
Patryk, Kwiatkowski Patryk, Le-
wandowski Daniel, Majewski Mi-
chał, Majewski Sebastian, Nowa-
kowski Przemysław, Retkowicz 
Michał, Schulz Arkadiusz, Sochocki 
Kamil, Szulc Jakub, Szulc Sebas-
tian, Szymkowicz Marek, Śmigiel-
ski Krystian, Tomporowski Domi-
nik, Wołodźko Maciej, Woźniak 
Adam, Zając Damian. 
 
Zmiany w Zarządzie 
Na początku 2024 roku odbyło się 
walne zebranie Wiejskiego Towa-
rzystwa Kulturalno-Sportowego 
Mierki, na którym wybrano nowe 
osoby do zarządu stowarzyszenia. 
Nowym sekretarzem został Artur 
Rykowski, zastępując Patryka Na-
łęcza. Natomiast wiceprezesem sto-

warzyszenia wybrany został Robert 
Szelugowski, który zastąpił Rado-
sława Nowickiego. Prezesem sto-
warzyszenia na drugą kadencję zos-
tał wybrany Sebastian Majewski.  
 
Partnerzy 
Wiele tych zmian nie byłoby możli-
wych bez współpracy z lokalnymi 
przedsiębiorcami i osobami wspie-
rającymi nasz Klub. Bardzo dzięku-
jemy za pomoc Urzędowi Miej-
skiemu w Olsztynku oraz Zakładowi 
Gospodarki Komunalnej. 
 
Wśród naszych  
sponsorów są: 
Gospodarstwa Rolne: Jacek Rost-
kowski, Zbigniew Krawczyk, Jan 
Piasecki, Ubezpieczalnia Rozbiccy, 
Bistro Dziupla Olsztynek, Stacja Pa-
liw Kazimierz Gąsiorowski, Studio 
Flesz, Salon Fryzjerski Męska Strefa 

Krzysztof Olczyk, Lasy Państwowe, 
Bank Spółdzielczy, Baza Zaplecza 
Technicznego Fiege Ameryka, Sklep 
Netto w Olsztynku, Stolarnia Rado-
sław Waraksa, Stolarnia Marcin Kal-
barczyk oraz radny Mariusz Za-
krzewski. 

Szczególnie warto podkreślić na-
sze świeże porozumienie z Bankiem 
Spółdzielczym w Olsztynku, które 
daje nadzieję na długofalową współ-
pracę. 
 
Trener: Robert Szelugowski 
Koordynator ds. bezpieczeństwa: 
Kamil Stępniak 
Grafik: Dawid Trawiński 
Fotograf: Joanna Rostkowska 
Redaktor: Dariusz Arcipowski 

 
Zapraszamy Wszystkich na nasze 

mecze ligowe! 
  WTKS AGRICOLA 

Piłkarska wiosna w Mierkach
SPORT

1         SKS Gwardia II Szczytno               9      22      7    1   1        30:18  
2         KS Burza SRWSIO Słupy              9      19      6    1   2        25:14  
3         WTKS Agricola Mierki                9      17      5    2   2        30:15  
4         KS Leśnik Nowe Ramuki               9      17      5    2   2        30:18 
5         GKS Pisa II Barczewo                    9      17      5    2   2        28:13 
6         GZPN Omulew II Wielbark            9      11      3    2   4        17:22  
7         TS Perkun II Orżyny                      9      10      3    1   5        26:24  
8         GKS II Szczytno                             9      8        2    2   5        20:29  
9         KS Zryw Jedwabno                        9      5        1    2   6        12:23  
10       WKS Wałpusza 07 Jesionowiec     9      1        0    1   8        10:52 

Poz.    Drużyna                                         M    Pkt    Z    R  P   Bramki

Tabela / WMZPN Klasa B Grupa 3 
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SPORT

Dawno już Olsztynecka Liga Fut-
salu nie dostarczyła kibicom tylu 
emocji, ile w tym sezonie. Trzeba 
powiedzieć, że losy mistrzostwa 
rozstrzygnął ostatni mecz sezonu! 
14. kolejkę obejrzało na żywo  
ponad 200 kibiców! Hala pękała 
w szwach, zaś przeprowadzona  
pierwszy raz transmisja life na 
youtube, zgromadziła przed mo-
nitorami kolejnych prawie 140 in-
ternautów!  

 
Ale po kolei. 
Do rywalizacji o Puchar Burmistrza 

przystąpiło w tym sezonie 10 drużyn: 
Iter Bus Andrzej Argalski &Usługi 
Dźwigowe Cieśla, Mas-Bud Stawi-
guda, Fortuna Olsztyn, Falco Olsztyn, 
Grom Lichtajny, drużyny FC Wy-
mieszani Olsztyn, Okręgowa Izba 
Radców Prawnych, Pigro Olsztynek, 
Agricola Mierki i WKS Zybułtowo.  

 
Przed ostatnią kolejką do rozstrzyg-

nięcia pozostała rywalizacja o tytuł, 
do którego w roli faworyta przystę-
powała drużyna Iter&Usługi, którzy 
z przewagą 3 pkt. nad Mas-Bud Sta-
wiguda przewodziła w ligowej tabeli. 
Los skojarzył te ekipy w ostatnim 
boju ligi w meczu o wszystko.  
Początek spotkania, to szturm 
Iter&Usługi okraszony dwoma tra-
fieniami i w tym momencie raczej 

już nikt nie wierzył, że Stawiguda 
może jeszcze się podnieść po takich 
ciosach. Nikt oprócz Stawigudy. Od 
tej pory grali już tylko oni, aplikując 
przeciwnikom 4 gole i po raz 6  
z rzędu wywalczyli Mistrzostwo 
Olsztyneckie Ligi Futsalu!  

 
Najlepszym zawodnikiem ligi  

wybrano Radosława Bogusza 
(Iter&Usługi), zaś królem strzelców 
został Bartłomiej Piórkowski (Mas-
Bud), który strzelił przeciwnikom 
26 goli! 

 
Najlepszym bramkarzem, podob-

nie jak w ostatnich latach, wybrano 
Vlada Bondarenko, ale tym razem 

Vlad bronił barw drużyny Wice-
mistrzów OLF. 

 
Odkryciem roku okrzyknięty zos-

tał najlepszy strzelec drużyny  Agri-
cola Mierki - Przemysław Nowa-
kowski. 

 
Puchar Fair-Play trafił w tym 

roku do Mistrzów ze Stawigudy. 
 
Futsalowe zmagania odbywały się 

w 12 piątkowych i 2 niedzielne wie-
czory od 22 listopada 2024 do 14 
lutego 2025 roku w hali SP nr 1 im. 
Noblistów Polskich w Olsztynku. 
W cenie biletu wstępu (jedyne 5 zł) 
na kibiców, prócz sportowych emocji, 

co tydzień czekały cenne nagrody 
rzeczowe losowane w przerwach 
każdego z 4 meczów rozgrywanych 
w ramach kolejki. Można było także 
wylosować atrakcyjne vouchery: 
usługi fryzjerskie w zakładzie „Go-
libroga – fryzjer męski” Rafała Bryla, 
strzyżenia w „Męskiej Strefie – 
Krzysztof Olczyk”. Na pizze zapra-
szały puby „Escobar” Małgorzaty  
i Tomasza Załuskich oraz „Accanto” 
Marioli Łęczyckiej. Pojedyncze wej-
ściówki do siłowni „Kuźnia Formy” 
fundował Rafał Kuźniewski, a na 
konsultacje fizjoterapeutyczne do 
„MedBox 3.0 – Kliniki Zdrowia  
i Ruchu” zaprosił Bartosz Maternik. 
Tankowania za 50 PLN zapewnił  
w swojej „Stacji Paliw” Kazimierz 
Gąsiorowski. Nagrody rzeczowe 
ufundowała firma „FIEGE” repre-
zentowana przez Marcina Gawliń-
skiego. 

Nasi sponsorzy: „Markol - Grawer” 
Olsztyn, „Flesz Studio” - Tomasz 
Kenig, SP nr 1 w Olsztynku, Ryszard 
Sosnowicz – fundator Pucharu dla 
najlepszego bramkarza oraz „FIE-
GE”, które ufundowało nagrody rze-
czowe. 

Organizatorzy: Burmistrz Olsztynka 
– Robert Waraksa (fundator nagród, 
pucharów i medali), UKS „Olim-
pijczyk” – prezes Michał Grzeszczak, 
MDK –  dyrektor Katarzyna Waluk 

 
 

ZESPÓŁ OLF: 
Komisarz ligi - Grzegorz Rudziński, 
Zespół sędziowski:  Maciej Sieradzki, 
Wojciech Trochim, Tomasz Trochim, 
Grzegorz Rudziński, Opieka me-
dyczna – Jolanta Ponczkowska, 
Ochrona: Marcin Tomalski, Damian 
Obuchowicz, Oprawa graficzna – 
Paweł Rogowski MBP w Olsztynku, 
Strona FB – Grzegorz Rudziński, 
Paweł Rogowski, Transmisja online 
– Jakub Nowicki oraz MKS „Olim-
pia” Olsztynek, która udostępniła 
nam swój sprzęt oraz kanał na yt. 
  
Bardzo dziękujemy! 
 
Szczególne podziękowania kieruję 
do  Burmistrza Olsztynka Roberta 
Waraksy, Prezesa UKS Olimpijczyk 
Michała Grzeszczaka oraz Dyrektor 
MDK Katarzyny Waluk, których 
wsparcie oraz fachowa pomoc przy-
czyniły się do organizacyjnego suk-
cesu Olsztyneckiej Ligi Futsalu. 
 

GRZEGORZ RUDZIŃSKI
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Losy mistrzostwa rozstrzygnęły 
się w ostatnim meczu sezonu
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w Olimpii? 
Co słychać  

1           MLKS Znicz Biała Piska              20    46      14  4   2        56:14  
2           MKS Start Nidzica                        19    45      14  3   2        44:16  
3           KKS Granica Kętrzyn                   20    36      11   3   6        41:30  
4           MMKS Concordia Elbląg             20    36      10  6   4        34:21  
5           MKS Rominta Gołdap                  19    34      10  4   5        40:20  
6           BKS Tęcza Biskupiec                   20    34      10  4   6        41:24  
7           GKS Mamry Giżycko                   20    31      9    4   7        34:34  
8           OKS Sokół Ostróda                      19    31      9    4   6        39:32  
9           MKS Mrągowia Mrągowo           20    29      9    2   9        47:39  
10         DKS Dobre Miasto                       20    25      7    4   9        28:25  
11         MKS Mazur Ełk                            20    21      6    3   11      28:45  
12         GKS Pisa Primavera Barczewo    19    21      5    6   8        27:39  
13         ZKS Olimpia II Elbląg                 20    19      6    1   13      31:50  
14         MKS Olimpia Olsztynek            20    12      2    6   12      29:61  
15         IKS Jeziorak Iława                        19    10      2    4   13      21:53  
16         Stomil II Olsztyn SA                    19    10      2    4   13      19:56  

Poz.    Drużyna                                         M    Pkt    Z    R  P   Bramki

Tabela forBET IV Liga sezon 2024/25

Wiosna w MKS  
OLIMPIA Olsztynek 
 
Rozpoczęliśmy rozgrywki wio-

senne. Drużyna Seniorów rozgrywa 
spotkania w ramach forBET 4 LIGI 
WMZPN. Poniżej harmonogram 
gier oraz aktualna tabela wyników.  

 
Junior rozegrał 2 mecze sparin-

gowe, a w kwietniu rozegra pierwsze 
spotkania ligowe. W ramach tych 
rozgrywek jest tylko 1 grupa, więc 
nasi juniorzy zmierzą się z dru-
żynami z całego województwa. 
Najdłuższa podróż czeka ich do 
Gołdapi.  

 
Trampkarz bardzo intensywnie 

przygotowuje się do ligi. Od 
początku marca, co tydzień roz-
grywa mecze sparingowe. Dzięki 
temu trener, Dawid Godzina, ma 
możliwość sprawdzić wszystkich  
zawodników. 

 
Drużyna Młodzika trenera Wik-

tora Bojarowskiego, podobnie jak 
trampkarze, intensywnie trenują  
i grają mecze kontrolne.  

 
Nasi młodsi zawodnicy z grup 

Orlik, Żak i Skrzat uczestniczyli 
w licznych turniejach i meczach. Tu 
wielkim zaangażowaniem wykazali 
się rodzice, którzy wspierali klub  
i zawodników w trakcie zimowego 
przygotowania do sezonu. 

 
40 młodych piłkarzy wraz z tre-

nerami miało okazję obejrzeć 21 
marca drużynę narodową na sta-

dionie w Warszawie. Bilety na mecz 
Polska - Litwa otrzymaliśmy od 
Warmińsko-Mazurskiego Związku 
Piłki Nożnej. Rodzice pokryli koszty 
dojazdu i wyżywienia. Dla wielu 
młodych piłkarzy była to pierwsza 
wizyta na Stadionie Narodowym. 
Mecz wygrany, a nasza młodzież 
wróciła do domu pełna pozytywnych 
emocji. 

 
Zapraszamy na mecze ligowe 

drużyny Seniorów oraz do kibico-
wania naszym młodym zawodnikom. 
O terminach meczy informujemy  
na bieżąco w mediach społeczno-
ściowych. 

8 marca, 1400         Olimpia Olsztynek    1 : 1  Pisa Primavera Barczewo  
16 marca, 1400       Olimpia II Elbląg      7 : 2  Olimpia Olsztynek           
22 marca, 1500       Olimpia Olsztynek    2 : 2  Jeziorak Iława        
29 marca, 1700       Tęcza Biskupiec        7 : 0  Olimpia Olsztynek           
5 kwietnia, 1600     Olimpia Olsztynek    0 : 1  Mazur Ełk              
12 kwietnia, 1600   Start Nidzica             - : -    Olimpia Olsztynek           
19 kwietnia, 1600   Olimpia Olsztynek    - : -    Mrągowia Mrągowo 
26 kwietnia, 1600   Granica Kętrzyn        - : -    Olimpia Olsztynek           
30 kwietnia, 1700   Olimpia Olsztynek    - : -    Concordia Elbląg   
10 maja, 1600         Mamry Giżycko        - : -    Olimpia Olsztynek           
17 maja, 1700         Olimpia Olsztynek    - : -    Sokół Ostróda        
24 maja, 1700         Olimpia Olsztynek    - : -    Stomil II Olsztyn SA 
31 maja, 1300         DKS Dobre Miasto   - : -    Olimpia Olsztynek 
7 czerwca, 1700     Olimpia Olsztynek    - : -    Rominta Gołdap     
14 czerwca, 1700   Olimpia Olsztynek    - : -    Znicz Biała Piska 

Data                      Mecz

Terminarz drużyny seniorów Olimpii 

W marcu, podczas inauguracji 
rozgrywek wiosennych, pożegna-
liśmy oficjalnie Jana Fijałkowskiego, 
który odszedł na emeryturę. Od 1990 
roku związany był z MKS „Olimpia” 
Olsztynek, najpierw jako zawodnik. 
W ostatnich latach pracował również 
jako trener prowadzący drużyny na 
różnych szczeblach, od żaków po 
seniorów.  

Trener wielu pokoleń młodych 
piłkarzy w Olsztynku, który swoją 
pasją i zaangażowaniem kształtował 
przyszłość piłki nożnej w naszej 
miejscowości.  

 
Początki jego kariery sięgają lat 

70-tych, gdy grał w filialnym klubie 
GKS Katowice, a później w Stomil 
Olsztyn. Później osiadł w Olsztynku, 

gdzie poświęcił się rozwijaniu ta-
lentów piłkarskich.  

Wielokrotny laureat nagród i wy-
różnień. Jego praca na pewno na 
zawsze pozostanie w sercach wielu 
osób.  

Jan Fijałkowski, to legenda olszty-
neckiej piłki nożnej i osoba bardzo 
zasłużona w naszym klubie. Li-
czymy, że mimo emerytury nadal 
będziemy mogli korzystać z jego 
doświadczenia i że pozostanie  
w olimpijskiej rodzinie.  

 
Życzymy dużo zdrowia, realizacji 

planów, na które zawsze brakowało 
czasu i spełnienia marzeń.  

Dziękujemy za wszystko.  
 

EMILIA NOWICKA 

Jan Fijałkowski  
- legenda olsztyneckiej piłki nożnej
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Luty rozpoczął intensywny 
okres startowy dla zawodni-
ków naszego klubu. Już na 
jego początku Zofia Waśk 
uczestniczyła w zgrupowa-
niu Kadry Narodowej Ju-
niorów w formule K1 i Low-
kick. Tam, pod okiem 
trenerów kadrowych, dosko-
naliła swoje umiejętności  
w gronie najlepszych za-
wodników w kraju. Zbliża-
jące się wielkimi krokami 
Mistrzostwa Polski K1 będą 
świetną okazją do potwier-
dzenia swojego miejsca  
w czołówce kobiecego kick-
boxingu. 

W połowie lutego wojow-
nicy z Olsztynka uczestni-
czyli w Turnieju kickbo-
xingu DFN w Bolszewie, 
gdzie rywalizowali z niemal 
500 zawodnikami z całego 
kraju. Wśród dziewięciu 
przedstawicieli naszego klu-
bu była spora liczba osób de-
biutujących w zawodach 
kickboxingu. Marcel Syska, 
Ola Grzybowska, Wiktor  
i Inga Warać mierzyli się nie 
tylko ze swoimi rywalami, 
ale też z pierwszym stresem 
startowym i poradzili sobie 
naprawdę dobrze. Zaprezen-
towali dobry poziom i godny 
docenienia spokój w walce. 
I chociaż nie udało się im 
wygrać swoich debiutan-

ckich walk, to odczucia są 
bardzo dobre, i przy dalszej 
determinacji w treningu wy-
grane przyjdą już niebawem. 
Na turnieju w Bolszewie 
swoją formę potwierdził 
Grzesiek Przygódzki, który 
zwyciężył swoją kategorię 
nie dając absolutnie żadnych 
szans rywalom. Dobry start 
zaliczył również Filip Lud-
wikowski, który pokazał 
charakter i mimo początko-

wych problemów potrafił 
przechylić szalę zwycięstwa 
na swoją korzyść. Pechowo 
w półfinale trafił na jednego 
z najlepszych zawodników 
w Polsce i zakończył turniej 
na 3. miejscu. Medal dorzu-
ciła również Zofia Waśk, 
która z powodu braku rywa-
lek w swojej kategorii  wa-
gowej zmuszona była star-
tować w kategorii wyższej. 
Mimo tego Zosia pokazała 

między linami ringu na-
prawdę kawał twardej walki 
z aktualną Mistrzynią Polski 
kategorii – 48 kg. Mimo, że 
ostatecznie zakończyła ry-
walizację na najniższym 
stopniu podium to patrząc na 
to, iż w kategorii były aż 4 
kadrowiczki oraz że nie była 
to kategoria wagowa Zosi,  
możemy śmiało zaliczyć ten 
występ do udanych.  W Bol-
szewie startował również 

Kacper Michalski, który  
w formule soft stick dołożył 
złoto po trzech wygranych 
walkach. Wartym odnotowa-
nia jest również fakt, że 
pierwszy raz w historii na-
szego klubu mieliśmy swo-
jego sędziego na ringu. Julia 
Waśk po kilku turniejach sę-
dziowanych na matach zos-
tała doceniona przez organi-
zatorów. Rzucono ją na 
głęboką wodę najtwardszej 
formuły K1, gdzie jako sę-
dzina poradziła sobie na-
prawdę dobrze. 

W dniach 14-16 marca  
w Częstochowie miały miej-
sce 31. Mistrzostwa Polski 
w Taekwondo. Turniej, który 
zgromadził ponad 800 za-
wodników z całego kraju 
jest jedną z największych 
imprez sportów walki w Pol-
sce. Jak co roku, nasz trener 
Wojciech Jarosz, został po-
wołany na stanowisko sę-
dziego - kierownika planszy. 
Wyjątkowe w tym roku było 
jednak to, że w przerwie od 
sędziowania trener Wojtek 
wystartował również w ka-
tegorii weteranów, gdzie 
wywalczył tytuł wicemistrza 
Polski w walkach Taek-
wondo. 

WOJCIECH JAROSZ

OLSZTYNECKI KICKBOXING 
DALEJ NA TOPIE

Ogólnopolski Turniej DFN - Mistrzostwa Województwa Pomorskiego / fot. arch. prywatne

SPORT

Ostatnie tygodnie były pas-
mem sukcesów Wojciecha 
Kopcia, utytułowanego ma-
ratończyka z naszej gminy. 

Startując w Rijadzie stolicy 
Arabii Saudyjskiej, zwycię-
żył w tamtejszym pustyn-
nym maratonie. Kolejne 
zwycięstwo przyniósł mu 
udział w wybitnie górskim 
maratonie w Bhutanie. 
Uzyskując drugi najlepszy 
wynik w historii tego mara-
tonu, był pierwszym Pola-
kiem startującym w położo-
nym w Himalajach kraju.  

Ponadto bieg na odległych 
Marianach Północnych, te-
rytorium zamorskim USA 
na Oceanie Spokojnym 

przyniósł naszemu miesz-
kańcowi wysokie 5 miejsce. 
Zawody odbyły się w trud-
nych tropikalnych warun-
kach pogodowych, które sta-
nowiły poważne wyzwanie 
dla uczestników.  Z równie 
wymagającymi warunkami 
atmosferycznymi musiał 
zmierzyć się w czasie startu 
w maratonie w Mumbaju 
(Indie), gdzie upał i wysoka 
wilgotność stawiały przed 
biegaczami ogromne wy-
zwanie.  

Nasz maratończyk przygo-
towywał się do tych startów, 
trenując na obozie biego-
wym w Kenii, gdzie mógł 
współuczestniczyć w trenin-

gach wybitnych kenijskich 
biegaczy, mistrzów olimpij-
skich i świata. Kenijscy bie-
gacze są znani ze swojej wy-
trzymałości i techniki, co 
czyni takie obozy niezwykle 
cennym doświadczeniem dla 
każdego zawodnika pozwa-
lając na rozwój i doskonale-
nie swojego warsztatu. 

 
Najbliższy start w marato-

nie planowany jest w komu-
nistycznym Pjongczangu 
(Korea Północna). Wojtkowi 
życzymy wielu sukcesów 
we wspomnianym marato-
nie i kolejnych startach.   

  UM OLSZTYNEK

Zwycięstwa Wojtka Kopcia w maratonach!
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1 2 3 4 5 6 7
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15 16 17
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19 20 21 22

23

24 25

26 27

Poziomo: 
1) obraz z ramą, 5) przed Tobą, 9) w środku 
porzeczki, 10) wsuwane ciastko, 11) czasem strzela 
się na niego, 12) pieniądze marynarzy, 13) udaje,  
że kocha, 14) zdekompletowany góral, 15) koc  
z Madery, 16) gang hokeistów, 18) uniwersytet  
na zamku, 19) posiadano, 21) część zegarka,  
23) z rodziny oliwy, 24) przed klockami,  
25) splantowany teren, 26) była tu piła,  
27) przewozi jamniki?   
Pionowo: 
1) fa fa, 2) aprobata zaprzeczenia, 3) pod nią rady, 
4) oszustwo poety, 6) zabawka z biblioteki, 7) ścieg 
marynarzy, 8) tu spotkasz 23, 16) absurd z sensem, 
17) z białymi krukami, 19) coś z Homera,  
20) partyjna relacja, 22) kremówka hydraulika 

1

Krzyżówka nr 278

Rozwiązania prosimy nadsyłać na kartkach  
pocztowych do 15 maja 2025 r. na adres redakcji. 
Spośród prawidłowych rozwiązań wylosujemy  
nagrodę - kartę podarunkową o wartości 100 zł 
do wykorzystania w drogeriach Rossmann.  
Prawidłowym rozwiązaniem krzyżówki nr 277 była 
myśl łacińska: “Dla Boga wszystko łatwe”, nagrodę 
(kartę podarunkową) wylosowała Danuta Szyjka.

3

4

5

6

7

9

10

11

2

13

12

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 23, utworzą rozwiązanie (przysłowie polskie)

reklama

8

NAGRODA
Karta podarunkowa 
o wartości 100 zł 
do wykorzystania w drogeriach Rossmann

Administratorem danych osobowych jest Miejska Biblioteka Publiczna  
w Olsztynku z siedzibą w Olsztynku (11-015) przy ul. Ratusz 1, tel. 89 519 27 12. 
Dane osobowe Uczestników krzyżówki będą przetwarzane w celu realizacji umowy 
przystąpienia do krzyżówki, jej prawidłowego przeprowadzenia i wydania  
przyznanych nagród. Podstawa prawna ar. 6 ust.1 lit.b) RODO. Dane przetwarzane 
będą przez lat 5. Każdej osobie, która podała dane przysługuje prawo żądania  
dostępu do danych, ich sprostowania, usunięcia lub ograniczenia przetwarzania,  
a także prawo sprzeciwu wobec ich przestrzegania i wniesienia skargi do organu 
nadzorczego. Przekazanie danych jest dobrowolne. Lecz niezbędne do wzięcia 
udziału w krzyżówce. 
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autor krzyżówki: Wiesław Gąsiorowski
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REKLAMA

zgłoszenia  
w biurze redakcji: 
tel. 89 519 27 12, 
albo@olsztynek.pl

Zamieść ogłoszenie,  
reklamę w biuletynie  

ALBO
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